
Wsiadajcie na motory
- Czy można powiedzieć, że motocykl 

i motocyklizm przeżywają renesans? - pytamy 
Nikodema Józefowicza, miłośnika motocykli, 
właściciela warsztatu NIKO MOTO SERWIS 
w Parówkach (gm. Strzegowo)

- Miłośników motocykli nie trzeba daleko szukać. 
Np. w pobliskim Strzegowie działa klub motocyklo-
wy, niedawno rozmawiałem z jego prezesem Janem 

Zdunkiewiczem. Dzisiaj motocykl wykorzystywany jest głównie w celach rekreacyjnych 
i turystycznych, czasami w sezonowych dojazdach do pracy. Popularne są szczególnie 
pojazdy wyprodukowane na wzór lat 80. i 90. oraz Adventure.                                           KJ

Czytaj na str. 14

41 Przegląd Zespołów Zapustnych 
�Mazowieckie Zapusty 2024�

Koniec 
karnawału

Uśmiech seniora 
z Drobina zainaugurował tegoroczny 41 
Przegląd Zespołów Zapustnych �Mazo-
wieckie Zapusty 2024�. Gospodarzem 
była po raz pierwszy w swojej historii 
gmina Drobin. Od początku (1981r.) 
organizatorem tego wydarzenia jest 
Muzeum Szlachty Mazowieckiej w Cie-
chanowie, natomiast patronat honorowy 
sprawuje i wsparcia udziela Marszałek 
Województwa Mazowieckiego Adam 
Struzik.                                                    ES

Czytaj na str. 20

Ministra rozmawiała z uczniami Krasiniaka 
Najpierw z nauczycielami i samorządowcami, a potem 

uczniami � Barbara Nowacka, minister edukacji 5 lutego 
odbyła spotkania w I Liceum Ogólnokształcącym im. 
Zygmunta Krasińskiego w Ciechanowie. Nauczyciele 
i młodzież mieli okazję do zadawania pytań. 

� Cieszę się, że mogę spotkać młode osoby, bo szkoła 
jest dla was. Chciałabym, żebyście mieli świadomość 
tego, że my w ministerstwie to wiemy: jaka będzie dzisiaj 
codzienność szkoły, taka będzie Polska. Czy będzie otwar-
ta, radosna, przyjazna, mądra, dobrze wyedukowana, 
negocjująca, dyskutująca czy będzie zamknięta. Pierwszy 
model znacznie bardziej nam się podoba i będziemy was 

też do niego zachęcać.                                                                                                          IK

Czytaj na str. 5

Walentynki

Miłość niejedno 
ma imię

Romantycz-
na, erotyczna, 
platoniczna. 
Do partnera, 
macierzyńska, 
do ojczyzny, do 
zwierząt. Uduchowiona, z rozsądku, ego-
istyczna. Miłość niejedno ma imię i każdy 
inaczej ją rozumie. Kochać można prze-
cież wszystko i wszystkich, nawet samego 
siebie i na różne sposoby. Czym zatem 
jest miłość? Co takiego myślimy, kiedy 
słyszymy to słowo?                                RK

Czytaj na str. 12

Kilka miesięcy temu susza 
a teraz... 

Stany 
alarmowe!

W ciągu ostat-
nich tygodni stop-
niały spore ilości 
śniegu, intensyw-
nie padał deszcz 
i gołym okiem 
widać, że poziom wód w rzekach 
powiatu ciechanowskiego oraz powia-
tów sąsiednich znacznie się podniósł. 
Łydynia wyszła z koryta, a pola i doli-
na rzeki zalane są wodą. W Szreńsku 
w powiecie mławskim poziom na rzece 
Mławce nadal jest powyżej stanu alar-
mowego.                                               UM

Czytaj na str. 9
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Czytaj 
na str. 2 - 3

UU  
podstaw protestów leżą m.in. podstaw protestów leżą m.in. 
decyzja Komisji Europejskiej decyzja Komisji Europejskiej 
o przedłużeniu handlu bezcłowego o przedłużeniu handlu bezcłowego 
z Ukrainą, wprowadzanie ustaleń z Ukrainą, wprowadzanie ustaleń 

z Zielonego Ładu. Duży sprzeciw budzi z Zielonego Ładu. Duży sprzeciw budzi 
np. nakaz ugorowania ziemi.

- Mamy duże utrudnienia w otrzymywaniu - Mamy duże utrudnienia w otrzymywaniu 
dopłat. Dużo biurokracji i „papierologii”. dopłat. Dużo biurokracji i „papierologii”. 
Same dofinansowania były mniejsze Same dofinansowania były mniejsze 
niż te dla rolników na przykład w Niem-niż te dla rolników na przykład w Niem-
czech. Nie byliśmy traktowani na równi czech. Nie byliśmy traktowani na równi 
– mówi Bartłomiej Kozłowski, – mówi Bartłomiej Kozłowski, 
organizator protestu  w Siedlinie.

W piątek, 9 lutego, odbył się kolejny ogólnopolski strajk W piątek, 9 lutego, odbył się kolejny ogólnopolski strajk 
rolników. Znaczące protesty miały miejsce również rolników. Znaczące protesty miały miejsce również 
na północnym Mazowszu, m.in. w okolicach Płońska,                na północnym Mazowszu, m.in. w okolicach Płońska,                
w Ciechanowie i Mławie. Traktory wjechały       w Ciechanowie i Mławie. Traktory wjechały       
również do Działdowa.również do Działdowa.

PB, kuj, W.D.PB, kuj, W.D.

O co chodzi rolnikom? O co chodzi rolnikom? 

Awansowali
Zbigniew Deptuła � dotychczasowy 

starosta makowski na prezesa Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej w Warszawie 
(str. 19)

Tomasz Józwiak � szef Nadleśnic-
twa w Płońsku na dyrektora Regionalnej 
Dyrekcji Lasów Państwowych w War-
szawie (str. 15)

Marek Budzich � dotychczaso-
wy pracownik w Biurze Powiatowym 
Agencji Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa na wiceprezesa ARiMR 
w Warszawie (str. 17)

Ujawniają się kolejni 
kandydaci na wójtów

12 lutego minął termin rejestracji 
komitetów wyborczych, co oznacza, że 
kolejni włodarze gmin ujawniają swoje 
zamiary co do kandydowania w wybo-
rach, a wraz z nimi pojawiają się także 
ich kontrkandydaci. 

Najbardziej zacięta rywalizacja zapo-
wiada się w gminie Ciechanów.       RK

Czytaj na str. 12

Alarm! Naiwność ludzka 
nie ma granic? 

Seniorzy, obudźcie się! 
- W ciągu ostatnich dwóch miesię-

cy odnotowaliśmy dużą aktywność 
oszustów, posługujących się metodą 
�na policjanta�, okradających lub usi-
łujących okraść seniorów na terenie 
miasta i całego powiatu mławskiego - 
pisze w liście otwartym inspektor Artur 
Ryfiński, komendant powiatowy policji. 
Ten apel � ostrzeżenie został odczytany 
w pierwszą niedzielę lutego w miejsco-
wych kościołach w ramach ogłoszeń. 

(kj)

Czytaj na str. 7
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W piątek, 9 lutego, odbył się 
kolejny ogólnopolski strajk 
rolników. Znaczące protesty 
miały miejsce również na 
północnym Mazowszu, 
m.in. w okolicach Płońska, 
w Ciechanowie i Mławie. 
Traktory wjechały również 
do Działdowa.

W powiecie płońskim blokady zorga-
nizowano na trzech trasach: DK 7 na 
wysokości Siedlina, DK 10 w miejscowo-
ści Dzierzążnia i DK 62 w Czerwińsku 
nad Wisłą. 

Ciechanów

W Ciechanowie traktory zatkały miej-
ską pętlę oraz trzy drogi krajowe � 60, 
616 i 617.  Do rolników z okolic Cie-
chanowa dołączyli również ich koledzy 
z Makowa i Przasnysza. Do miasta wje-
chało kilkaset pojazdów (według orga-
nizatorów, nawet 600-700)  z flagami, 
oplakatowanych wyrażającymi hasła 
- słowa sprzeciwu przeciwko niszczącej 
rolnictwo polityce UE i rządu. Ciągni-
ki nie stały w miejscu, przemieszczały 
się wolno  �stadkami� po głównych 
arteriach miasta. ciągników. Najwię-
cej maszyn zgromadziło się na pętli 
miejskiej i na ulicach Armii Krajowej, 

Mleczarskiej i Gostkowskiej � to właśnie 
tam doszło do największych utrudnień 
w ruchu drogowym. 

Jak donosi KPP w Ciechanowie, pro-
test odbył się w spokojnej atmosferze, 
nie doszło do nagłych incydentów. Nad 
przebiegiem demonstracji, która trwała 
ok 4 godzin czuwała policja.

- Społeczeństwo nas popiera. Nie 
widzimy oznak niechęci, wręcz przeciw-
nie � dużo �okejek�, przyjaznych gestów 

� mówi Cezary Kącki, współorganizator 
protestu w Ciechanowie.

- Ponowiliśmy protest z braku reakcji, 
zarówno naszego rządu, jak i komisji 
europejskiej. Najwidoczniej ten pierwszy 
miał zbyt małą siłę rażenia. A my nie 
godzimy się na to, by �półprodukty� ze 
wschodu zalewały nasz rynek. Nie po to 
staramy się dopełniać standardów prze-
chowywania i jakościowych � dodaje.

- To efekt kuli śnieżnej � mówi Tomasz 
Bielecki, rolnik z Przasnysza.

m. in. Stary Rynek, 3 Maja, Lelewela, 
Sienkiewicza i Powstańców Stycznio-
wych. Było trochę klaksonów używanych 
zarówno przez kierowców aut osobo-
wych, którym trafiło się m.in. znaleźć 
w kolumnie ciągników i zmuszeni byli 
jechać o wiele wolniej, jak i przez kieru-
jących ciągnikami, głośniej przypomina-
jącymi o problemach polskich rolników.

Po godzinie 14 kolumna opuściła 
Mławę, wyjeżdżając z niej ulicą War-
szawską, w kierunku wieży telewizyjnej 
i do Konopek. 

Nad bezpieczeństwem w ruchu pojaz-
dów i to w centrum miasta czuwały 
policyjne patrole ruchu drogowego. Nie 
odnotowano niebezpiecznych sytuacji, 
według mławskiej policji duży i głośny 
protest rolników przebiegł spokojnie.

Działdowo

Według policji, że do powiatu dział-
dowskiego zjechało około 150 maszyn 
z powiatów działdowskiego, nidzickie-
go oraz ostródzkiego, ale nasze źródła 
wskazują, że mogło ich być ponad 200. 
Miasto zostało sparaliżowane.

Rolnicy zamontowali na maszynach 
transparenty oraz biało-czerwone flagi. 
Protestowali przeciwko zalewającym 
nasz rynek ukraińskim zbożom i poli-
tyce unijnej.

Dokończenie na str. 3

Mława

- Dwa tygodnie temu rolnicy posta-
nowili wyjechać na ulicę, aby zamani-
festować swoje niezadowolenie. Teraz 
postanowiliśmy to powtórzyć, w znacz-
nie większej liczbie � dodaje. Ulicami 
Mławy jeździło ponad 100 rolniczych 
ciągników. Protestujący najpierw spo-
tkali się na około godz.10 terenie tar-
gowiska w Konopkach i potem kolumna 
pojazdów ruszyła w kierunku Mławy.

W mieście, przez ponad trzy godziny 
rolnicy poruszali się po ulicach, robiąc 
swoiste �rundy honorowe� -  w centrum 

O co chodzi
rolnikom? 
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Pętla miejska w Ciechanowie

Ciechanów, blokada i korek na ul. Przsnyskiej

Ciechanów, 
ul. Wojska Polskiego

eprasa.pl 0305f2ccb0



AKTUALNOŚCI 313 lutego 2024 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 7

Dokończenie ze str. 2

Przy tak dużej liczbie protestujących 
osoby pracujące w Działdowie miały 
problem z powrotem do domów. 

Protesty zaplanowane zostały 
na godziny 10.00-14.00. Dłużej od 
poprzednich � blokada z 24 stycznia 
trwała dwie godziny. W praktyce częścio-
wy paraliż trwał dłużej, bo powracające 
maszyny spowalniały ruch na drogach 
odjazdowych z miasta.

Przyczyny strajku
Jednym z powodów kontynuowania 

rolniczego protestu jest decyzja Komisji 
Europejskiej z końca stycznia br.. KE 
zdecydowała o przedłużeniu handlu 
bezcłowego z Ukrainą, wprowadzając 
limity tylko na tak zwane produkty 
wrażliwe � mięso drobiowe, jaja i cukier. 
Według nowych ustaleń, nasz wschodni 
sąsiad będzie mógł eksportować te towa-
ry bez ograniczeń do wysokości średniej 
eksportu z lat 2022 i 2023. 

Rolnicy protestują też przeciwko 
wprowadzaniu ustaleń z Zielonego 
Ładu. Duży sprzeciw budzi np. nakaz 
ugorowania ziemi.

- To tak, jakby właściciel firmy trans-
portowej miał sto ciężarówek, ale z czę-
ści nie mógł w ogóle korzystać � mówi 
Bartłomiej Kozłowski, organizator pro-
testu w Siedlinie.

- Mamy duże utrudnienia w otrzy-
mywaniu dopłat. Dużo biurokracji 
i �papierologii�. Same dofinansowa-
nia były mniejsze niż te dla rolników 
na przykład w Niemczech. Nie byliśmy 
traktowani na równi � dodaje.

Dużym problemem jest spadek cen 
rynkowych przy bardzo wysokich kosz-
tach produkcji, na które wpływ mają 
wymogi unijne, na przykład weteryna-
ryjne. Jest to potężny cios dla małych 
i średnich gospodarstw, które nierzadko 
nie tylko nie odnotowują zysków, ale 
muszą do interesu dokładać.

Protestujący nie są, jak do tej pory 
usatysfakcjonowani reakcją na protest 
ani polskiego rządu, ani Komisji Euro-
pejskiej. Uspokajające gesty i słowa ze 
strony KE nie robią na nich wrażenia 
gdyż, jak sami mówią, nie idą za tym 
działania praktyczne � żadne dyrektywy 
i rozporządzenia nie zostały wycofane.

Co na to minister 
rolnictwa?

Głos w sprawie protestu zabrał rów-
nież minister rolnictwa Czesław Sieker-
ski, który spotkał się z protestującymi 
w Międzyrzeczu. 

- Wczoraj rozmawiałem z ministrem 
finansów, wcześniej z Komisją Euro-
pejską Rozmawiałem też na temat reguł 
wymiany handlowej. Chcemy mieć 
informacje jakie są wartości napływu 
towarów na rynek polski. Gdzie jest 
zagrożony rynek? Gdzie jest naruszenie 
stabilizacji tego rynku? To nam pozwo-

li podjąć działania, które ograniczą te 
trudne warunki � mówił w rozmowie 
z mediami.

Podkreślił, że z Komisją Europejską 
prowadzone są rozmowy dotyczące 
wymogów z zakresie zazieleniania, które, 
jak stwierdził są �nie zawsze racjonalne�. 
Stwierdził również, że z powodu trudnej 
sytuacji, rolnicy potrzebują dopłat.

Rolnicy są jednak sceptyczni. - Bar-
dzo złym pomysłem jest zasypywanie 
problemów pieniędzmi. To jest tylko 
podsycanie ogniska. Tak robił poprzedni 
rząd i prawdopodobnie tak będzie też 
teraz. � mówi Tomasz Bielecki.

- Minister wspominał, że będą dopła-
cane jakieś pieniądze. Ale to nic nie da, 
import towarów z Ukrainy nie został 
zatrzymany � dodaje.

pb, kuj, W.D.

Mława, kolumna ciągników na ul. Lelewela

Ciechanów, Na Przasnysz...

Obrazki z Działdowa

Ciechanów, pętla miejska
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 Grupa Janusz Prusinowski 
Kompania, która koncertowała 
w wielu regionach Polski, 
a także za granicą � Europie, 
Azji Ameryce Północnej � 
zgotowała nie lada atrakcję 
dla uczniów Szkoły Podstawowej 
w Radzanowie. 

Zgłoszenie pożaru auta w garażu 
w miejscowości Krusz (gmina 
Glinojeck) odebrali w sobotę 10 
lutego w godzinach porannych 
strażacy z OSP Glinojeck. Na 
miejsce udały się także zastępy 
straży z Ciechanowa i Ościsłowa 
oraz policja.

Okazało 
się, że w mię-
dzyczasie wła-
ścicielowi 
posesji udało 
się własnymi 
siłami ugasić 
pożar, dzięki 
czemu ogień 
n ie  dosię-
gnął auta.

- Po doje-
chaniu zastaliśmy opanowaną sytuację. 
Właściciel przed przyjechaniem Straży 
Pożarnej zdołał ugasić pożar, przez co 
nie doszło to rozprzestrzenienia się 
ognia. Auto na szczęście nie ucierpia-
ło. Cały budynek sprawdziliśmy kame-
rą termowizyjną � przekazali strażacy 
z OSP Glinojeck.

RK

Trwają czynności śledcze 
mławskiej policji i prokuratury 
w sprawie tragicznego wypadku, 
do którego doszło w piątek 
9 lutego br., tuż po godz. 16, 
na drodze W 615 w Trzciance. 
Kierowca dostawczego 
volkswagena, zderzył się na 
łuku drogi z ciężarowym volvo. 
Kierujący volkswagenem, 
75-letni mieszkaniec 
Ciechanowa, w wyniku obrażeń, 
zmarł po przewiezieniu do 
szpitala.

- Jak wynika ze wstępnych ustaleń 
policjantów, pracujących na miej-
scu wypadku, kierujący dostawczym 
volkswagenem 75-letni mieszkaniec 
Ciechanowa, jadąc w kierunku Mła-
wy, na łuku oblodzonej, zaśnieżonej 
drogi, stracił panowanie nad pojaz-
dem, zjechał na przeciwległy pas ruchu 
i uderzył w jadące z naprzeciwka cięża-

Prusinowski zjawił się w radzanow-
skiej hali sportowej ze swymi kompana-
mi. Trzech z nich grało na starych instru-
mentach, co już w samo w sobie jest 
atrakcją, czwarty wystąpił w roli wodzi-
reja. Porwali do zabawy � z elementami 
tańców i przyśpiewek ludowych � nie 
tylko dzieci, ale i grono nauczycielskie, 
łącznie z wicedyrektor Aldoną Nowociń-

rowe volvo z naczepą � informuje 
asp. szt. Anna Pawłowska z KPP 
w Mławie. - Kierowca volvo, zjechał 
do przydrożnego rowu, doszło do 
wywrócenia się naczepy pojazdu. 
Kierujący pojazdem ciężarowym 
62-letni mieszkaniec Wyszkowa, 
nie wymagał pomocy medycznej, 
był trzeźwy.

Po zderzeniu pojazdów, dostaw-
czy volkswagen zjechał z drogi do 
rowu. Kierowca, w ciężkim stanie, 
został przewieziony do szpitala 
w Mławie, gdzie zmarł na skutek 
odniesionych obrażeń. Trwają szcze-
gółowe ustalenia, postępowanie pro-
wadzi mławska policja i prokuratura.

Policja apeluje o zachowanie 
szczególnej ostrożności na drodze 
i dostosowanie prędkości do panu-
jących warunków. Zima daje jeszcze 
o sobie znać. Odlodzona droga to 
prawdziwa pułapka, na której nie 
wystarczą nawet doskonałe umie-
jętności.

żet

Incydent z policyjnym 
śmigłowcem (zerwanie linii 
energetycznej), pod Sarnową 
Górą, który o mało co nie 
zakończyłby się tragicznie ma 
teraz swoje kolejne odsłony.

Jak poinformował minister spraw 
wewnętrznych i administracji Mar-
cin Kierwiński w rozmowie z TVN24, 
naprawa policyjnego śmigłowca, to 
�gigantyczny koszt� przekraczający dwa 
miliony złotych. 

Mimo to pilot śmigłowca, już po zda-
rzeniu na festynie nie został ż w żaden 
sposób ukarany a nawet... otrzymał pod-
wyżkę.

Przypomnijmy. Podczas święta 15 
sierpnia policyjny śmigłowiec, którym 
na uroczystości został przywieziony 
ówczesny wiceminister Maciej Wąsik, 
wystartował w trakcie imprezy, na któ-
rej zgromadziło się wiele osób. Pilot 
prawdopodobnie chciał popisać się efek-
townym startem. Nie zachował jednak 
ostrożności zaczepił i zerwał przewód 
odgromowy wysokiego napięcia.

W minioną niedzielę około 
godziny 9.30 do dyżurnego 
ciechanowskiej komendy 
wpłynęło zgłoszenie 
o znalezieniu ciała mężczyzny 
przy jednej z posesji na ulicy 
Willowej we Władysławowie.

- Na miejsce zostały skierowane służ-
by ratunkowe. Załoga pogotowia ratun-
kowego stwierdziła zgon mężczyzny. 
Ustalono, że był to 34-letni mieszkaniec 
powiatu pułtuskiego - przekazała asp. 
Magda Zarembska z KPP w Ciecha-
nowie.

Na miejscu trwały czynności policyjne 
pod nadzorem prokuratora w celu usta-

Przez ponad pół 
roku w sprawie 
nic się nie działo, 
mimo że teore-
tycznie toczyło 
się śledztwo pod 
zarzutem spowo-
dowania zagroże-
nia dla życia i zdro-
wia publiczności 
zgromadzonej na 
polach pod Sarno-
wą Górą.

- Ten Black 
Hawk jest uziemiony do maja, wtedy 
ma skończyć się remont. Ale to, co naj-
bardziej szokujące w tej sprawie to to, że 
zaraz po tym incydencie, po tym zagro-
żeniu w ruchu lotniczym nie zakończono 
w ministerstwie nawet postępowania 
szkodowego. To my jako nowa ekipa 
zakończyliśmy to postępowanie. (...) 
To oznaczało, że tak naprawdę oso-
by potencjalnie odpowiedzialne nie 
zapłaciłyby nawet złotówki za to, do 
czego doprowadziły � powiedział mini-
ster Kierwiński.

lenia okoliczności zdarzenia. Pierwsze 
doniesienia wskazywały na samobój-
stwo. O wyjeździe do próby samobój-
czej, zakończonej zgonem, poinformo-
wali strażacy z OSP KSRG Opinogóra 
Górna. Informacje te potwierdza rzecz-
niczka policji, przekazując, iż postępo-
wanie prowadzone jest w kierunku art. 
151 kk. Prokuratura w najbliższym cza-
sie przekaże zapewne więcej informacji.

Nieoficjalnie, z relacji świadków 
wynika, iż mężczyzna w nocy z sobo-
ty na niedzielę był uczestnikiem balu 
w tutejszym domu weselnym, z którego 
prawdopodobnie w pewnym momencie 
wyszedł. Ciało znaleziono nieopodal 
następnego dnia rano. 

RK

I dodał, że szokujące jest to, że pilot 
Black Hawka po tym wypadku dosta-
wał podwyżki.

- To trochę przypomina sytuację 
z panem komendantem głównym 
policji Jarosławem Szymczykiem. Pan 
Szymczyk prawie wysadził pół komendy 
granatnikiem, ale dostawał nagrody - co 
kwartał 20 tysięcy złotych od ministra 
Kamińskiego. Widać, że niezależnie od 
sytuacji panowie ministrowie lekką ręką 
rozdawali nagrody i pieniądze - mówił 
gość TVN24.                                       (M)
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Janusz Prusinowski (w środku) z kompanami 

 

 

F
C

P
-4

0
F

C
P

-4
2

PANU

Jackowi Kińskiemu
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

TATY
składają

Zarząd i Pracownicy

Elektrociepłowni Ciechanów 

Spółki z o.o.

�Można odejść na zawsze, by stale być blisko�
ks. Jan Twardowski

Pani 

Katarzynie Lachowicz
Pracownikowi Urzędu Gminy w Regiminie 

oraz jej Rodzinie i bliskim
 

Najszczersze wyrazy współczucia, wsparcia
 i otuchy w trudnych chwilach

z powodu śmierci

 TATY
składają

 

Wójt Gminy Regimin Mariola Kołakowska
Przewodniczący Rady Gminy Józef Mysiakowski 

wraz z Radnymi Rady Gminy Regimin
oraz koleżanki i koledzy Urzędu Gminy w Regiminie

Zwłoki młodego mężczyzny
we Władysławowie

Pół roku po �widowisku� w Sarnowej Górze

Black Hawk nadal uziemiony, pilot nagrodzony

Tragiczny wypadek na drodze w 615 w Trzciance

75-letni kierowca busa zmarł w szpitalu

Właściciel zdołał ugasić

Pożar garażu
Radzanów 

Zabawa z Prusinowskim

Niektórzy uczniowie na tę okazję 
przywdziali stroje ludowe

ską, oraz niektórych rodziców. W pewnej 
chwili sam pan Janusz, odstawiwszy 
na chwilę instrument, wkroczył na par-
kiet i wywijał nie tylko piruety, by dać 
przykład młodzieży. Trzeba przyznać, 
że wymagało to sporego wysiłku fizycz-
nego. Zarówno najmłodsi, jak i starsi 
byli cokolwiek zmęczeni, ale usatysfak-
cjonowani. 

Tego dnia wcześniej uczniowie też 
się nie nudzili. Tańczyli krakowiaka 
i trojaka, wystawiali scenki rodzajowe, 
śpiewali. Impreza - pn. � Raz na ludo-
wo� - została zorganizowana zamiast 
tradycyjnej �choinki�. � Chodziło o pro-
pagowanie kultury naszych dziadków 
i ojców � powiedziała nam wicedyrektor 
Aldona Nowocińska.                         (kj) 
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Najpierw z nauczycielami 
i samorządowcami, a potem 
uczniami � Barbara Nowacka, 
minister edukacji 5 lutego 
odbyła spotkania w I Liceum 
Ogólnokształcącym 
im. Zygmunta Krasińskiego 
w Ciechanowie. Nauczyciele 
i młodzież mieli okazję 
do zadawania pytań. 

� Liczę na owocne spotkanie 
i na to, że wykorzystacie obec-
ność pani minister w naszej 
szkole. Bardzo się cieszymy, 
że możemy się dzisiaj spo-
tkać. Jesteśmy po rozmowach 
z nauczycielami, teraz pora na 
was � zwróciła się do zebra-
nej w bibliotece młodzieży 
Marzanna Zmysłowska, dyrek-
tor I Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Zygmunta Krasińskie-
go w Ciechanowie. 

� Cieszę się, że mogę spo-
tkać młode osoby, bo tak 
naprawdę szkoła jest dla was. 
Chciałabym, żebyście mie-
li świadomość tego, że my 
w ministerstwie wiemy: jaka 
będzie dzisiaj codzienność 
szkoły, taka będzie Polska. Czy 
będzie otwarta, radosna, przy-
jazna, mądra, dobrze wyedu-
kowana, negocjująca, dysku-
tująca czy będzie zamknięta. Pierwszy 
model znacznie bardziej nam się podoba 
i będziemy was też do niego zachęcać. 
Dla mnie wasz głos jest tak samo ważny 
jak głos prezesa jakiejś partii � rozpoczę-
ła Barbara Nowacka, podziękowawszy 
dyrektor I LO za organizację spotkania. 

Młodzież przygotowała pytania, któ-
re podzielono na pięć kategorii: osobi-
ste, egzaminy zewnętrzne, edukacja, 
nauczyciele i uczniowie. Miała je loso-
wać Barbara Nowacka, ale poprosiła 
o to prowadzących spotkanie. W tej roli 
wystąpili Piotr Ordak i Igor Wszeborow-
ski, uczniowie klasy 3MGI (matema-
tyczno-geograficzno-informatycznej, 
wychowawczyni Iwona Mazurkiewicz), 
którzy wzięli pierwszą z brzegu kartkę 
i odczytali pytanie.

Ministra, a nie wróżka, 
czyli pytania z karteczek

� Wierzę w ludzi i wierzę, że nie ma 
sensu przesterowywać nadmiarem 
kontroli  � odparła Barbara Nowac-
ka na pytanie dotyczące regulaminu 
sprawdzania kwalifikacji do nauczania. 

Zauważyła, że szkoła ma mechanizmy 
sprawdzające jak dyrektor i kuratorium, 
są rodzice i samorząd uczniowski. � 
Wy wiecie, których nauczycieli macie 
dobrych, którzy podnoszą kwalifikacje. 
(�) Gdy wiecie, że jest problem, trze-
ba go jak najszybciej zgłaszać i mieć 
w szkole mechanizmy, które powodują, 
że sygnaliści są bezpieczni, a działania 
dyrekcji skuteczne. 

�blokujący�, z drugiej to �sprawdzian 
kompetencji werbalnych, które często 
się potem przydają�.  

� Co nie podobało się pani w systemie 
edukacji w czasie, kiedy pani uczęszczała 
do szkoły? � zostało odczytane pytanie 
z kategorii osobiste. 

� Uczęszczałam do szkoły w czasach 
komuny � zaznaczyła Barbara Nowacka. 
� Miałam całkiem fajną klasę i chyba 
to koniec rzeczy, które mi się podoba-
ły. W szkole średniej już było lepiej, bo 
miałam kilku fajnych nauczycieli, kilka 
ciekawych przedmiotów. W komunie za 
głupią gazetkę z napisem �Solidarność� 
można było mieć kłopoty. Szkoła to nie 
było dobre miejsce, tam nie można było 
w żaden sposób wyrazić siebie, swojej 
odmienności, chęci wyglądania inaczej. 
Chodziłam do dosyć dobrej podsta-
wówki (�), gdzie przemoc ze strony 
nauczycieli była codziennością, bo takie 
były czasy. Mam 48 lat. W podstawów-
ce nauczyciel uważał, że może ucznia 
walnąć kijem w plecy i to jest ok., nikt 
nie interweniował.

Zwróciła się bezpośrednio do mło-
dzieży: 

predyspozycje � wyjaśniła minister. 
Widząc, że nie przekonała rozmówcy, 
który twierdził, że bycie słabszym moty-
wowało go do stawiania sobie kolejnych 
celów i ich osiągania, podkreśliła: � To 
nie jest myślenie wymierzone przeciwko 
tym, którzy chcą być mistrzami w swojej 
dziedzinie, ale chcemy zachęcać tych, 
dla których rywalizacja jest tak odstrę-
czająca, że w ogóle rezygnują z wuefu.

Wspomniała o stypendiach dla naj-
lepszych i ocenianiu za progres. Jakub 
Mosakowski nie dawał za wygraną 
i uznał, że można znieść ocenę z wycho-
wania fizycznego, ważniejsze jest to, 
że można poprawić kondycję i wyniki, 
trenując, na co padły odpowiedzi, że bez 
oceny nikt by nie uczestniczył w lekcjach, 
a w sporcie ważne są predyspozycje i nie 
każdy jest w stanie wypracować dobre 
wyniki. Tymczasem minister edukacji 
zależy na jak największej liczbie osób 
ćwiczących. Rozmówcy za wymianę 
zdań zostali nagrodzeni brawami. 

Jedna z uczennic zapytała o pomysł 
na to, by �uczeń mógł sobie wybrać roz-
szerzenia indywidualnie, a nie profil�. 
Ona chce studiować prawo, jest w klasie 

z rozszerzoną historią i wos-em, a chce 
mieć też rozszerzoną matematykę. Usły-
szała, że w tej kwestii duży wpływ mają 
szkoły i niech przekona do tego panią 
dyrektor, co wywołało śmiech uczest-
ników spotkania.

Dyrektor Marzanna Zmysłowska 
zauważyła, że w szkole na 800 uczniów 
byłoby trudno, gdyby jedna osoba 
czy dwie z klas bez tego rozszerzenia 
wybrały rozszerzoną matematykę, ale 
�dla chcącego nic trudnego, możemy 
się rozejrzeć, ile osób z h chce mieć m�. 

Na pytanie Oliwiera z klasy 4BM 
padło wyjaśnienie, że ministerstwo szuka 
sposobu, żeby w programie nauczania 
dodać elementy cyberbezpieczeństwa, 
i to już w szkole podstawowej, by zadbać 
o zdrowie psychiczne w świecie cyber, ale 
to potrwa. Nie będzie to kolejny przed-
miot nauczania. Minister poprosiła 
uczniów, by pilnowali ją, by nie doda-
wała przedmiotów. Oliwier przypomniał, 
że w klasie 4 są dwie godziny religii, za 
to kierunkowa biologia została ogra-
niczona do trzech godzin w tygodniu. 
Skomentował: � To trochę się robi takim 
mniej śmiesznym żartem. 

� Religia nie jest przedmiotem obo-
wiązkowym, a od pierwszego września 
nie będzie doliczana do średniej � poin-
formowała Barbara Nowacka. � Gdyby 
mnie ktoś pytał, co bym zrobiła, gdybym 
miała taką wszechwolę i jednak była 
wróżką, to uważam, że jedna godzina 
religii naprawdę wystarczy. Ale to są 
decyzje, które nie zależą tylko ode mnie, 
lecz i od innych członków rządu, od 
porozumienia, trochę od samorządów 
i szkół. 

Uczestnicy spotkania podziękowali 
minister edukacji kwiatami i oklaskami, 
a Barbara Nowacka wręczyła dyrektor 
Krasiniaka dyplom. 

Dobra szkoła i podwyżki 
dla nauczycieli

� Młodzież � super, zainteresowana, 
myśląca o szkole. Młodzi ludzie nie boją 
się zadawać pytań, mają uwagi � sko-
mentowała minister edukacji. Pochwa-
liła też za pytania nauczycieli, z którymi 
spotkała się wcześniej w Sali Tradycji. 
W tym spotkaniu wzięli udział rów-
nież dyrektorzy ciechanowskich szkół 

i przedstawiciele organu 
prowadzącego: starosta 
Jan Andrzej Kaluszkie-
wicz i wicestarosta Marek 
Marcinkowski. Zapytana 
o oczekiwania i potrzeby 
młodzieży, minister odpar-
ła. � Zależy jej na dobrej 
szkole, żeby wychodziła 
z niej nauczona, z szansą 
na przyszłość, a chodziła 
do niej z poczuciem bez-
pieczeństwa. 

� Ja jestem zawsze dum-
na ze swoich uczniów. Uczę 
ich, że każde spotkanie 
z drugim człowiekiem jest 
budujące, każde wzboga-
ca � zapewniła dyrektor 
Marzanna Zmysłowska. 
Poproszona o komentarz po 
spotkaniu z nauczycielami 
powiedziała: � To było dobre 
robocze spotkanie z uwagi 
na to, nauczyciele z pierw-
szej ręki mogli dowiedzieć 

się, jakie prace w ministerstwie są plano-
wane. Przyznała, że padły pytania m.in. 
o kwestie finansowe, kadrowe i progra-
mowe (MEN chce �odchudzić� treści, 
a nie podstawę programową). Co do 
wynagrodzeń, pieniądze, jak zapewniła 
minister, pojawią się w marcu, najpóźniej 
w kwietniu, zaś podwyżki będą wypłaca-
ne z wyrównaniem od stycznia. 

� Pani minister otrzymała zaproszenie 
najpierw ze szkoły z Raciąża, potem roz-
mawialiśmy o tym, że na mapie naszego 
okręgu są i inne fajne miejsca, cieka-
we szkoły. Rozmawiamy o sprawach 
bieżących, jakie decyzje Ministerstwo 
Edukacji wprowadza, ale również chce-
my posłuchać, co mają do powiedzenia 
nauczyciele, uczniowie, samorządowcy 
� powiedział poseł Adam Krzemiński, na 
zaproszenie którego minister zawitała 
do Płocka i Ciechanowa. 

Z Krasiniaka Barbara Nowacka 
pojechała do Parku Nauki Torus, gdzie 
wzięła udział w posiedzeniu Młodzieżo-
wej Rady Miasta. Wcześniej odwiedziła 
płocką Małachowiankę i Zespół Szkół 
Społecznych STO w Raciążu. 

IZABELA KOBA
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Ministra 
rozmawiała 
z uczniami Krasiniaka 

Kolejne pytanie dotyczyło działań 
na rzecz rozwijania umiejętności prak-
tycznych uczniów. Barbara Nowacka 
zgodziła się, że program powinien być 
praktyczny, jednak uznała, że nie zależy 
to od ministra, tylko nauczycieli.

Następne pytania dotyczyły one czte-
rodniowego tygodnia nauki oraz matur 
ustnych w 2026 r. 

Cztery dni nauki obowiązują 
w Wodzisławiu Śląskim, a piąty dzień 
jest poświęcony na zajęcia praktyczne 
typu plastyka, WF. Padła wątpliwość, czy 
�wszystkie szkoły, by się w takim modelu 
dobrze odnalazły�, pozostała kwestia 
kadry. Pomysł został uznany za ciekawy, 
ale byłby zbyt wielkim wyzwaniem, by 
wprowadzić go w całym kraju, prędzej 
w danym mieście. 

- Mam poczucie, że zostałam mia-
nowana ministrą edukacji, a nie wróżką 
� brzmiała z humorem odpowiedź na 
następne pytanie. W 2025 r. MEN pla-
nuje znieść �wyśrubowany poziom, że 
trzeba zdać 33 procent na rozszerzeniu�. 
Nie wiadomo na razie, czy matura ustna 
zostanie zniesiona. Z jednej strony to dla 
młodzieży dodatkowy stres, niektórych 

� Pomyślcie, co się działo waszym 
rodzicom, chociaż ja wiem, że to nie jest 
fajny model porównywania, że rodzice 
mieli gorzej. Patrzę, jak szkoła się zmie-
nia, w dobrym kierunku, tylko trochę 
trzeba dopalić w tych zmianach.

Kilka głosów z sali 
Naprzeciw oczekiwaniom minister 

dotyczącym pytań z sali wyszedł Jakub 
Mossakowski, uczeń klasy 3MGI, któ-
ry zacytował jej słowa: �Kolejna rzecz, 
o którą absolutnie trzeba zadbać, to 
dobry sport dla dzieci, taki, żeby nie 
stygmatyzował, nie sprawdzał za bar-
dzo, czy ktoś jest szybszy, ale zachęcał 
do aktywności�. Zaniepokojony zapy-
tał, co minister przez to rozumie, czy 
to oznacza zmniejszenie rywalizacji 
w szkołach. Przyznał: � Rywalizacja 
jest bardzo ważna. Wychowałem się na 
niej, popchnęła mnie do tego momentu, 
w którym jestem teraz. 

� Super, ale wie pan, że nie każdy 
w rywalizacji w każdej kategorii się 
odnajdzie. W sporcie powinno oceniać 
się postęp ucznia, bo każdy ma inne 

Ministra Barbara Nowacka
 i dyrektorka Marzanna Zmysłowska Młodzi ludzie nie boją się zadawać pytań, mają uwagi
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* Zacznijmy od kwestii chyba dla 
pana również najważniejszej - pałacu 
Zamoyskich. Wiele uwagi i zaangażo-
wania poświęca ran na ratowanie tego 
zabytku. Jakie realne korzyści przy-
niesie miastu rewitalizacja tego kom-
pleksu?

- Istotnie jest to dla mnie niezwykle 
ważna sprawa. Pałac Zamoyskich to 
perła Północnego Mazowsza, ale nie 
będę zagłębiał się w jego architekto-
niczną charakterystykę, pozostawię to 
fachowcom. Dla Bieżunia to miejsce, 
które stanie się akceleratorem rozwo-
ju miasta, magnesem przyciągającym 
turystów. Da nie tylko pracę wielu oso-
bom, ale też nie pozwoli na powolne 
wyludnianie się Bieżunia, przywróci 
należną mu rangę i wyzwoli poczucie 
dumy ze swojego miasta mieszkańcom 
całej gminy, a myślę, że również całego 
powiatu. Poprzez wielofunkcyjną rolę, 
możliwość organizacji szeregu wydarzeń 
o charakterze kulturalnym Bieżuń stanie 
się a w zasadzie przypieczętuje swoją 
niekwestionowaną pozycję kulturalnej 
stolicy powiatu żuromińskiego.

* Jak długo pan zabiegał o uratowa-
nie pałacu Zamoyskich?

- Trudno mi teraz określić, kiedy pałac 
stał się moim oczkiem w głowie.

 Myślę, że był nim  kiedy  po raz 
pierwszy pojawiłem się w Bieżuniu 
i dowiedziałem się o jego istnieniu 
i historii. Odwiedzałem to miejsce 
w czasie jego pierwszego remontu, jak 
również później,  kiedy patrzyłem jak 
popada w ruinę z braku zaintereso-
wania jego właścicieli. Bardzo ważne 
miejsce w staraniach o rewitalizację 
tego miejsca zajmuje Janusz Welenc 
� były starosta żuromiński, który nie 
tylko wspierał mnie w podejmowanych 
próbach zainteresowania tym miejscem 
marszałka Adama Struzika, ale również 
był inicjatorem i organizatorem wielu 
spotkań, na których sprawa pałacu była 
poruszana. Zabiegi o uratowanie pała-
cu trwały około 20 lat, ale warto było 
poświęcić ten czas, nie poddawać się, 
upierać się i walczyć, bo efekt finalny, 
mam nadzieję, zaskoczy wszystkich, 
którzy uważali moją determinację za 
mrzonki niemożliwe do zrealizowania.

Idea wymyślona przeze mnie o utwo-
rzeniu w pałacu Muzeum Konstytucji 
3-go Maja przetrwała do dziś i już nikt 
nawet nie stara się dawać innej propo-
zycji - przyjęto ją, stała się faktem. To 
niewątpliwie mój osobisty sukces.

* Skoro wracamy nieco do przeszło-
ści... Kiedy został pan burmistrzem 
finanse gminy były w opłakanym stanie. 
Jak jest teraz?

- To interesujące pytanie, tym bar-
dziej, iż nie dla wszystkich wygodne. To, 
że gmina w 2010 roku była w bardzo złej 
kondycji finansowej nie jest tajemnicą, 
ale nie było to wynikiem obiektywnych 
trudności wszystkich samorządów 
powiatu żuromińskiego, tylko efektem 
działania konkretnych  osób mających 
wpływ na podejmowanie decyzji skutku-
jących pogłębiającą się zapaścią finanso-
wą. Osób, które w dalszym ciągu starają 
się odegrać kluczową rolę w kreowaniu 
polityki w naszej gminie. Lata ciężkiej 
pracy, ograniczającej zdolności inwe-
stycyjne, realizację zadań własnych do 
minimum, odbudowywanie autorytetu 
i wiarygodności w instytucjach  współ-
pracujących - wszystko to koszt, który 
ponieśli nasi mieszkańcy.

Dopiero ostatnie kilka lat to znaczne 
odbicie się z zakresie inwestycji i wzrostu 
zaufania do naszego samorządu. Nasze 
finanse są na przyzwoitym poziomie, 
nie zaciągamy kredytów czy pożyczek, 
bez opóźnień realizujemy wszystkie 
zobowiązania, inwestujemy w oparciu 
o pozyskiwane środki finansowe i udział 

własny, powstający w drodze oszczędnej 
i racjonalnej polityki finansowej. 

- Jak jest teraz?- uważam, że to 
początek � bieżuńskiego renesansu� 
nie tylko dla miasta ale i całej gminy.

* W bieżącej kadencji udało się panu 
przeprowadzić wiele ważnych inwestycji 
dla mieszkańców Bieżunia. Jakie były 
te najistotniejsze?

- To prawda. Inwestycje te były ważne 
i długo oczekiwane. Rozbudowaliśmy 
drogi gminne na osiedlu w Bieżuniu na 
kwotę niemal 5 mln zł oraz ulicę Leśną 
za kwotę 5,5 mln zł. Udało się wybu-
dować plac targowy za niemal 2 mln 
zł i wyremontować ul. A. Zamoyskiego 
za prawie 2,3 mln zł. Były to bardziej 
kosztowne zadania, ale dodatkowo uda-
ło się zrealizować kilka pomniejszych, 
chociażby zakup i pozyskanie samo-
chodów dla OSP w Bieżuniu i Sadłowie. 
Teraz jesteśmy na etapie przygotowań 

* Skoro było już o przeszłości, to 
czas na przyszłość. Zaplanował pan 
kilka dużych inwestycji, w tym rozbu-
dowę budynku MGOK. Co konkretnie 
się zmieni?

- Zaplanowane inwestycje to przede 
wszystkim krok w kierunku nowocze-
sności . Jednym z nich jest całkowita 
przebudowa naszego domu kultury � 
mamy już na ten cel 8 mln zł, ale jest to  
z pewnością kwota niewystarczająca. 
Myślę, że koszt tej inwestycji to około 
12 mln zł. Jestem już po rozmowach, 
w których otrzymałem promesę co do 
kolejnego wsparcia w tym zakresie. 
Na czym miałby polegać ten remont? 
Przede wszystkim na robotach budow-
lanych: podniesieniu budynku o jedną, 
dodatkową kondygnację, wymianę insta-
lacji hydraulicznej, elektrycznej, a także 
wyposażenie w nową salę widowisko-
wą, scenę,  nowoczesne oświetlenie, 
windę, salę konferencyjną, pracownie 
warsztatowe itd. Oczywiście nastąpi 
zmiana systemu ogrzewania i zasilania 

energetycznego w oparciu 
o odnawialne źródła energii 
� to tak najogólniej.

W planach jest też nie 
mniej ważna inwestycja, 
a mianowicie przebudo-
wa istniejącej biologicznej 
oczyszczalni ścieków na bio-
gazownię opartą na pracy 
dwóch silników wytwarza-
jących prąd , która będzie 
wykorzystywać potencjał 
olbrzymich zasobów na 
terenie naszej gminy. Dzię-
ki temu przedsięwzięciu 
będziemy mieli szansę na 
bilansowanie  naszych 
potrzeb energetycznych 
i zadbamy o środowisko 
naturalne. Nie oznacza to 
oczywiście , że są to jedy-
ne plany dla naszej gminy. 
Mamy bardzo wiele potrzeb 
i z pewnością nie zabraknie 
pomysłów oraz chęci do 
ich realizacji.

* Ma pan rację, w ostat-
niej kwestii tkwi duży potencjał. Jednak 
chciałam jeszcze wrócić do Bieżunia 
- centrum kulturalnego powiatu żuro-
mińskiego. W minionym roku zorga-
nizowaliście Dożynki Wojewódzkie. 
To było  duże wyzwanie.  Jak sobie 
z tym poradziliście?

- Były to dożynki organizowane przez 
samorząd województwa wspólnie  z die-
cezją płocką. Dla nas jako gospodarzy 
tej uroczystości stanowiło to rzeczy-
wiście ogromne wyzwanie, ale dzięki 
zaangażowaniu naszych mieszkańców, 
bieżuńskich instytucji kultury, wszyst-
kich sołectw, ochotników z OSP, księży, 
nauczycieli, harcerzy, młodzieży klas 
wojskowych, udało nam się na odpo-
wiednim poziomie całość tego wydarze-
nia przygotować. Przez ten dzień Bieżuń 

pozytywnych komentarzy, podziękowań. 
Dla mnie była to olbrzymia satysfakcja 
i dowód na to, że można z powodzeniem 
organizować  uroczystości na szeroką 
skalę nawet w tak niewielkich gminach 
jak nasza, pod warunkiem, że ma się do 
dyspozycji wspaniałych, angażujących  
się całym sercem mieszkańców, którym 
jeszcze raz bardzo dziękuję.

*Co, z perspektywy czasu, uważa pan 
za swój największy sukces?

- Największy? Patrzę raczej na to 
pod kątem tego z czego zadowoleni są 
mieszkańcy naszej gminy. Ich satysfakcja 
jest moim sukcesem. Cieszę się również 
z tego jak Bieżuń się rozwija, jakie ma 
przed sobą perspektywy, ile nas jeszcze 
czeka wspaniałych chwil, ile osiągnęli-
śmy razem kreując naszą rzeczywistość. 
Udowodniliśmy, że tworzymy realną 
wspólnotę, pokonując bardzo trudny 
okres naszego funkcjonowania, w któ-
rym było wiele gorzkich momentów, ale 
też i  wiele radości z realizacji doniosłych 
wydarzeń scalających i cementujących 
naszą społeczność. To bez wątpienia 
sukces nas wszystkich.

* Zapowiedział pan swoje starania 
o reelekcję w nadchodzących wybo-
rach. Rozmawialiśmy wtedy o pana 
motywacjach. Tym razem jednak chcę 
zapytać o coś innego. Jakie jest pana 
największe marzenie związane z roz-
wojem Bieżunia?

- �To możliwość spełnienia marzeń 
sprawia, że życie jest tak fascynujące� 
pozwolę sobie na zacytowanie słów, 
myślę, że dość znanego brazylijskiego 
pisarza Paulo Coelho, z którymi się  
zgadzam. Wiele moich  marzeń się już 
spełniło, ale mam ich jeszcze tyle, że 
trudno mi się zdecydować, które z nich 
jest najważniejsze. Te dotyczące Bieżu-
nia, to świetnie prosperująca miasteczko 
i gmina, piękne i nowoczesne miejsca 
z przyjazną atmosferą, mające swój kli-
mat, oferujące mieszkańcom warunki do 
rozwoju i godne życie, a przyjezdnym 
niezapomniane chwile i radość z prze-
bywania w Bieżuniu. 

* Na koniec chcę zapytać o miesz-
kańców gminy, bo to jest fenomen, 
którego przez tyle lat nie potrafię roz-
gryźć, a może panu się udało. Każdy, 

kto odwiedza Bieżuń zachwyca się 
atmosferą, którą tworzy niezwykle 
przyjazna społeczność. Skąd, w pana 
ocenie, u mieszkańców gminy Bie-
żuń takie zgranie i serdeczność?

- Cieszę się, że zauważyła pani 
to zjawisko, które mógłbym nazwać 
bieżuńskim fenomenem społecznym. 
Jesteśmy społecznością aktywną , 
uczestniczącą w różnych wydarze-
niach, spotkaniach, które sprzyjają 
integracji mieszkańców, a wspólne 
doświadczenia budują silne więzy 
społeczne. Jesteśmy otwarci na róż-
norodność kulturową, przez co staje-
my się bardziej przyjaźni i zgrani, co 
niewątpliwie przyczynia się do dobrej 
atmosfery. Małe środowiska, takie 
jak nasze, łatwiej budują osobiste 
relacje, lepiej się znamy, co sprzyja 
atmosferze zaufania i współpracy. 
Mieszkańcy angażując się w inicja-

F
O

T
. 
K

.K
U

J
A

W
A

Gmina zgrana i serdeczna

Niezwykła atmosfera Bieżunia
Rozmowa z Andrzejem Szymańskim, 
burmistrzem Bieżunia 

Nowo wybudowany plac targowy 
za niemal 2 mln zł oraz ulica Leśna 
za kwotę 5,5 mln zł

W staraniach o rewitalizację 
tego miejsca był 
zaangażowany Janusz 
Welenc – były starosta 
żuromiński oraz marszałek 
Adam Struzik, który był 
inicjatorem i organizatorem 
wielu spotkań, na których 
sprawa pałacu była 
poruszana

Rozbudowane drogi gminne na osiedlu  
w Bieżuniu na kwotę niemal 5 mln zł

do przetargu na zakup śred-
niego samochodu dla OSP 
w Bieżuniu za około 1,5 mln 
zł. Przygotowywany jest zakup 
samochodu asenizacyjnego 
do odbioru ścieków bytowych 
z terenu gminy za kwotę ok. 
1,3 mln zł oraz zakupy kom-
puterów, technologii i budowa 
linii światłowodowej (niezwy-
kle istotna w procesie  rozwoju 
i edukacji).

* Bieżuń to nie tylko mia-
sto, ale również gmina. Co 
udało się osiągnąć w ostatnim 
czasie dla mieszkańców wsi?

-W moich działaniach starałem się 
równoważyć nakłady na inwestycje na 
terenie całej gminy. Co roku przezna-
czamy ponad 250 tys. zł na utwardza-
nie nawierzchniowe dróg gruntowych, 
ale też wykonujemy modernizacje lub 
budowę dróg asfaltowych, chociażby 
w ostatnich latach droga Bieżuń � Mak 
, droga Karniszyn Parcele � Sadłowo. 
Modernizujemy świetlice wiejskie, m.in. 
w Kobylej Łące, Zgliczynie Pobodzym, 
czy Stawiszynie Zwalewo. Budujemy 
place zabaw (Stawiszyn Łaziska), 
siłownie zewnętrzne (Dąbrówki) oraz 
miejsca rekreacyjne (Karniszyn, Mało-
cin, Myślin), remontujemy remizy OSP 
(Sławęcin). Nie zapominamy o edukacji 
� wyposażamy nasze szkoły w nowo-
czesny sprzęt, dbamy o bezpieczeństwo 
i integrację społeczną przy bardzo dobrej 
współpracy z naszymi sołtysami czy dru-
hami OSP. Każda inicjatywa tworzona 
jest z myślą o naszych mieszkańcach, 
ich bezpieczeństwie i poprawie warun-
ków życia.

był rolniczą stolicą Mazowsza. Z opinii 
osób biorących udział w tym święcie 
wynika , że było ono przygotowane per-
fekcyjnie, dostaliśmy wiele gratulacji, 

tywy kulturalne czy edukacyjne tworzą 
społeczność opartą na wspólnych warto-
ściach. Na koniec - mamy bogatą histo-
rię i silne tradycje, które kultywujemy i to 
przyczyniło się  do powstania właśnie 
takiej, wyjątkowej i jedynej w swoim 
rodzaju wspólnoty.

KLAUDIA KUJAWA
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Na Starym Rynku w Mławie 
miejscowa Ochotnicza Straż 
Pożarna (ul. Z. Padlewskiego, 
druga jednostka ma remizę przy 
ul. Piekiełko) oficjalnie otrzymała 
nowy samochód ratowniczo-
gaśniczy. Nazywa się �Kazik�. 

Z ruchu kołowego wyłączono część 
tego placu. Ustawiono na nim liczne 
pojazdy strażackie, namioty i kuchnię 
polową. Zjawili druhowie i zawodowcy, 
ich sojusznicy, władze miasta i powiatu. 
Burmistrz Sławomir Kowalewski sta-
wił się w mundurze strażackim. Zawyły 
syreny, zapalono pochodnie. Miał to być 
�dzień strażacki� w Mławie. 

Nowy samochód poświęcił ks. prob. 
Sławomir Kowalski. Nadano mu imię 
�Kazik�, na cześć byłego tutejszego 

komendanta powiatowego Państwowej 
Straży Pożarnej, już nieżyjącego Kazi-
mierza Ludwińskiego. Jest to pojazd 
marki Renault z bogatym wyposaże-
niem. Kosztował 1 mln 90 tys. zł. Zaku-
piono go dzięki zrzutce: Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej dał 544 tys. zł, mławski 
samorząd miejski � 450 tys. zł, Krajowy 
System Ratowniczo-Gaśniczy � 25 tys. 
zł. Pozostałą kwotę (71 tys. zł) wyłożyły 
firmy prywatne. Druh Tomasz Macie-
jewski, naczelnik tej jednostki OSP, 
dziękował dobrodziejom, wręczając im 
pamiątkowe upominki.

Uroczystości nie zakłóciły podają-
cy śnieg i wiatr. Zwłaszcza że na roz-
grzewkę druhowie przygotowali gro-
chówkę, którą serwowali swoim gościom 
i wszystkim chętnym.

(kj)

- Oszuści wykorzystują element 
zaskoczenia, wywołują silne emocje 
i stres u starszej osoby, nakazują działać 
pod presją czasu i zachowywać wszyst-
ko w tajemnicy. Często dysponują 
dobrym rozpoznaniem sytuacji rodzin-
nej seniorów, znają imiona najbliższych 
członków rodziny. Podszywają się pod 
znane numery infolinii banku, a nawet 
numery telefonów policji � tłumaczy 
komendant. 

I przypomina: - Prawdziwi policjanci 
nigdy nie zadzwonią do seniora z prośbą 
o pomoc w zatrzymaniu podejrzanych. 
Nie zwrócą się także o przekazanie pie-
niędzy lub wypłatę pieniędzy z konta 
bankowego. 

I zachęca: - Po więcej informacji 
zapraszamy seniorów na debaty i szkole-
nia profilaktyczne, organizowane przez 
Komendę Powiatową Policji w Mławie. 
Zachęcamy także do śledzenia informa-
cji na naszej stronie internetowej oraz na 
profilu Facebook Policja Mława. 

Ambona jest też środkiem spo-
łecznej komunikacji, pozwalającym 
dotrzeć do np. tych, którzy z telewizją 
są �na bakier�. Nic więc dziwnego, że 
szef mławskiej policji � w wyjątkowej 
sytuacji � skorzystał z tego medium. Po 

odczytaniu jego listu w kościele parafii 
Świętej Rodziny w Mławie widziałem 
ludzi w podeszłym wieku, kobiet i męż-
czyzn, którzy żywo dyskutowali o tym, 
co usłyszeli od komendanta via swego 
proboszcza. Może będą roztropni, gdy 
zatelefonują do nich fałszywi policjanci.

� Dostajemy wiele informacji zwrot-
nych od seniorów i ich rodzin. Są 
zainteresowani szkoleniami profilak-
tycznymi, które będziemy organizować 
w najbliższym czasie � zawiadamia nas 
rzecznik mławskiej KPP, asp. szt. Anna 
Pawłowska. 

Wydawałoby, że sposób wyłudzania 
pieniędzy �na policjanta�, od wielu lat 
nagłaśniany przez media, w tym �Tygo-
dnik Ciechanowski�, jest już dobrze zna-
ny, by nie powiedzieć � skompromito-
wany. Niestety, nadal nie brakuje ludzi, 
którzy dają wiarę tego typu chwytom. 

Oto kilka przykładów z ostatnich 
tygodni z samej Mławy.

29 stycznia do 77-latka i jego i jego 
żony zadzwonił �policjant�, który 
oświadczył, że ich konto bankowe jest 
zagrożone. Właśnie pracownik banku 
współpracuje z oszustami, ale jeszcze 
można uratować pieniądze. Adresat 
tego �ostrzeżenia� zlikwidował lokatę 

i gotówkę przyniósł do domu. Wkrótce potem 
zjawił się w nim nieznany mężczyzna, któremu 
małżonkowie przekazali ponad 60 tys. zł, rze-
komo na przechowanie. Zobowiązani zostali 
do utrzymanie tej operacji w tajemnicy. Zgodnie 
z zaleceniem czekali na dalsze instrukcje, ale one 
nie nastąpiły. 

Tego dnia w podobny sposób została oszukana 
77-letnia mławianka. Przestępca zawiadomił ją, że 
może być okradziona przez złodzieja podającego 
się za listonosza, który na domiar złego skłonny jest 
do użycia gazu. Polecił seniorce przechowywanie 
pieniędzy w domu, bo właśnie w pełnym toku są 
działania policji, których celem jest zatrzymanie 
złodzieja. Koniec końców kobieta dała 20 tys. zł 
�policjantowi w ubraniu cywilnym�. Banknoty 
miały być sfotografowane i zwrócone właścicielce. 
Nie zostały.

Z kolei 2 lutego do 86-latka zatelefonował �poli-
cjant z wydziału przestępstw finansowych�. Poin-
formował, że prowadzi operację, mającą na celu 
zatrzymanie grupy oszustów działających w banku, 
w którym tenże senior ma konto. Wykonując polece-
nie �funkcjonariusza�, pobrał on 25 tys. zł i umieścił 
je... we wskazanym koszu na śmieci. Miały mu 
być zwrócone następnego dnia. Oczywiście był 

to podstęp. Prawdziwi policjanci w czasie interwencji znaleźli 5 tys. zł, 
których przestępcy nie zdołali odebrać. (kj)
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Nowy rok i związane z nim postanowienia to dobry pretekst, by pomyśleć o sobie  
i o zgubnych skutkach obecności w naszym życiu nałogu palenia, tym bardziej,  
że technologia oferuje dotychczasowym palaczom już całkiem spory wybór niko-
tynowych alternatyw. O niektórych naukowcy mówią nawet jako o narzędziach  
pomocnych w rozstaniu się z „dymkiem”.
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Czy kolejne zastosowanie suszu z czerwonokrzewu  
pomoże zredukować  szkody związane z paleniem?
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Alarm! Naiwność ludzka nie ma granic? 

Seniorzy, obudźcie się! 

„Kazik” w trakcie święcenia

Mława 

Powitanie �Kazika� 

Komendant Artur Ryfiński: - Zachęcamy seniorów do udziału 
w szkoleniach i innych akcjach prewencyjnych

- W ciągu ostatnich dwóch miesięcy odnotowaliśmy dużą aktywność 
oszustów, posługujących się metodą �na policjanta�, okradających 
lub usiłujących okraść seniorów na terenie miasta i całego powiatu 
mławskiego - pisze w liście otwartym inspektor Artur Ryfiński, 
komendant powiatowy policji. Ten apel � ostrzeżenie został 
odczytany w pierwszą niedzielę lutego w miejscowych kościołach 
w ramach ogłoszeń. 
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Rozmowa ze Sławomirem 
Zalewskim,  burmistrzem miasta 
i gminy Nowe Miasto

*Panie burmistrzu, jak doszło do 
tego, że Nowe Miasto utraciło swoje 
prawa miejskie?

 W 1869 r. car Aleksander II dokonał 
reformy administracyjnej, w ramach 
której odebrano prawa miejskie 338 
małym miastom w Polsce, w naszej czę-
ści Mazowsza, m.in. Nowemu Miastu, 
Sochocinowi, Czerwińskowi, nadając 
im status osady. Nowe Miasto utraciło 
prawa miejskie na podstawie opublikowa-
nego 1 czerwca 1869 roku ukazu carskie-
go oraz na mocy zarządzenia Komitetu 
Urządzającego Królestwa Polskiego 19 
(31) grudnia 1869 roku. Należy zazna-
czyć, że miejscowość liczyła ówcześnie 
niemal 1700 mieszkańców, co oznaczało 
wzrost o 1000 mieszkańców od 1827 
roku! Świadczyło to o dużej dynamice 
rozwoju Nowego Miasta, ale zrównano 
je z mniejszymi ośrodkami, które ówcze-
śnie niemal �hurtowo� pozbawiano praw 
miejskich. 

Rozporządzenie weszło w życie 
w styczniu 1870 roku, Nowe Miasto 
włączono do gminy wiejskiej Modzele. 
Dało to wielkie oszczędności w admini-
stracji, jednak zdegradowało miasto do 
roli osady miejskiej. Ludność odczuła to 
jako karę za zaangażowanie w powstanie 
styczniowe. Oficjalnym powodem ze stro-
ny zaborcy pozbawienia praw miejskich 
naszej miejscowości i kilkuset innych 
była nieznaczna liczba mieszkańców, 
mały rozwój przemysłu i niedostatecz-
ność dochodów.

*Czy trudno było teraz odzyskać miej-
ski status? Jakie argumenty przemawia-
ły za takim rozwiązaniem? 

- Nie jest to prosta sprawa, należy 
spełnić wiele kryteriów i opracować nie-
zbędną dokumentację. Od 24 lutego do 
21 marca 2021 roku w 33 sołectwach gmi-
ny (obwodach konsultacyjnych) zostało 
przeprowadzone konsultacje i głosowanie 
mieszkańców dotyczące nadania statu-
su miasta. Zbiorcze wyniki konsultacji 
jednoznacznie wskazały na pozytywną 
opinię mieszkańców, prawie 
90% biorących udział w kon-
sultacjach opowiedziało się 
za nadaniem statusu miasta 
miejscowości Nowe Miasto. 
Dzięki temu Rada Gminy uzy-
skała podstawę do podjęcia 
uchwały w sprawie wystąpie-
nia z wnioskiem do ministra 
spraw wewnętrznych i admi-
nistracji, za pośrednictwem 
wojewody mazowieckiego, 
o nadanie statusu miasta. 
Przedstawiona we wniosku 
dokumentacja potwierdziła 
przesłanki historyczne, kul-
turowe i społeczno-gospodarcze uza-
sadniające zmianę statusu. Przemawiał 
za tym również aktualny stan infrastruk-
tury technicznej oraz rozwój gospodarczy 
Nowego Miasta i całej gminy.

Po pozytywnym zaopiniowaniu wnio-
sku przez wojewodę został on skierowany 
do ministra. 14 lipca 2021 roku opubliko-
wany został projekt rozporządzenia Rady 
Ministrów, w którym uwzględniono nasz 
wniosek. Nowe Miasto oficjalnie uzyskuje 
status miasta od 1 stycznia 2022 roku na 
mocy rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 30 lipca 2021 roku. 

Jako miasto i cała gmina uzyskamy 
o wiele większe możliwości w staraniu 
się o środki unijne, dotychczas niedo-
stępne. Jednocześnie gmina i miasto 
nie straciła możliwości ubiegania się 
o środki finansowe dostępne dla gmin 
wiejskich, ale przede wszystkim wzrosła 
ranga i znaczenie całej gminy w powiecie 
i w województwie, zwiększona została 
atrakcyjność turystyczna oraz pojawiły 
się większe możliwości promocji. 

Mieszkańcy przekonali się, że z chwilą 
uzyskania statusu miasta nie wzrosły 
automatycznie podatki lokalne, decyzję 
podejmuje co roku rada gminy i dodam, 
że w tym roku również nie było podwyż-
ki podatków.

Mam również nadzieję, że Nowe Miasto 
stanie się atrakcyjnym miejscem w oczach 
młodych ludzi. 

*Choć nie jest pan już nauczycielem, 
nadal ma pan styczność z oświatą. Czy 
nadal pochłania ona dużą część gmin-
nego budżetu? Wszystkie samorządy 
dokładają do jej funkcjonowania. Jak 
to wygląda w  Nowym Mieście?

- Obecnie brakuje przede wszystkim 
stabilizacji finansowej. To efekt nieko-

rzystnych dla samorządów rozwiązań 
i nakładanie nowych obowiązków przez 
kolejne rządy bez odpowiedniego finan-
sowania z budżetu państwa. Przykładem 
jest choćby oświata, do której większość 
gmin dopłaca ze swoich budżetów, w tym 
również nasz samorząd. Robimy to z peł-
ną odpowiedzialnością, bo zdobywanie 
wiedzy jest niezwykle istotne dla dzie-
ci i ich rodziców. Wydatki poniesione 
na oświatę w minionym roku wyniosły  
ponad 8,5 mln zł, z czego ze środków 
własnych dołożyliśmy ponad 3,6 mln 
zł. Miasto i gmina zrealizowała wiele 
projektów skierowanych do placówek 
oświatowych, przez co oświata stała 
się silna, a placówki doposażone. Stary 
sprzęt komputerowy w salach informa-
tycznych dzięki pozyskanym z różnych 
źródeł środkom został wymieniony na 
nowy. Zakupiono łącznie m.in. 84 lapto-
py, 40 komputerów stacjonarnych, dwa 
monitory interaktywne, 5 urządzeń wielo-
funkcyjnych. Stołówka szkolna i kuchnia 
zyskały nowy wygląd, został znacznie 
poprawiony ich standard oraz wyposaże-
nie. Dzięki pozyskanemu dofinansowaniu 
dzieci mogą korzystać z dwudaniowych 
posiłków i spożywać je w komfortowych 
dla nich warunkach. Inwestycje w oświa-
tę, a szczególnie w młodzież to najlepsze 
inwestycje. Dlatego też korzystaliśmy 
z każdego dostępnego dofinansowania.

Realizacja projektu edukacyjnego 
�Aktywny w szkole � kreatywny w życiu� 
umożliwiła zakup wyposażenia do pra-
cowni biologiczno-przyrodniczej oraz 
matematycznej. Zakupiono również 
pomoce do nauki programowania. 
Umożliwiono realizację zajęć dodat-
kowych z przedmiotów matematycz-
no-przyrodniczych, programowania, 

języków obcych oraz zajęć dla uczniów 
ze specjalnymi potrzebami edukacyj-
nymi. Przeprowadzono szkolenia dla 
nauczycieli, które przyczyniły się do 
podniesienia atrakcyjności zajęć a także 
wspomogły nauczycieli w pracy z ucznia-
mi. W ramach Narodowego Programu 
Rozwoju Czytelnictwa zakupiono do pla-
cówek oświatowych łącznie 665 pozycji 
książkowych oraz doposażono bibliotekę 
szkolną. Skorzystaliśmy również z progra-
mu �Laboratoria Przyszłości�, którego 
celem było wsparcie szkoły podstawowej 
w budowaniu wśród uczniów kompeten-
cji przyszłości, tzw. kierunków STEAM 
(nauka, technologia, inżynieria, sztuka 
oraz matematyka). Dzięki temu progra-
mowi wyposażyliśmy m.in. pracownię 
kulinarną oraz artystyczną. Wychodząc 
naprzeciw oczekiwaniom rodziców utwo-
rzono w przedszkolu dodatkową salę, tak 
by przyjąć wszystkie zgłoszone do przed-
szkola dzieci. Wartość zadań to ponad 1,2 
mln zł, z czego dofinansowanie ponad 1 
mln zł, a środki własne ponad 170 tys. zł.

*�Małą ojczyznę� tworzą ludzie i ich 
historie. Jakie działania podejmuje 
wasz samorząd, żeby zachować o nich 
pamięć? 

- W ostatnich latach  odeszło na zawsze 
wielu naszych mieszkańców, którzy przez 
całe swoje życie tworzyli i działali dla 
dobra naszej wspólnoty. Należy zrobić 
wszystko, aby ich losy ocalić od zapomnie-
nia, aby zachować historię małej ojczy-
zny, należy przybliżyć ją żyjącym, zebrać 
w całość to, co jest rozsiane w licznych 
publikacjach, źródłach i przede wszyst-
kim wspomnieniach ludzi. Stąd też moja 
pomoc w wydaniu książki o historii miej-
scowości z terenu naszej gminy, zwłaszcza 
ludziach, którzy ją kształtowali. Autor, 
Paweł Słupski, dotarł do świadków wyda-
rzeń, ich krewnych, znajomych, sąsiadów, 

sprawił, że przeszłość 
z całą mocą powróciła we 
wspomnieniach mieszkań-
ców i stała się dostępna 
dla kolejnych pokoleń 
mieszkańców gminy.

Treści książki są tym 
cenniejsze, że oddają 
dzieje poszczególnych 
miejscowości i opisują 
losy naszych mieszkań-
ców, którzy byli związani 
emocjonalnie z naszym 
terenem, tu się urodzili, 
wychowali, mieszkali 

i pracowali dla dobra swoich bliskich. 
Wielu walczyło, przelewało krew i  poświę-
ciło swoje życie dla Polski, ale również 
dla swojej małej ojczyzny. Historia Polski 
składa się z historii wszystkich miejsco-
wości w kraju, i dużych i tych małych, 
bez których jej rozwój nie byłby możliwy. 

Wydaliśmy również publikację doty-
czącą wydarzeń w okresie Bitwy War-
szawskiej na obszarze naszej gminy - to 
w tej bitwie zginęli żołnierze spoczywa-
jący na cmentarzu parafialnym, którym 
co roku oddajemy hołd w Dzień Nie-
podległości. 

*Zbliżająca się kolejna kadencja to 
dobry powód, żeby zapytać o plany na 
kolejne lata...

- W dalszym ciągu będziemy roz-
budowywać sieć kanalizacji sanitarnej 
w pozostałej części aglomeracji, fina-
lizowane jest przygotowanie projektu 
i pozostałej dokumentacji.

Kolejną strategiczną inwestycją 
w naszej gminie jest doprowadzenie gazo-
ciągu. Wspominałem również o przebu-
dowach dróg, które będą zrealizowane do 
końca lipca 2024 roku. W opracowaniu 
jest dokumentacja budowy dróg wraz 
z pełną infrastrukturą techniczną ul. Pia-
stów, drogi Miszewo Wielkie oraz drogi 
w miejscowości Gawłowo (4280 m.).

Na realizację tych inwestycji drogo-
wych pozyskaliśmy już środki w kwocie 
8 mln zł, a realizacja nastąpi w 2025 
roku. Ponadto w realizacji jest wykonanie 
dokumentacji projektowo-kosztorysowej 
budowy i przebudowy ulic i dróg gmin-
nych: na ulice Wiatraczna, Sosnowa, 
Królewska oraz drogi w Kadłubówce, 
Zawadach B i Tomaszewie. W tym 
roku planujemy również przystąpić do 
opracowania dokumentacji na budowę 
i przebudowę dróg w Jurzynie,  Żołędo-
wie, Popielżynie Dolnym, Szczawinie, 
Adamowie i w Nowym Mieście Folwark. 

W związku z rozbudową kanalizacji 
w Nowym Mieście część ulic będzie 
mogła być ujęta po zakończeniu prac. 
W trakcie kadencji zakupiono i zamon-
towano 140 solarnych lamp oświetle-
niowych na terenie 32 sołectw, od tego 
roku, dzięki wznowieniu dofinansowania 
z Urzędu Marszałkowskiego, przystępu-
jemy do wznowienia montażu kolejnych 
lamp we wszystkich sołectwach. W 2024 
roku zrealizujemy montaż lamp w sołec-
twach Nowe Miasto Folwark, Miszewo 
Wielkie, Szczawin i Adamowo, Władysła-
wowo i Kadłubówka. Do tej pory dokona-
liśmy również  wymiany 300 przestarza-
łych opraw  oświetleniowych na oprawy 
LED w Nowym Mieście i w sołectwach 
Latonice i Gawłowo. Do końca marca 
tego roku zmodernizowanych zostanie 
prawie 300 opraw w pozostałej części 
gminy, będzie to możliwe dzięki pod-
pisaniu umowy z firmą Energa Oświe-
tlenie. Liczymy wreszcie na pozyskanie 
dofinansowania ze środków unijnych, 
które wreszcie zostaną uruchomione, 
co pozwoliłoby nam na kompleksowe 
zagospodarowanie terenu nad Zale-
wem Nowomiejskim.

To są oczywiście najważniejsze zada-
nia do realizacji, ale jest planowanych 
wiele innych, których nie sposób wymie-
nić w krótkim artykule i są też uzależ-
nione od możliwości pozyskania dofi-
nansowania. Nie ukrywam, że w stopniu 
zaawansowanym prowadzimy również 
działania w kierunku budowy bloków 
mieszkalnych, co poprawi możliwości 
mieszkaniowe na terenie gminy i będzie 
służyć jej rozwojowi.

*Jak pan wyobraża sobie gminę Nowe 
Miasto w przyszłości?

- Stojąc na jej czele mogę sukcesyw-
nie realizować plany rozwoju. Razem 
z naszymi radnymi, pracownikami 
i mieszkańcami podejmujemy działania, 
by jak najlepiej poprowadzić realizację 
zadań i inwestycji gminnych. Dążymy do 
tego, aby mieszkańcy mogli być dumni 
z mieszkania w piękniej i wciąż rozwijają-
cej się gminie. Chciałbym, żeby wszystkie 
zadania jakie sobie postawiliśmy zostały 
zrealizowane, a gmina dalej utrzymywała 
tak wysoki poziom rozwoju .

Tworzymy cały czas infrastrukturę, 
a nasza gmina swoją atrakcyjnością 
umożliwia powstawanie nowych firm, 
sklepów i zakładów usługowych, czer-
pania korzyści z przywrócenia praw 
miejskich Nowemu Miastu.

Ale przede wszystkim pragnę... aby 
człowiek człowiekowi nie był wilkiem.

Rozmawiał BC

Zespół Szkół im. Integracji 
Europejskiej w Nowym Mieście 

Oczyszczalnia ścieków w Nowym Mieście

Główny Rynek

Kościół pw. Św. Trójcy w Nowym Mieście
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Jak co roku, tak i tegoroczna Gala 
PCK - Bal Charytatywny miała na 
celu zbiórkę pieniędzy i środków na 
organizację wypoczynku letniego 
dla dzieci i młodzieży.

W sobotę, 3 lutego Polski Czerwony Krzyż 
Oddział Rejonowy w Ciechanowie zorgani-
zował imprezę już po raz 23. Blisko 200 osób 
spotkało się w Zajeździe Tur w Niestumiu. 
Licytacja przebiegała wzorowo - zebrano 
ponad 100 tys. zł.

Takich widoków na naszych terenach 
nie było już od 14 lat, a tej zimy to już 
drugie takie poważne wezbranie wód. 
Nie jest dobrze, kiedy woda zalega na 
polach czy znacznie wykracza z koryt 
rzek, ale nie jest też dobrze kiedy jej bra-
kuje. Czy w związku z licznymi opadami 
deszczu trwającymi już od jesieni a zimą 
śniegu możemy mówić o końcu suszy 
hydrologicznej? Zdania naszych roz-
mówców są podzielone, ale mimo to jest 
w nich optymizm.

O suszy hydrologicznej mówi się 
w Polsce od 2017 roku. Jest to stan dłu-
gotrwałego obniżenia ilości wody w rze-
kach i jeziorach. Susza hydrologiczna 
jest następstwem suszy atmosferycznej. 
Wieloletnie przedłużenie takiego sta-
nu rzeczy to w konsekwencji obniżenie 
poziomu zalegania wód podziemnych, 
a to jest sytuacja bardzo niebezpieczna. 
Regeneracja będzie procesem długotrwa-
łym. Ustalenie właściwiej ilości wody 
oblicza się na podstawie średniej wartości 
przepływu wody w okresie kilku lat. Jeżeli 
w danym momencie przepływ lub poziom 
wody jest niższy niż średni niski przepływ 
z wielolecia, ogłasza się stan suszy hydro-
logicznej na danym terenie. Przyglądamy 
się więc sytuacji i szukamy odpowiedzi 
czy możemy liczyć na poprawę tego stanu 
w kontekście długoterminowym.

Jak dowiadujemy się od rzecznika pra-
sowego Instytutu Meteorologii i Gospo-
darki Wodnej- Państwowego Instytutu 
Badawczego, Grzegorza Walijewskiego, 
obecnie na 70 procentach terenu Polski są 
stany wody wysokiej i są też przekroczone 
stany alarmowe i ostrzegawcze. Roztopy 
na taką skalę, jak tej zimy nie były obser-
wowane od 2010 roku. Wilgotność gleby 
znacznie wzrosła, jest przesączona wodą 
od 80 do 100 procent. Obecnie woda 
spływa do rzek szybciej, widzimy też, że 
podniósł się poziom wód gruntowych i w 
tym kontekście jest to najlepsza sytuacja 
od czternastu lat. 

Na pytanie TC � czy wiosną i latem 
będzie susza, rzecznik IMGW-PIB odpo-
wiedział: 

- Życzymy sobie, żeby w najbliższym 
sezonie wiosennym i letnim susza nie 
wystąpiła. Jeśli jednak wiosna będzie 
sucha lub wietrzna, może tak być. Dzi-
siaj prognozy są bardzo optymistyczne, 
zagrożenie suszą jest niewielkie. 

Należy też przypomnieć, że także 
ostatnia jesień była bardzo dobra pod 
względem opadowym. I choć zdajemy 
sobie sprawę z tego, że stojąca woda na 
polach jest problemem dla rolników, to 
należy mieć nadzieję, że do czasu prac 
polowych zdąży ona wyparować, a to już 
zależy od temperatury powietrza. 

Charytatywna impreza PCK, na której gosz-
czą przedstawiciele władz samorządowych, 
właściciele lokalnych firm i przedsiębiorstw oraz 
ludzie kultury, sztuki i sportu na stałe wpisała się 
w tradycję tej wieloletniej organizacji. 

- W tym roku, dzięki hojności przybyłych gości 
udało uzbierać się ponad 100 tys. zł � poinfor-
mowała Bożena Podleńska, dyrektor Oddziału 
Rejonowego PCK w Ciechanowie. 

Najpopularniejszym, a zarazem najdroższym 
wylicytowanym przedmiotem na tegorocznej 
gali były przekazane przez Szymona Kołeckiego 
rękawice boksera Tomasza Adamka i zawodnika 
MMA Mameda Chalidowa. Obaj sportowcy 
już niebawem skrzyżują rękawice w oktagonie 
podczas gali KSW. Sprzęt z autografami obu 
sportowców kupili właściciele firm T4B i Arnica 
za kwotę 10 tys. zł. 

Ważnym punktem programu gali było wręcze-
nie wyróżnień - Odznak Honorowych, Medali 
Okolicznościowych oraz Dyplomów Uznania 
Marszałka Województwa Mazowieckiego za 
wspieranie działalności humanitarnej na rzecz 
Polskiego Czerwonego Krzyża oraz �szlachetne 
niesienie pomocy potrzebującym�. 

Od dłuższego czasu przyglądamy się 
sytuacji w Szreńsku w powiecie mław-
skim. W piątek stan wód miał tenden-
cje spadkowe. Jak dowiadujemy się od 
rzeczniczki Państwowego Gospodarstwa 
Wody Polskie Regionalny Zarząd Gospo-
darki Wodnej w Warszawie, Anny Trusz-
czyńskiej: W Szreńsku na wodowskazie 
notowane jest przekroczenie stanu alar-
mowego na rzece Mławce. Jednakże stan 
ten nie obliguje Wójta Gminy Szreńsk do 
ogłoszenia pogotowia ani alarmu prze-
ciwpowodziowego. Na obszarze dzia-
łania ZZ w Ciechanowie nie ogłoszono 
takiego pogotowia. Sytuacja na ciekach 
naturalnych w tym rejonie jest monito-
rowana przez jednostki Wód Polskich. 

Na pytanie o ewentualny koniec sta-
nu suszy hydrologicznej, Anna Trusz-
czyńska odpowiedziała: Zdecydowanie 
jest za wcześnie, aby mówić o końcu 
suszy hydrogeologicznej.

Sytuacja powodziowa jest dynamicz-
na, wpływają na nią opady deszczu czy 
śniegu a także temperatura. Nawet jeśli 
spadnie dużo deszczu to niska tempera-
tura sprawi, że woda nie dostanie się do 
koryt rzek dzięki czemu stany wód nie 
będą alarmowe. 

Najlepiej dla wszystkich byłoby gdyby 
nie było susz, silnych wiatrów, przedłu-
żających się ulew powodujących podto-
pienia, ale niestety na świecie postępują 
intensywne zmiany klimatyczne. Nawet 
tak intensywne opady deszczów czy 
śniegu jakie obserwujemy od jesieni nie 
są gwarancją, że za kilka miesięcy nie 
będzie suszy. Klimatolodzy ostrzegają, że 
zmiany są dynamiczne i zaskakujące, a co 
za tym idzie niebezpieczne dla człowieka. 

URSZULA MICHALSKA

Najwyższe wyróżnienie PCK, jakim jest 
Kryształowe Serce Zasłużonych Działaczy 
Polskiego Czerwonego Krzyża otrzymali 
Anthony Krol - prezes centrum medycznego 
Esculap oraz Adam Olszewski - prezes cen-
trum medycznego Arnica.

Odznaki Honorowe Polskiego Czerwonego 
Krzyża otrzymali: Aleksandra Goryszew-
ska, Dorota Macioch-Kowalska, Joanna 
Napiórkowska, Marzena Ostaszewska, 
Grzegorz Koc, Piotr Czyżyk. 

Medale okolicznościowe otrzymali: Wiesła-
wa Krawczyk, Agnieszka Stawiska, Tomasz 
Gajewski, Tomasz Józwiak, Szymon Kołec-
ki, Witold Ludwiński, Pan Robert Moraw-
ski, Adam Ostrowski, Małgorzata Wró-
blewska, Roman Niesiobędzki, Krzysztof 
Piasecki, Mirosław Płoski, Dariusz Żerek, 
Leszek Zygner, Wiesław Żebrowski.

Patronat honorowy nad uroczystością obję-
li: Marszałek Województwa Mazowieckiego 
� Adam Struzik oraz Wojewoda Mazowiecki 
� Mariusz Frankowski. Partnerem wydarzenia 
był Samorząd Województwa Mazowieckiego.

BT

Andrzej Oliński (wiceprezes T4B), Bożena Podleńska, Szymon Kołecki 
i Adam Olszewski (odznaczony Kryształowym Sercem)

Tak wyglądała Łydynia w miniony piątek

Odznaczenie Kryształowe Serce otrzymał Anthony Krol (w środku) 

XXIII Gala Polskiego Czerwonego Krzyża

Z myślą 
o dzieciach

Kilka miesięcy temu susza a teraz... 

Stany alarmowe!
W ciągu ostatnich tygodni stopniały spore ilości śniegu, intensywnie 
padał deszcz i gołym okiem widać, że poziom wód w rzekach 
powiatu ciechanowskiego oraz powiatów sąsiednich znacznie się 
podniósł. Łydynia wyszła z koryta, a pola i dolina rzeki zalane są 
wodą. W Szreńsku w powiecie mławskim poziom na rzece Mławce 
nadal jest powyżej stanu alarmowego. 

eprasa.pl 0305f2ccb0
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W sobotę, 10 lutego, w sali 
balowej Lawendowe Ogrody 
odbyła się studniówka Zespołu 
Szkół nr 1 im. Stanisława 
Staszica w Płońsku. Staszic jako 
ostatnia z płońskich szkół uczcił 
symboliczne sto dni do matury, 
tym samym zamykając lokalny 
sezon studniówkowy.

W uroczystości wzięli udział ucznio-
wie z 5 klas maturalnych, łącznie 150 
osób wraz z osobami towarzyszącymi.

Imprezę rozpoczął uroczysty polo-
nez klas maturalnych. Układy taneczne 
przygotowali nauczyciele wychowania 
fizycznego - Honorata Baniak, Edyta 
Kunkowska, Piotr Kozera, Krzysztof 
Lewandowski , Arkadiusz Markowski 
i Piotr Żochowski. W pierwszych dwóch 
parach zaprezentowali się dyrektor szko-
ły Michał Wojtusik i starosta powiatu 
płońskiego Elżbieta Wiśniewska. Klasy 
zatańczyły, już tradycyjnie, do poloneza 
Wojciecha Kilara z filmu �Pan Tadeusz�.

Następnie prowadzący � Maja Ryziń-
ska i Michał Kozarzewski � powitali 
uczniów, kadrę nauczycielską i zapro-
szonych gości.

- Na ten dzień, a właściwie na ten 
wieczór czekaliśmy 4 lub 5 lat. Już tyl-
ko symboliczne sto dni dzieli nas od 
egzaminów maturalnych. Matura � to 

brzmi przerażająco! Czuję dreszcz 
emocji, obawę i rozdrażnienie � zaczęła 
Maja Ryzińska.

- Nie martwmy się, odwaga nie 
polega na odczuwaniu strachu, ale na 
umiejętności działania mimo wszyst-
ko. My mamy tę umiejętność � dodał 
Michał Kozarzewski.

Po przywitaniu o zabranie głosu 
został poproszony dyrektor Michał Woj-
tusik.

- Szanowna pani starosto, czcigodny 
księże kanoniku, drodzy wychowawcy 
klas, szanowne grono pedagogiczne, 
wspaniali rodzice, drodzy zaprosze-
ni goście, lecz przede wszystkim wy 
� drodzy abiturienci. Dobrej zabawy 
� powiedział dyrektor Wojtusik i zakoń-
czył przemówienie.

Mowa krótka, lecz konkretna, 
nagrodzona została gromkimi bra-
wami. Następnie głos zabrała Elżbie-
ta Wiśniewska.

- Życzę wam z całego serca, by 
w dorosłym życiu spełniały się wasze 
najpiękniejsze, najambitniejsze marze-
nia. Abyście żyli tak jak chcecie. Byście 
żyli pięknie, mądrze � byście odróżniali 
dobro od zła, prawdę od fałszu. A matu-
rę napiszcie na maksa i spełniajcie się 
w dorosłym życiu, a dziś życzę wam 
szalonej i fantastycznej zabawy.

Głos zabrali również ks. kanonik Zbi-
gniew Sajewski, proboszcz parafii pw. 

Zespołu Szkół nr 1 im. Stanisława Staszica w Płońsku

Ostatni taki bal
w tym roku

świętego Maksymiliana Marii Kolbego w Płońsku, i Aneta 
Siekierska, przewodnicząca komitetu studniówkowego. 
Ksiądz proboszcz pogratulował uczniom sukcesów w cią-
gu czterech lat nauki, życząc zdanych matur i dostania się 
na wymarzone kierunki studiów. Aneta Siekierska powie-
działa, że końcowy etap przed maturą jest dobrą okazją 
do refleksji nad latami spędzonymi w szkole. Wyraziła 
nadzieję, że uczniowie będą ten czas wspominali ciepło. 
Podkreśliła również, że widoczne sukcesy uczniów nie 
byłyby możliwe bez zaangażowania dyrekcji. 

Po przemówieniach kadra dyrektorska i zaproszeni 
goście otrzymali od uczniów kwiaty. Następnie � część  
artystyczna. Uczniowie zatańczyli walca, którego cho-
reografię przygotował Arkadiusz Markowski. Na koniec 
krótki skecz pod tytułem �Studniówka w Transylwanii�, 
będący wariacją na temat skeczu kabaretu Ani Mru-mru. 
W rolach głównych � uczniowie.

Dalej była już zabawa. Posiłek, wspólne zdjęcia przy 
przygotowanej ściance. Radosne tańce do skocznej muzy-
ki, przy której bawili się zarówno uczniowie, jak i nauczy-
ciele. Wszystko po to, by uczcić te symboliczne sto dni, 
po których uczniowie przystąpią do matur.

Tekst i zdjęcia PIOTR BIEROŃ

eprasa.pl 0305f2ccb0



Muzeum Romantyzmu                 
w Opinogórze zaprasza na koncert 
dwojga młodych, uzdolnionych 
muzyków, uczennicę i ucznia 
Zespołu Państwowych Szkół 
Muzycznych nr 4 im. Karola 
Szymanowskiego w Warszawie.

Flecistka Pola Rzążewska i skrzy-
pek Leon Marut zaprezentują utwory 
znanych kompozytorów z różnych epok. 
Towarzyszyć im będzie pianista Łukasz 
Chrzęszczyk, adiunkt w Katedrze 
Kameralistyki Uniwersytetu Muzycz-
nego Fryderyka Chopina w Warszawie. 

Koncert odbędzie się w parkowej 
Oranżerii w niedzielę 18 lutego 2024 
br, godz. 13.00. Wstęp wolny.

W programie:
Leon: � Niccolo Paganini - La Cam-

panella � Niccolo Paganini - Kaprys 
op. 1 nr 24 � Eugene Ysaye - Sonata 
skrzypcowa op. 27 nr 6 

Pola: � Lowell Liebermann - Sona-
ta na flet i fortepian op. 23 � Georges 
Enescu - Cantabile et Presto � Franz 
Doppler - Rondo op. 25 na dwa flety 
i fortepian w transkrypcji na skrzypce, 
flet i fortepian.

To tytuł najnowszej wystawy 
w Powiatowym Centrum Kultury 
i Sztuki w Ciechanowie. Kolor, 
radość, optymizm, na przekór 
szarej rzeczywistości, tak w kilku 
słowach można byłoby streścić 
piątkowy wieczór w Galerii 
im. Biegasa. 

Wernisaż znakomitego ciechanow-
skiego artysty Marka Zalewskiego przy-
ciągnął tłumy widzów. �Sztuka wysokiej 
jakości� dało się słyszeć głośno wypo-

Prowadzenie koncertu - Mikołaj 
Marciniak, uczeń ZPSM nr 4 im. 
Karola Szymanowskiego w Warszawie 

Leon Marut to 
siedemnastoletni 
skrzypek, stypen-
dysta Ministra 
Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego, 
Programu MKiDN 
�Młoda Polska-
�oraz Funduszu 
na Rzecz Dzieci. 
Zdobywca wielu 
nagród na konkursach ogólnopolskich 
i międzynarodowych.

Pola Rzążewska, flecistka, uczestni-
cząc w licznych kursach mistrzowskich 
rozwijała swoje umiejętności pod okiem 
najwybitniej-
szych artystów 
i pedagogów 
tak ich  jak 
Silvia Carredu, 
Felix Renggli, 
Aldo Baer-
ten, Gareth 
McLearnon, 
Janos Balint 
i Dejan Gavric.

wiadany podziw uczestników wernisażu 
wobec dzieł artysty.

- Marek, to wybitny twórca z regionu, 
niezwykle ważny dla naszego centrum kul-
tury, który również pełnił tu niegdyś funk-
cję dyrektora, a obecnie wspiera moją dzia-
łalność i jest dla mnie wielkim autorytetem 
w dziedzinie kultury i sztuki - powiedziała 
dyrektorka PCKISz, Anna Smolińska.

Sam artysta podczas oficjalnego 
otwarcia powiedział, że kocha przyrodę 
i bacznie ją obserwuje. 

Jest ona dla niego inspiracją. Ostatnio 
dużo spacerował więc przyroda przynio-

sła mu wiele przemyśleń, które pokazuje 
w swoich pracach. Stąd zapewne wziął 
się tytuł wystawy �Inspiracje relacje�.

Wśród uczestników wernisażu był też 
inny artysta, Zenon Kowalczyk, prywat-
nie przyjaciel Marka Zalewskiego, na 
co dzień kierownik artystyczny Galerii 
Sztuki Współczesnej �Galeria Ostrołę-
ka�. Zabrał on głos i fachowo odniósł 
się do wystawy: 

- Malarstwo Marka odkąd pamię-
tam jest bardzo kolorowe a umiejęt-
ność stosowania koloru jaskrawego jest 
w malarstwie niełatwe. Chodzi o to, by 
nie powstało dzieło naiwne lub banalne. 
Marek potrafi używać koloru świado-
mie. To jest wielka umiejętność. Dzięki 
temu jego obrazy są radosne, oddają 
wewnętrzną pogodę ducha autora. Arty-
sta przekazuje pozytywne nastawienie 
do świata, podkreśla piękno natury.

W kuluarowych rozmowach, Zenon 
Kowalczyk dodał: 

- Prace papierowe już są trochę inne, 
bardziej stonowane, a ptaki, rzeźby są 
elementem przypominającym o tym, że 
Marek jest rzeźbiarzem. Są one po pro-
stu pogodne i radosne, niosą pozytywny 
przekaz do odbiorcy. 

W abstrakcyjnych obrazach Marka 
Zalewskiego jest wiele symboli i detali. 
Przewijają się one wielokrotnie przez 
jego prace co zmusza odbiorcę do 
zatrzymania się, zastanowienia nad 
nimi. Niezwykle kolorowe abstrakcyjne 
dzieła malarskie poprzeplatane rysun-
kami ołówkiem przedstawiające drzewa 
oraz drewniane ptaki zawieszone pod 
sufitem doskonale prezentują się w Gale-
rii im. B. Biegasa. 

URSZULA MICHALSKA

Mazowsza, nigdzie wcześniej nie publi-
kowanego i nie nagradzanego.

Utwór należy przesłać w trzech 
egzemplarzach, w formie maszynopisu 
lub wydruku komputerowego, z dopi-
skiem na kopercie: Konkurs im. Alfreda 
Borkowskiego. W przypadku przesła-
nia wydruku komputerowego należy 
dołączyć płytę CD, DVD lub pendrive 
z zapisanym tekstem. Dopuszczalna jest 
wysyłka tekstu mailem z analogicznym 
dopiskiem w tytule.

Każdy utwór należy opatrzyć godłem, 
dołączyć zamkniętą kopertę, opatrzoną 
takim samym pseudonimem, zawiera-
jącą dane o autorze: imię i nazwisko, 
wiek, dokładny adres i telefon kontak-
towy. W przypadku prac nadesłanych 
mailem powyższe dane należy dodać 
jako osobny załącznik. 

Laureaci konkursu otrzymają 
nagrody pieniężne i rzeczowe oraz 
wyróżnienia ufundowane przez orga-
nizatorów i sponsorów. O wynikach 

Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
w Ciechanowie, Towarzystwo 
Przyjaciół Ziemi Przasnyskiej, 
Związek Literatów na Mazowszu 
i Polskie Towarzystwo 
Ludoznawcze Oddział Północno-
Mazowiecki serdecznie 
zapraszają do wzięcia udziału 
w VI Ogólnopolskim Konkursie 
Literackim im. Alfreda 
Borkowskiego.

Celem konkursu jest przypomnienie 
twórczości Alfreda Borkowskiego (15 
VI 1930 � 12 II 2012), lekarza, pisarza 
i społecznika, związanego z ziemią prza-
snyską i ciechanowską.

Alfred Borkowski urodził się w Mcho-
wie pod Przasnyszem, w Przasnyszu 
kończył szkołę podstawową i średnią, 
a w Ciechanowie przez wiele lat miesz-
kał, pracował i tworzył. Spoczywa na 
zabytkowym cmentarzu przy ul. Płoń-

zostaną poinformowane tylko oso-
by nagrodzone.

Organizatorzy nie wysyłają nagród. 
Nagrody mogą odebrać laureaci lub 
upoważnione przez nich osoby przez 
trzy miesiące po ogłoszeniu wyników. 
Po tym terminie nagrody przechodzą 
na rzecz organizatorów.

Ogłoszenie wyników, uhonorowanie 
laureatów oraz prezentacja nagrodzo-
nych utworów nastąpi 15 czerwca br. 
w rocznicę urodzin Alfreda Borkowskie-
go w Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
w Ciechanowie.

Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo do druku wybranych utworów 
w �Roczniku Przasnyskim�, �Ciecha-
nowskich Zeszytach Literackich� oraz 
do cytowania ich w mediach, bez dodat-
kowej zgody na nieodpłatną publikację.

Utwory należy nadesłać na adres: 
Piotr Kaszubowski, Berka Joselewicza 
10, 06-300 Przasnysz, tel. 798 041 801, 
e�mail: pikas@op.pl.

skiej. Był auto-
rem ponad trzy-
dziestu książek 
prozatorskich, 
gł. o tematyce 
regionalnej 
oraz jedenastu 
zbiorów poezji.

Konkurs 
adresowany 
jest do osób 
niezrzeszonych 
lub będących 

członkami związków twórczych, piszą-
cych w języku polskim.

Warunkiem uczestnictwa jest nade-
słanie do 15 maja 2024 r., na adres 
organizatora jednego utworu o cechach 
formalnych znamiennych dla prozy 
Alfreda Borkowskiego (klechda, legenda, 
opowiadanie, historia miejscowości, bio-
grafia, historia rodziny, opis obyczaju), 
o objętości do 10 stron standardowego 
maszynopisu, inspirowanego dziejami 
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Książka
dla Ciebie

Paulina Świst

Incognito
Po ostatnim cyklu thrillerów psy-

chologicznych pt. �Fighter� apetyt 
fanów jego autorki z pewnością się 
wyostrzył. Nowa jej powieść natomiast 
zdecydowanie usatysfakcjonuje ich 
czytelnicze podniebienia. Książka 
�Incognito� Pauliny Świst to pierw-
szy tom najnowszej serii kryminalnej. 
I trzeba przyznać, że pisarka funduje 
nam iście spektakularne otwarcie. 

Już po przeczytaniu tekstu umiesz-
czonego na okładce możemy spo-
dziewać się mrocznej i trzymającej 
w napięciu historii. �Nieuchwytny 

seryjny morder-
ca� Przynajmniej 
do chwili, kiedy 
pojawi się świadek 
incognito� - brzmi 
bardzo zachęcają-
co, prawda?

Akcja książ-
ki �Incognito� 
Pauliny Świst 
przenosi nas na 
Śląsk. To tu pro-
kurator rejonowy 
Artur Cieniowski 

i dziennikarka śledcza Anka Sawicka 
będą badać sprawę, która niezwykle 
mocno przypomina morderstwo, nad 
którym pracowali piętnaście lat wcze-
śniej. Zbrodnię, od której rozpoczęli 
swoje kariery zawodowe. Oboje znają 
się dość dobrze i zawsze mogą na sie-
bie liczyć. Niejednokrotnie przecież 
w pracy stawali po tej samej stronie, 
tropiąc przestępców.

Teraz, chcąc schwytać bezwzględ-
nego mordercę, muszą się wspierać 
bardziej niż kiedykolwiek. Zwłaszcza 
że człowiek, którego ścigają, wie o nich 
wszystko i zna wszystkie ich tajemnice. 
Pełza za nimi jak cień, a momentami 
wręcz wyprzedza ich o krok.

Co więcej, niektóre osoby prowa-
dzące śledztwo łączy nie tylko solidar-
ność i przyjaźń. Świst w swojej powieści 
stawia wiele znaków zapytania. Ale jest 
na nie tylko jedna, w dodatku bardzo 
oczywista odpowiedź. I paradoksalnie 
chyba właśnie z tego względu - całko-
wicie zaskakująca.

Katarzyna Bonda

Na uwięzi
Katarzyna Bonda w najnowszym 

kryminale nie oszczędza czytelnika, 
a motywami, jakimi kierują się sprawcy, 
wręcz przygniata.

Jakub Sobieski wciąż czeka na spra-
wę, która przyniesie mu uznanie i pienią-
dze, a na co dzień przyjmuje rutynowe 
zlecenia. Pewnego wieczoru pod jego 
biurem pojawia się kobieta, która prosi 
go o pomoc w odnalezieniu córki. Twier-
dzi, że 15-letnia dziewczyna od miesięcy 

była prześladowa-
na przez rówie-
śników i z tego 
powodu zniknęła. 
Osobiste przeży-
cia sprawiają, że 
Sobieski podcho-
dzi do sprawy nie-
mal obsesyjnie. Ale 
zmowa milczenia 
i fałszywe poszla-
ki nie ułatwiają mu 
zadania. Wszyscy, 
nawet matka zagi-

nionej, zdają się mieć swoje tajemnice� 
Zebrane tropy prowadzą detektywa do 
jednego z podwarszawskich moteli. 
To tam trzy miesiące wcześniej doszło 
do perwersyjnego morderstwa. Komu 
zależało, by o tak okrutnej sprawie nikt 
się nie dowiedział? Co łączy zamor-
dowanego mężczyznę z zaginioną 
Stefanią Chrobak? �Na uwięzi� to nie 
tylko trzymający w napięciu kryminał, to 
studium perwersji i upadku moralności, 
które pozostaje w pamięci na długo po 
zakończeniu lektury!

�Na uwięzi� to historia z suspensem, 
który może zszargać nerwy!

Marek Zalewski w Galerii im. Bolesława Biegasa

Inspiracje relacje

Otwarcie wystawy. Artysta w dyr. Anną Smolińską Marek Zalewski i Zenon KowalczykGoście wernisażu. W środku z kwiatami żona artysty

Koncert w Muzeum Romantyzmu

Z fletem i skrzypcami przez epoki
18 lutego o godz.15:00 
Muzeum Romantyzmu 
w Opinogórze zaprasza do 
wspólnego spędzenia czasu 
podczas Rodzinnej Niedzieli 
w Muzeum.

W pierwszej części spotkania odbę-
dzie się koncert w ramach Smykofonii 
pt. �Opowieść o Siostrze Ptaków�, 
inspirowany tradycyjnymi baśniami 
cygańskimi, na podstawie legendarne-
go zbioru bajek Jerzego Ficowskiego 
�Gałązka z Drzewa Słońca�. Razem 
z zespołem CZARNINA z dźwię-
kiem janczarów uczestnicy wyruszą 
w muzyczną wędrówkę, przez pola, 
łąki i lasy � daleko, daleko na wschód, 
za głosem ptaków! Rozpalą ogień, 
wywołają wiatr i ocalą niebo przed 
ponurym ptakiem Czarana� 

�Nazywali ją Cyganie Siostrą Pta-
ków. Dyktowała ptakom, jak mają śpie-
wać. Jeśli zechciała, aby w lesie śpiewały 
turkawki - śpiewały tylko one. Jeśli chcia-
ła słyszeć tylko kukułki - było słychać 
tylko kukanie kukułek. Wystarczyło, aby 
zarzuciła żółtą chustę na ramiona - a już 
cały las był pełen trelów żółtych wilg 

(�)�. Będzie można usłyszeć zarówno 
tradycyjne melodie romskie, rumuń-
skie, bałkańskie, jak i utwory klasyczne 
czerpiące z kultury Bliskiego Wschodu.

Po koncercie odbędą się warsztaty 
artystyczne �W pracowni Piotra Micha-
łowskiego�. 

Muzeum Romantyzmu zaprasza

Rodzinna niedziela w Muzeum
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12 lutego minął termin rejestracji 
komitetów wyborczych, co 
oznacza, że kolejni włodarze 
gmin ujawniają swoje 
zamiary co do kandydowania 
w wyborach, a wraz z nimi 
pojawiają się także ich 
kontrkandydaci. 

Najbardziej zacięta rywalizacja 
zapowiada się w gminie Ciechanów. 
Jak wiemy o ponowną kadencję będzie 
ubiegał się wójt Stefan Pawłowski. 
Nie będzie miał jednak łatwego zada-
nia. Do chwili oddania tego tekstu do 
druku, uzyskaliśmy deklaracje startu 
czterech kandydatów. To z pewnością 
jeszcze nie wszyscy, a kolejnych pozna-
my w najbliższym czasie, zważywszy na 
fakt, iż do niedzieli (moment oddania 
artykułu do druku) zarejestrowano 
dziesięć komitetów.

Jedną z pierwszych osób, które 
deklarowały w rozmowie z nami start 
w wyborach jest Artur Frączkowski, 
były zastępca byłego wójta Marka Kiwi-
ta.

wem, nie pamięta złego (...) wszystko 
znosi, wszystko przetrzyma...�. Jeden 
z bohaterów �Zaklętego zwierciadła� 
Janusz Słoczyński, do szaleństwa zako-
chany w swojej żonie, pewnego dnia 
musiał się zmierzyć z samym sobą, 
przekonać się, czy jego uczucie � zra-
nione, podeptane i zawiedzione � jest 
prawdziwą miłością, która udźwignie 
największą krzywdę i rozczarowanie. 

Czym jest miłość? Dla jednych 
bohaterów z moich powieści to zgub-
na namiętność, niechciana fascynacja, 
dla innych piękne i dobre uczucie, dla 
którego warto poświęcić wolność. Jesz-
cze dla innych to siła, która ocala, która 
wyciąga z mroku i leczy.

IK 

Irena Dzianowska, mieszkanka 
Nowego Dworu Mazowieckiego, 
w odwiedzinach u rodziny 
w Płońsku:

- Miłość jest procesem i aktem woli - 
zobowiązaniem, by starać się, troszczyć, 
wychodzić sobie naprzeciw. Jest pielę-
gnowaniem pragnienia, by naprawiać 
błędy, koić rany, wygładzać uszczerbki, 
uzupełniać braki. Nie poddawać się i nie 
uciekać, gdy jest gorzej. Decyzją, by trwać, 
rozwijać się i otwierać na drugą osobę, 
na jej wady i zalety, w zamian nie kryjąc 
własnych. I wreszcie miłość to bycie sobą 
w najbardziej pierwotnej i surowej formie 
bez potrzeby wstydu.                             PB

Ewa Sobieniewska, pisarka, 
autorka powieści z historią w tle, 
mazowszanka:

- Miłość... Nie ma na nią przepisu, 
nie ma sposobu, by jej uniknąć, a gdy 
już jest, nie ma tabletki, która by ją 
zakończyła. Jest miłość wyczekiwana 
i ta niechciana, uskrzydlająca i ta nisz-
cząca. Miłość piękna i ta toksyczna. 
W moich powieściach miłość kompli-
kuje bohaterom życie, ale też jest dla 
nich wartością, o którą warto walczyć za 
wszelką cenę. W �Srebrnym wrzecionie� 
możemy obserwować wielką miłość cór-
ki do ojca, który dla młodej Wiktorii jest 
autorytetem, mentorem i szlachetnym 

uważał, że to sztuka. Karol Wojtyła, 
że to integracja poziomu zmysłowego, 
poziomu uczuć i poziomu ducha. Zaś 
endokrynolodzy, że to stan emocjonalny 
wiążący się z podwyższonym pozio-
mem fenyloetyloaminy i dopaminy oraz 
powstaniem nowych pętli neuronalnych. 

Od wieków próbujemy ją zrozumieć, 
od pradziejów do niej dążymy, od zawsze 
próbujemy ją opisać. Wizualizujemy ja 
jako Amora ze strzałą, nadajemy jej sym-
bolikę w postaci serca, nakładamy sobie 
obrączki na znak jej potwierdzenia. Piszą 
o niej poeci, rozprawiają filozofowie, 
badają naukowcy, przeżywamy wszyscy.

Jedni zatracają się w miłości do swego 
partnera, inni uważają, że nie ma więk-
szej miłości, niż do swojego dziecka. 
Jedni wskazują na siłę więzów rodzin-
nych, ale są też tacy, którzy swoją miłość 

Mam nadzieję, że w nadchodzących 
wyborach pokażemy jako Drużyna 
Piątkowskiej, że można inaczej, lepiej 
zarządzać gminą z dobrem i posza-
nowaniem jej Mieszkańców. Czas coś 
zmienić! - przekazała.

Jeśli chodzi o pozostałe gminy 
powiatu, po deklaracjach wójtów gmin 
Ciechanów, Regimin i Opinogóra oraz 
prezydenta Ciechanowa, zamiar ubie-
gania się o reelekcję wyrażają kolejni.

- Tak, będę ubiegał się o reelekcję 
oraz ponowną szansę i wsparcie od 
moich mieszkańców. Będzie to druga 
i ostatnia kadencja, zrobiliśmy ogrom 
inwestycji w mijającej kadencji, ale mam 
jeszcze wiele pomysłów które będę 
chciał zrealizować w przyszłej kadencji 
i to mój główny cel � przekazał Jaro-
sław Muchowski, wójt gminy Sońsk.

W rozmowie z nami potwierdził 
swoja kandydaturę wójt gminy Gru-
dusk Marek Piotrowicz, który jak 
mówi, poddaje się ocenie wyborców co 
do swojej mijającej kadencji. Wskazuje 
też na potrzebę dokończenia inwestycji, 
na które są zabezpieczone pieniądze. 
Wójt będzie startował z własnego komi-
tetu.

Wkrótce swoją decyzję (wiemy, że 
pozytywną) ogłosi burmistrz miasta 
i gminy Glinojeck Łukasz Kapczyński. 
Wiadomo też, że obok wójta gminy 
Regimin Marioli Kołakowskiej, do 
wyborów stanie sekretarz powiatu 
ciechanowskiego Monika Gwoździk, 
o czym poinformowała na swoich 
mediach społecznościowych. 

Ciekawie zapowiada się rywalizacja 
w gminie Ojrzeń. Podczas ostatniej 
sesji swoja kandydaturę ogłosił wójt 
Zdzisław Mierzejewski. Wobec 
potrzeby dokończenia inwestycji 
oraz potrzeby utworzenia rady, któ-
ra będzie go popierać, a także wobec 
możliwych ruchów swoich przeciw-
ników powtórzył on swoje wcześniej-
sze słowa, których użył w rozmowie 
z nami, informując, że �nie chce, ale 
musi� kandydować. Co ciekawe, na 
tej samej sesji zamiar kandydowania 
ogłosił także sekretarz gminy Adam 
Dejnakowski, uważany przez wójta 
za jego możliwego następcę.

Nie udało nam się do momentu 
oddania tego artykułu do druku uzy-
skać potwierdzenia od wójta gminy 
Gołymin Adama Budka, ale ponieważ 
na liście PKW widnieje jego komitet, 
więc sprawa wydaje się przesądzona.                    

RK

- Zdecydowałam się kandydować 
na wójta gminy Ciechanów, ponieważ 
chcę udowodnić, że udział w wybo-
rach samorządowych jest nie tylko ,,dla 
wybranych��, ale również dla osób, któ-
re chcą działać i niekoniecznie muszą 
mieć za sobą struktury partyjne. Jestem 
kandydatem niezależnym i drużyna 
(kandydaci na radnych), którą tworzę, 
jest pełna zapału, i zaangażowania, 
co mam nadzieję, udowodnimy już 
niebawem, podczas bezpośrednich 
spotkań z Mieszkańcami gminy Cie-
chanów. Wychodzę z założenia, że 
jeżeli aktywność wójta jak i radnych 
determinuje przynależność partyjna, 
a nie lokalny interes, a do tego wchodzą 
i angażują się w spory światopoglą-
dowe, to wypaczają ideę samorządu. 

- Drodzy mieszkańcy gminy Cie-
chanów, pragnę poinformować, że 
po długich refleksjach i rozmowach 
z dużą częścią mieszkańców gminy, 
uzyskawszy od nich rekomendacje 
i przychylność, postanowiłem w najbliż-
szych wyborach kandydować na urząd 
wójta gminy Ciechanów. Jednocześnie 
informuję, że kandyduję z własnego 
komitetu wyborczego jako kandydat 
niezależny � przekazał.

rycerzem. Jesteśmy świadkami chorej 
fascynacji kowala, która doprowadza 
do oskarżenia niewinnej dziewczyny 
o czary. Podążamy śladami szlach-
cianki, która dopiero musi nauczyć się 
rozróżniać niewinne zauroczenie od 
głębokiej i szczerej miłości. Natomiast 
w �Zaklętym zwierciadle� poznajemy 
kobietę, która ma odwagę przeciwstawić 
się całemu światu, aby spędzić życie 
z ukochanym, ale jej uczucie zostaje 
wystawione na próbę, gdy wybranek 
okazuje się inny niż sądziła. Widzimy 
też ogromną miłość matki do córki, jej 
cierpienie, gdy zostaje ze swoim dziec-
kiem rozdzielona. 

Święty Paweł w �Hymnie o miłości� 
głosił, że miłość �... nie unosi się gnie-

przenoszą na zwierzęta. Czasami to 
nie człowiek, ani zwierzę jest obiektem 
miłości, a coś nieuchwytnego, mistycz-
nego, jak Bóg, czy też konstrukt, jak np. 
określona społeczność. Być może można 
też kochać po prostu rzeczy, a już na 
pewno można, i trzeba, samego siebie. 
Jakiekolwiek miłość przyjmuje oblicze, 
objawia się zawsze swego rodzaju sta-
nem uniesienia, który wpływa na nasze 
zachowanie i działania. 

Być może to stąd właśnie św. Walenty, 
uznany w naszej kulturze za patrona 
zakochanych, wskutek splotu zwyczajów 
ludowych, folkloru i legend był uważany 
także za obrońcę przed ciężkimi choro-
bami, zwłaszcza umysłowymi, nerwo-
wymi i epilepsją. Bo czy miłość nie jest 
pewnego rodzaju stanem szaleństwa? 

RK

Także Karol Makijonko, radny 
obecnej kadencji w Radzie Miasta 
Ciechanów i zastępca kierownika 
wydziału komunikacji w ciechanow-
skim starostwie, ogłosił oficjalnie, iż 
będzie ubiegał się o stanowisko wójta 
gminy Ciechanów.

- Moi drodzy, odbyłem z Wami wiele 
spotkań � poinformował w mediach 
społecznościowych. - Wszyscy, z któ-
rymi rozmawiałem uważają, że gminie 
Ciechanów potrzebna jest prawdziwie 
pozytywna zmiana. Dlatego podejmę to 
zobowiązanie i wystartuję w wyborach 
na wójta gminy Ciechanów. (�) Już 
w roku ubiegłym zadeklarowałem chęć 
startu w przedterminowych wyborach, 

�Gdybym mówił językami ludzi 
i aniołów, a miłości bym nie miał, stał-
bym się jak miedź brzęcząca albo cymbał 

natomiast rada gminy postanowiła 
o ich nieprzeprowadzaniu. Tym razem 
już na pewno to wy zdecydujecie, kto 
będzie zarządzał gminą, gminą któ-
rej potrzebny jest impuls rozwojowy, 
zaangażowanie, świeże spojrzenie na 
sprawy mieszkańców, ale co najważniej-
sze � realne i skuteczne wykorzystanie 
funduszy zewnętrznych, a nie tylko 
obietnice świetlanej przyszłości. Liczy 
się również współpraca z sąsiadami, 
w tym miastem Ciechanów. Jestem 

brzmiący� � mówił św. Paweł. I zapewne 
słowa te w największym stopniu oddają 
znaczenie tej jakże ważnej w naszym 

bezpieczeństwo. Zaznaczył też, iż 
potrzebne są zmiany w urzędzie, któ-
rych jednak nie nazwałby rewolucją, 
a raczej ewolucją, a czynnikiem deter-
minującym powinny być kompetencje. 
Jarosław Nowosielski będzie kandyda-
tem niezależnym, co również w jego 
ocenie jest ważne.

Kandydować będzie także Wioleta 
Piątkowska, od 2016 roku redaktor 
naczelna internetowej telewizji TV Cie-
chanów, społecznik, z wykształcenia 
mgr biologii molekularnej.

życiu wartości. W naszej chrześcijańskiej 
kulturze to najważniejsza z cnót, a nawet 
sens życia człowieka. Nic dziwnego, że 
od zawsze jest inspiracją dla artystów, 
filozofów i psychologów. Stanowi 
również ważny aspekt w religii, wszak 
przecież najczystsza miłość pochodzić 
ma od Boga.

Platon uznał, że miłość to �właściwe 
duszy dążenie do osiągnięcia i wiecz-
nego posiadania dobra. Erich Fromm 
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Walentynki

Miłość niejedno ma imię
Romantyczna, erotyczna, platoniczna. Do partnera, macierzyńska, 
do ojczyzny, do zwierząt. Uduchowiona, z rozsądku, egoistyczna. 
Miłość niejedno ma imię i każdy inaczej ją rozumie. Kochać można 
przecież wszystko i wszystkich, nawet samego siebie i na różne 
sposoby. Czym zatem jest miłość? Co takiego myślimy, 
kiedy słyszymy to słowo?

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 7REGION12 13 lutego 2024 r.

Ujawniają się kolejni kandydaci na wójtów

Artur Frączkowski

 Karol Makijonko

Wioleta Piątkowska

Jarosław Nowosielski

przekonany, że moje doświadczenie 
samorządowe będzie gwarancją aktyw-
ności i powodzenia dla naszej gminy. 
Pozdrawiam serdecznie, widzimy się 
w kampanii wyborczej.

Swoje zamiary potwierdził nam także 
nadbryg. w stanie spoczynku Jaro-
sław Nowosielski, były komendant 
wojewódzki PSP, co wkrótce zamierza 
oficjalnie ogłosić. Jak mówi, dzięki swo-
jemu doświadczeniu podczas służby, 
poznał potrzeby, jakie mają mieszkańcy 
gminy. Wskazał m.in., że potrzeby te 
są obecnie podobne do mieszkańców 
miast, a jedną z najważniejszych jest 
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Z chwilą oddania 
do użytkowania 
drogi te zaliczone 
zostały do innych 
kategorii niż drogi 
krajowe na pod-
stawie art. 10 ust. 
4 ustawy z dnia 21 
marca 1985 r. o drogach publicznych. 
Zatem to do poszczególnych gmin/
powiatów/województwa, na terenie 
których znajdują się te drogi, jako wła-
ściwego zarządcy tych dróg, należy m.in. 
zapewnienie ich utrzymania w okre-
sie zimowym.�

Jak informuje burmistrz Łukasz Kap-
czyński, GDDKiA poinformowała gli-
nojecki urząd pismem z dnia 11.12.2023 
r., iż z dniem wystawienia pozwolenia 
na użytkowanie drogi krajowej S7 (tj. 
z 07.10.2022 r.) na mocy art. 10 ust. 4 
oraz art. 7 ust. 1 ustawy z dnia 21 marca 
1985 r. o drogach publicznych (t.j. Dz.U. 
z 2023 r., poz. 645 ze zm.) wskazane 
w podziale kompetencji drogi, stały 
się drogami samorządowymi � chodzi 
o tzw. drogi zbiorcze i dojazdowe. To 
jednak nie wyczerpuje problemu.

- Burmistrz Miasta i Gminy Glino-
jeck wielokrotnie, pismami i na orga-

Spór wokół kwestii utrzymania 
dróg serwisowych to problem 
znany od lat w całym kraju i 
powracający co roku choćby przy 
okazji ataków zimy i w związku 
z tym brakiem ich odśnieżania. 

Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad uważa, iż jest to obowiązek 
samorządów, zaś te nie chcą przyjmo-
wać takich przymusowych �prezentów� 
wiążących się ze znacznymi kosztami. 
Problem ten nie ominął także powiatu 
ciechanowskiego, w tym m.in. gminy 
Glinojeck, skąd dostajemy informacje 
o pozostającym bez opieki odcinku 
drogi Polesie-Glinojeck wzdłuż nowo 
wybudowanej drogi krajowej S7. Jed-
na z naszych czytelniczek postanowiła 

skontaktować się w tej sprawie z odpo-
wiednimi urzędami.

- (�) nowopowstały odcinek drogi 
Glinojeck-Polesie wzdłuż drogi krajo-
wej S7 jest własnością Skarbu Państwa, 
w trwałym zarządzie Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad w Warsza-
wie. (�) na chwilę obecną nie został 
przekazany, w celu jego utrzymania, 
Gminie Glinojeck, więc odpowiedzialną 
jednostką za jego utrzymanie jest GDD-
KiA w Warszawie � brzmi odpowiedź 
glinojeckiego urzędu gminy.

Zupełnie inaczej widzi tę sprawę 
GDDKiA, wskazując na kategorię dro-
gi jako kryterium, co precyzuje ustawa 
o drogach publicznych:

�Nowe odcinki dróg, leżące w ciągu 
innych dróg publicznych (nazywane 
drogami serwisowymi lub równoległy-
mi), które powstały w ramach realizacji 
drogi ekspresowej, nie posiadają klasy 
oraz parametrów technicznych przewi-
dzianych dla dróg krajowych � wskazuje 
urząd. - W związku z tym nie podlega-
ją utrzymaniu przez GDDKiA.(�) Są 
to drogi lokalne wybudowane w celu 
uzupełnienia sieci dróg gminnych oraz 
zapewnienia obsługi komunikacyjnej 
przyległych terenów inwestycyjnych. 

nizowanych spotkaniach, informował 
GDDKiA o kwestiach spornych, doty-
czących w/w dróg. Zwracał uwagę na 
fakt, iż wymieniony art. 7 ust. 1 wspo-
mnianej ustawy (do dróg gminnych 
zalicza się drogi o znaczeniu lokalnym 
niezaliczone do innych kategorii, stano-
wiące uzupełniającą sieć dróg służących 
miejscowym potrzebom, z wyłączeniem 
dróg wewnętrznych), nie upoważnia gmi-
ny do przejmowania wszystkich dróg 
zbiorczych czy dojazdowych wybudowa-
nych w czasie budowy dróg krajowych. 
W konsekwencji podmiot zainteresowany 
(GDDKiA) przekazaniem nieruchomości 
nie może wymusić na gminie jej przeję-
cia. Może to nastąpić tylko na zasadzie 
podpisanego porozumienia, którego nie-
wyłączalną cechą jest zgoda dwóch stron 
� przekazuje swoje stanowisko gmina.

Burmistrz zauważa bowiem, że spor-
ne drogi nie leżą w ciągu dróg gminnych, 

gmina nie jest też właścicielem 
gruntu, przez który te drogi 
przebiegają, nie służą one tylko 
zapewnieniu obsługi komunika-
cyjnej mieszkańcom gminy, ale 
spełniają również rolę wspo-
magającą dla dróg o wyższych 
parametrach. 

- Zatem przedmiotowe dro-
gi nie są drogami o znacze-
niu lokalnym, ponieważ łączą 
sąsiednie gminy oraz powiaty. 
Biorąc powyższe pod uwagę, 
gmina Glinojeck bez stosownego 
porozumienia nie może przejąć, 
utrzymywać i zapewniać bezpie-
czeństwo użytkownikom ruchu, 

na drogach zbiorczych i dojazdowych, 
gdyż nie leży to po stronie samorzą-
du. Przypuszczać należy, iż skutkiem 
przejęcia byłby obowiązek utrzymania 
tych dróg, co wiązałoby się ze znacznym 
obciążeniem budżetu gminy, dlatego 
też żaden z sąsiednich samorządów, 
również nie zdecydował się na ich prze-
jęcie. Natomiast gmina Glinojeck może 
przejąć tzw. drogi serwisowe, które łączą 
drogi gminne i w znacznej części obsłu-
gują naszych mieszkańców � przekazuje.

Ponieważ podobnie do sprawy pod-
chodzą inne samorządy, a droga nie 
spełnia kryteriów dla drogi wojewódz-
kiej, w ocenie burmistrza rozwiązaniem 
jest inicjatywa ze strony GDDKiA w celu 
porozumienia na odpowiednich dla gmi-
ny warunkach. W obecnej chwili jego 
stanowisko jest jasne. Zatem piłeczka 
jest teraz po stronie GDDKiA. 
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8 lutego Starostwo Powiatowe 
w Ciechanowie rozpoczęło cykl 
spotkań z młodzieżą mający 
na celu edukację w zakresie 
działania systemu opieki 
zdrowotnej i transplantologii 
oraz funkcjonowania starostwa. 

S t a r o s t a  J a n 
Andrzej Kaluszkiewicz 
i wicestarosta Marek 
Marcinkowski przy-
witali maturzystów 
z Zespół Szkół nr 1 
im. gen. Józefa Bema 
w Ciechanowie oraz 
Zespołu Szkół nr 2 im. 
Adama Mickiewicza 
w Ciechanowie.

Starszy inspektor 
Adrian Brzozowski 
z Wydziału Promocji, Zdrowia, Kultury, 
Sportu i Spraw Społecznych przedsta-
wił młodzieży strukturę organizacyjną 
starostwa Powiatowego

- Wielkim zdziwieniem dla młodzieży 
był fakt funkcjonowania Biura Rzeczy 
Znalezionych � informuje urząd.

lokalnych klubów sportowych: Alicja 
Laskowska (TKKF PROMYK), Karo-
lina Andrzejczyk (TKKF PROMYK), 
Nikodem Gorczyński (TKKF PRO-
MYK), Karolina Królikowska (LKS 
MATSOGI), Szymon Majewski (LKS 
MATSOGI), Natalia Kaźmierczak 
(LKS MATSOGI), Patrycja Jaku-
biak (CKKK), Gabriela Aleksandra 
Simińska (CKKK), Szymon Mądry 
(CKKK), Damian Rutkowski (CKS 
JURAND), Franciszek Ptaszkiewicz 
(Kolarski Klub Sportowy), Mateusz 
Łyszkowski (Kolarski Klub Sporto-
wy), Błażej Mańkowski (Kolarski 
Klub Sportowy), Paweł Smoliński 
(Klub Sportowy), Maciej Ćwiek (Cie-
chanowski Klub Modelarski), Oliwier 
Chrzanowski (Ciechanowski Klub 
Modelarski), Jan Matras (Ciecha-
nowski Klub Modelarski), Iga Burda 
(CLKS MAZOVIA), Michał Jaworski 
(CLKS MAZOVIA), Marcin Ziółkow-
ski (CLKS MAZOVIA), Marek Gugała 

Prezydent Krzysztof Kosiński 
przyznał ciechanowskim 
sportowcom roczne stypendia 
oraz nagrody. 

W tym roku urząd miasta przeznaczył 
na ten cel prawie 280 tys. zł. Stypen-
dia w wysokości od 200 zł do 2000 zł 
miesięcznie przyznano 47. osobom z 8 
klubów. Ponadto 27 najlepszych zawod-
ników i 18 trenerów z ciechanowskich 
klubów sportowych otrzymało nagrody 
na łączną kwotę 30 tys. zł.

- Roczne stypendia prezydenta zostały 
przyznane sportowcom, którzy w 2023 r. 
reprezentowali Ciechanów w zawodach 
rangi ogólnopolskiej i międzynarodowej 
oraz osiągnęli najwyższe wyniki w dyscy-
plinach indywidualnych i grach zespo-
łowych w ramach Polskich Związków 
Sportowych, zgodnie z Systemem Spor-
tu Młodzieżowego � informuje ratusz.

Stypendia (na okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 2024 roku) otrzymali: 
Zofia Berlińska (CLKS Mazovia), 
Patryk Bęben (CLKS Mazovia), Marek 
Gugała (CLKS Mazovia), Wiktoria 
Grochowska (CLKS Mazovia), Michał 
Jaworski (CLKS Mazovia), Daria Mag-
dalena Młotkowska (CLKS Mazovia), 
Nina Poniatowska (CLKS Mazovia), 
Zuzanna Strusiak (CLKS Mazovia), 
Marcin Ziółkowski (CLKS Mazovia), 
Szymon Ziółkowski (CLKS Mazovia), 
Iga Burda (CLKS Mazovia), Olaf Golon 
(CLKS Mazovia), Julia Machniewska 

Jak informowaliśmy 
w poprzednim numerze TC, 
w związku z uszkodzeniem wielu 
dróg gminnych po niedawnym 
ataku zimy, gmina ogłosiła 
przetarg na bieżące utrzymanie 
ww dróg, który właśnie został 
rozstrzygnięty.

8 lutego wójt Stefan Pawłowski pod-
pisał umowę z firmą Z.U.H. �Sebud� 
mgr inż. Sebastian Piętka z Ciechanowa.

- Zakres prac będzie obejmował 
remonty uszkodzonych dróg i uzupeł-
nienie nawierzchni asfaltowych. Dzię-
ki podpisanej umowie ruszą wkrótce 
wyczekiwane przez mieszkańców pra-
ce remontowe na drogach gminnych 
� informuje urząd gminy.

Małgorzata Szerszeń z Mazowiec-
kiego Oddziału Wojewódzkiego NFZ 
w Warszawie Delegatura w Ciechano-
wie przekazała młodzieży informacje 
dotyczące m. in. Europejskiej Karty 
Ubezpieczenia Zdrowotnego, Interne-
towego Konta Pacjenta oraz praw przy-
sługujących w ramach powszechnego 

ubezpieczenia zdrowotnego.
- Nie zabrakło również informacji 

dotyczącej możliwości zarejestrowa-
nia się w bazie dawców szpiku, o której 
mówiła Pani Ewa Pawlak z Wojskowego 
Instytutu Medycznego w Legionowie � 
dodaje starostwo.
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(CLKS MAZOVIA), Szymon Ziółkow-
ski (CLKS MAZOVIA), Patryk Bęben 
(CLKS MAZOVIA), Szymon Ogonow-
ski (MAZOVIA PROACTIV), Alicja 
Michalak (Ciechanowski Klub Bokser-
ski), Jakub Sumiła (Ciechanowski Klub 
Bokserski), Mateusz Lesiński (UKS 
K.O.WADŁO), Ireneusz Pepłowski 
(CLKS MAZOVIA), Wojciech Gesek 
(CLKS MAZOVIA), Bartosz Ostrow-
ski (CLKS MAZOVIA), Patryk Słowi-
kowski (CLKS MAZOVIA), Zbigniew 
Czajkowski (CKS JURAND), Piotr 
Gruszczyński (APN Olimp), Michał 
Korzybski (LKS MATSOGI), Michał 
Rząsiński (LKS MATSOGI), Adam 
Miśkiewicz (CKKK), Wojciech Gołę-
biewski (CKKK), Arkadiusz Smółka 
(Klub Sportowy Ciechan), Michał 
Garstka (Ciechanowski Klub Bokser-
ski), Wiktor Piotrowski (TKKF PRO-
MYK), Paweł Nałęcz (TKKF PRO-
MYK), Stanisław Grabowski (Kolarski 
Klub Sportowy), Jakub Ogonowski 
(MAZOVIA PROACTIV), Krzysztof 
Kaczorowski (Ciechanowski Klub 
Modelarski), Łukasz Bieńkowski (UKS 
K.O.WADŁO).                                    

RK

(CLKS Mazovia), Maciej Dobrosielski 
(Kolarski Klub Sportowy), Mateusz 
Dobrosielski (Kolarski Klub Sporto-
wy), Bartosz Łyszkowski (Kolarski Klub 
Sportowy), Kacper Krygier (KS Ciechan 
i Sz. Kołecki), Karolina Królikowska 
(LKS MATSOGI), Szymon Majewski 
(LKS MATSOGI), Marta Grzegorczyk 
(CKKK Kyokushin), Szymon Mądry 
(CKKK Kyokushin), Patrycja Jakubiak 
(CKKK Kyokushin), Weronika Krzyw-
nicka (CKKK Kyokushin), Gabriela 
Aleksandra Simińska (CKKK Kyoku-
shin), Alicja Michalak (Ciechanowski 
Klub Bokserski), Jakub Sumiła (Cie-
chanowski Klub Bokserski), Karolina 
Andrzejczyk (TKKF PROMYK), Alicja 
Laskowska (TKKF PROMYK), Kata-
rzyna Płoska (TKKF PROMYK), Rafał 

- Mam nadzieję, że warunki atmos-
feryczne pozwolą na to, aby po roz-
strzygnięciu przetargu wyłoniona firma 
mogła niezwłocznie przystąpić do zada-
nia � mówił wójt.

Ruszy też wreszcie długo wyczeki-
wany remont drogi w Kanigówku. 6 

Płoski (TKKF PROMYK), Nikodem 
Gorczyński (TKKF PROMYK).

Pierwszoligowi zawodnicy Juranda, 
którzy otrzymali stypendia w łącznej 
wysokości 149,5 tys. zł (wypłacane do 
końca maja tj. do końca rozgrywek II 
rundy LC ZPRP lub do końca roku 
w przypadku awansu lub utrzymania 
się w Lidze Centralnej): Piotr Budzich, 
Sebastian Dobrzyniecki, Mateusz Fuk-
siński, Kamil Karczewski, Andrzej Kosik, 
Adam Lewkowicz, Dominik Mierzwicki, 
Adam Mirzejewski, Jakub Olszewski, 
Piotr Ruszkowski, Damian Rutkowski, 
Marcin Smolarek, Wiktor Urbański, 
Piotr Wiszowaty, Tomasz Wiśniewski, 
Bartosz Wojdak.

Jednorazowe nagrody przyznane 
27. zawodnikom oraz 18. trenerom 

lutego wójt podpisał umowę z wyko-
nawcą robót, firmą �Wapnopol� Adam 
Nowakowski z Glinojecka. 

Droga projektowana 
jest jako droga klasy D 
o szerokości jezdni 4,0 m 
i szerokości pasa ruchu 
2,0 m. Długość remonto-
wanego odcinka to ponad 
1,7 km, a całkowity koszt 
to 947088,34 zł - informu-
je urząd.

- To długo wyczekiwana 
przez mieszkańców inwe-
stycja. Poprawi bezpieczeń-
stwo i komfort podróży od 
DK 60 do parafii p.w. św 

Mikołaja w Sulerzyżu, gm. Glinojeck. 
Ponadto mieszkańcom miejscowości 
Kanigówek oraz podróżnym remont 
drogi ułatwi podróże do szkół i innych 
placówek kulturalnych zlokalizowanych 
w gminie Ciechanów oraz Glinojeck � 
przekazuje gmina.

RK
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Powiat edukuje młodzież

Ruszają remonty dróg gminnych

Prezydent przyznał stypendia sportowe

Niechciane drogi
serwisowe

eprasa.pl 0305f2ccb0
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* Szukając - za pośrednictwem 
Powiatowego Urzędu Pracy w Mła-
wie � ludzi, którzy wykonują rzadko 
spotykane zawody, trafiłem do pana. 
Czy można powiedzieć, że motocykl 
i motocyklizm przeżywają renesans? 

- Miłośników motocykli nie trze-
ba daleko szukać. Np. w pobliskim 
Strzegowie działa klub motocyklowy, 
niedawno rozmawiałem z jego preze-
sem Janem Zdunkiewiczem Dzisiaj 
motocykl wykorzystywany jest głównie 
w celach rekreacyjnych i turystycznych, 
czasami w sezonowych dojazdach do 
pracy. Popularne są szczególnie pojaz-
dy wyprodukowane na wzór lat 80. 
i 90. oraz Adventure. Takie jak Hon-
da CB 650, Kawasaki Z 900 RS czy 
Yamaha XSR 700/900 lub motocykle 
typowo wyprodukowane w latach 80 
i 90. Na rynku pojawia się także dużo 
nowoczesnych modeli: m.in. hybry-
dowe Kawasaki Ninja 7 HEV, elek-
tryczne firmy ZERO lub zasilane pali-
wem wodorowym Suzuki Crosscage. 
Posiadacze prawa jazdy kategorii �B� 
(samochodowego) uprawnieni są do 
prowadzenia motocykli o pojemności 
silnika do 125 cm sześć., co ułatwia 
rozwój tego hobby i znacznie zwiększa 
liczbę pojazdów.

* Powodzeniem cieszą się także stare 
polskie motocykle.

- Zapewne ma pan na myśli niegdyś 
bardzo popularne WFM-ki, WSK-i, 
SHL � ki i Junaki oraz motorynki. Do 
tego trzeba dodać pojazdy marki Junak. 
One osiągają horrendalne ceny.

* Na przykład?
- Ostatnio w internecie znalazłem 

ofertę sprzedaży odrestaurowanej moto-
rynki za 7 tys. zł, a polskiego Junaka 
za 27 tys. zł. Za 20-30 proc. tej ostat-
niej stawki można by kupić w zupeł-
nie dobrym stanie używany japoński 
motocykl z lat 90, który nie będzie tak 
awaryjny jak pojazdy z PRL-u.

* Za sentyment trzeba dużo płacić? 
- Właśnie, on tu wchodzi w grę. Uwa-

żam, że nabywaniem motocykli z PRL- 
u zainteresowani są zwłaszcza ludzie 
w średnim wieku, którzy w młodości na 
nich jeździli. Teraz odzywają się w nich 
wspomnienia z dzieciństwa.

* Jest to charakterystyczne i ogól-
niejsze zjawisko. Ludzie w sile wieku 
chętnie nawiązują do swoich lat dzie-
cięcych i młodzieńczych� Pan dostaje 
do remontu te stare pojazdy?

- Często jestem o to pytany, ale 
odmawiam. One, pomijając koszty ich 
renowacji, nie bardzo mnie interesują. 
Niejednokrotnie bowiem brakuje do 
nich dobrych części, niektóre trzeba 
by wyprodukować np. na drukarce 3d.  
Najbardziej lubię pracować przy pojaz-
dach z lat 80. i 90. oraz z początku XXI 
wieku, czyli na gaźnikach � uważam, że 
te motocykle mają �duszę��

* �Duszą� jest gaźnik?
- To moje zdanie. Trzeba nad nim 

trochę popracować. Źle ustawiony skład 
mieszanki, nieprawidłowy poziom pali-
wa w komorze pływakowej, przedmu-
chy, ,,lewe powietrze� Wszytko to należy 

wyeliminować, aby maszyna należycie 
chodziła. Niekiedy gaźnik jest tak zużyty, 
że trzeba go wymienić.

* Trafiają się pojazdy customizo-
wane, czyli przerabiane nierzadko 
w domowych warunkach, dostosowy-
wane do upodobań ich właścicieli? 

- Tak, takimi nie lubię się zajmować. 
Bardzo często trzeba wrócić do czę-
ści fabrycznych, co zmienia charakter 
wizualny motocykla. Mam tu na myśli 
np. airbox.

* W warsztacie, obok nas, stoi quad. 
- Jak pan widzi, zajmuje dużo miejsca. 

Mniejsza o to, naprawę głowicy silni-
ka tej maszyny można przeprowadzić 
w zakładzie specjalizującym się w gło-
wicach motocyklowych i quadowych, 
których jest mało. Te od samochodo-
wych głowic nie chcą się tym zajmo-
wać. Głowicę od wspomnianego quada 
wysłałem do firmy w Białymstoku i cze-
kam już miesiąc. I już z tego względu 
quady remontuję sporadyczne. Jeżeli 
jest w naszym regionie firma zajmują-
ca się naprawą głowic motocyklowych 
i quadowych, chętnie podejmę współ-
pracę.

* Potrafiłby pan 
przywrócić �zdrowie� 
każdemu motocyklo-
wi? 

- To zależy od 
środków finansowych 
klienta. Nie wszystko 
jest opłacalne, ale 
ludzie naprawiają 
to z sentymentu. 
Inaczej sprawa ma 
się z nowoczesny-
mi motocyklami. 
Do nich niezbędna 
jest specjalistyczna 
aparatura kompute-
rowa, której jeszcze 
nie mam. Takie urzą-
dzenie jest bardzo 
kosztowne, pewnie 
dlatego, że przyspie-
sza i ułatwia diagno-
zowanie usterek.

* Klienci?
- Są to mieszkańcy 

okolicznych miejsco-
wości, a także Mławy, 
Ciechanowa. Iławy, 
zdarzają się też 

z Warszawy. Na razie na brak zleceń 
nie narzekam.

* Wiem, że z wykształcenia jest pan 
nauczycielem po studiach w Akademii 
Wychowania Fizycznego im. Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie.

- Tak. Przez dwa lata pracowałem 
w Zespole Placówek Oświatowych 
w Grudusku. Następnych 12 lat spę-
dziłem w Norwegii.

* Jak wielu młodych Polaków udał 
się pan do tego kraju na zarobek? 

- To prawda. Pracowałem w charak-
terze magazyniera, później szefa spe-
dycji, a w ostatnim roku jako mechanik 
w autoryzowanym serwisie motocy-
klowym. W tym ostatnim udało mi się 
nabrać dużo doświadczenia

* Aha, to już wiele wyjaśnia, choć nie 
wszystko. Wróciwszy do kraju, założył 
pan warsztat w Parówkach�

- Tak, ten, w którym rozmawiamy. 
I nie ukrywam, że nazwa miejscowości 
wzbudza pozytywne odczucia.

* Gdzie się pan uczył tego drugiego 
zawodu, pomijając staż w Norwegii?

- Jestem samoukiem. Ale też literatu-
ra specjalistyczna, kursy oraz internet. 

Ukończyłem technikum mechaniczne, 
co także się przydało.

* Właśnie samouków trzeba cenić, 
bo za tym zwykle kryje się pasja, fascy-
nacja. Nie sądzę, że ona się wzięła 
z �powietrza�.

- Z motocyklami miałem styczność od 
dziecka. Już jako 10-letni chłopiec dopa-
dałem tatusiowej SHL-ki. Później kupi-
łem motorynkę, w której samodzielnie 
wstawiłem mocniejszy silnik z czeskiej 
Jawy 50. Następnie odrestaurowałem 
inną �jawkę 50�. Tak to się zaczynało 
i nadal trwa.

* Czym skorupka za młodu nasiąk-
nie� Nikodem Józefowicz, prowadząc 
zakład NIKO MOTO SERWIS, reali-
zuje swoje marzenia? 

- Zdecydowanie. Jest to dla mnie też 
źródło dochodów, z których się utrzy-
muję. Jeżeli lubisz to, co robisz�

* Pan, oczywiście, od czasu do czasu 
zasiada za kierownicą swego dwukoło-
wego pojazdu. 

- Jak się tylko da. Mam sześć moto-
cykli, w tym Hondę CBR z 2007, Yama-
he Tracer7 z 2017 i Kawasaki KLE 500 
z 1994 roku. Wsiadam na nie z przy-
jemnością. Najbardziej lubię jeździć 
po bezdrożach na Kawasaki zwanym 
przeze mnie ,,Klekotem�. W ogóle 
poruszam się na motocyklach wtedy, 
kiedy pozwalają na to warunki i nie 
mam tu na myśli warunków atmos-
ferycznych. U mnie sezon trwa cały 
rok. Nie ma złej pogody, są tylko źle 
ubrani motocykliści. Jadąc na moto-
cyklu można zobaczyć dużo więcej niż 
np.z samochodu. Któregoś roku prze-
mierzyłem na nim 20 tys. km. Jeżdżąc, 
świetnie wypoczywam.

* Znany motocyklista Waldemar 
Rybak, dyrektor Samodzielnego 
Publicznego Zakładu Opieki Zdro-
wotnej (szpitala) w Mławie, uczestnik 
Motocyklowych Rajdów Katyńskich, 
zwierzył mi się, że na swojej maszynie 
czuje �prawdziwą wolość�.

- Potwierdzam, wszędzie dobrze, 
ale na motocyklu najlepiej, lecz z tego 
dobrodziejstwa trzeba korzystać umie-
jętnie. Modne są teraz wyprawy TET, 
czyli jazda po drogach nieutwardzonych. 
Szkoda, że w Polsce jest mało torów 
motocyklowych, mam nadzieję, że to 
się zmieni. Uczestniczyłem w rajdach 
turystycznych, zlotach motocyklistów, 
m.in. w Olsztynie, Ciechanowie czy 
Strzegowie. Ale nie jestem zrzeszony 
w żadnym klubie motocyklowym.

Po prostu lubię jeździć na moto-
cyklu. Drodzy czytelnicy, wsiadajcie 
ma motorki.

Rozmawiał KRZYSZTOF 
JAKUBOWSKI

Senator Krzysztof Bieńkowski 
(PiS) otworzył swoje biuro 
w Mławie � trzecie, po 
Ciechanowie i Chorzelach. 
Poświęcił je ks. prob. Sławomir 
Kowalski.

Mieści się w budynku Ligi Obro-
ny Kraju, ul. G. Narutowicza 19 pok. 
20, a czynne jest w czwartki w godz. 
16�18. Jego dyrektorem jest Cezary 
Bobowski. 

Senator Bieńkowski powiedział, 
że chce, aby mławskie biuro stało się 
miejscem jego spotkań z mieszkańcami. 
Będzie w nim obecny co tydzień, jeśli nie 
będzie to kolidowało z innymi obowiąz-
kami parlamentarnymi. Zapewnił też, 
ze będzie się starał pomagać w rozwią-
zywaniu zarówno spraw (publicznych 
(samorządowych), jak i prywatnych 
(obywateli).                                         (kj)

Rozmowa z Nikodemem Józefowiczem, miłośnikiem motocykli, 
właścicielem warsztatu NIKO MOTO SERWIS w Parówkach (gm. Strzegowo)

Ł. Deptuła już przy dyrektorskim biurku
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Wsiadajcie na motory

Ogłoszony przez Zarząd Powiatu 
konkurs na dyrektora Zespołu 
Ośrodków Wsparcia w Mławie 
wygrał Łukasz Deptuła i został 
powołany na to stanowisko. 
Zastąpił Joannę Tańską, która 
kierowała tą placówką 
w ostatnich 17 latach. 

Do konkursu przystąpiły trzy oso-
by. Zdaniem komisji oceniającej ich 
oferty, Łukasz Deptuła �wykazał się 
bardzo dobrą znajomością przepisów 
w zakresie spraw związanych z wyko-
nywaniem zadań na stanowisku będą-
cym przedmiotem naboru, szerokim 
zasobem wiedzy teoretycznej, a także 
znajomością zadań realizowanych na 
ww. stanowisku�.

Nowy dyrektor ukończył m.in. studia 
magisterskie na kierunku pedagogika 
opiekuńczo - wychowawcza z elemen-
tami pedagogiki specjalnej (wspomaga-
nie dziecka z deficytami rozwojowymi) 
w Wyższej Szkole Nauk Społecznych 
�Pedagogium� w Warszawie, a także 
studia podyplomowe w zakresie admi-
nistracja publiczna i kontrola zarząd-
cza. Pracował w Ośrodku Pomocy 

Społecznej w Wyszkowie, a następnie 
w mławskich placówkach: jako pomoc 
administracyjna w Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej i w charakterze tera-
peuty w Środowiskowym Domu Samo-
pomocy.

ZOW jest jednostką organizacyjną 
samorządu powiatowego. Zajmuje 
się pomocą osobom znajdującym się 
w sytuacji kryzysowej, w tym ofiarom 
przemocy w rodzinie. 

(kj)

Nowy dyrektor Zespołu Ośrodków Wsparcia Biuro 
senatorskie 

Senator K. Bieńkowski (w środku): - Chciałbym, aby biuro stało się miejscem 
spotkań z mieszkańcami

eprasa.pl 0305f2ccb0



W poniedziałek 5 lutego, w 
ramach inicjatywy #płockosfera, 
w I LO im. Henryka Sienkiewicza 
w Płońsku otwarto dla uczniów 
nową salę. W uroczystości 
udział wzięła starosta powiatu 
płońskiego Elżbieta Wiśniewska.

Nowe pomieszczenie ma być prze-
strzenią, w której uczniowie będą mogli 

posadzone by obrastać ścianę, z czasem 
pokrywając ją w całości. 

Kolejna szkoła, która doczeka się 
�zielonej przebudowy� to Zespół Szkół 
w Raciążu. Plany obejmują utworzenia 
szpaleru drzew wzdłuż muru szkoły tak, 
aby urozmaicić wygląd szkolnego placu. 
Zmian doczeka się również patio szko-
ły. Tam nasadzona zostanie duża ilość 
roślin doniczkowych. Aby osiągnąć te 
cele, niezbędna będzie rozbiórka (roz-
szczelnienie) powierzchni utwardzo-
nych, kolidujących z nową roślinnością, 
zwłaszcza drzewami. Następnie, w miej-
scu rozszczelnienia utworzone zostaną 
rabaty pod nową roślinność.

Ostatnią szkołą, którą czekają zmiany 
jest Zespół Szkół w Czerwińsku nad 
Wisłą. Tutaj sadzone będą drzewa, 
a dokładniej � 12 sztuk. Posadzone 
zostaną po stronie wschodniej i połu-
dniowej, przy nowobudowanym zada-
szonym boisku.

Projekt oszacowany jest na 312 tyś zł. 
200 tys. zł pochodzić będzie ze środków 
Samorządu Województwa Mazowiec-
kiego                                                        PB

Sala gimnastyczna 
w Zespole Szkół nr 1 
im. Stanisława Staszica zostanie 
odremontowana. Będzie to 
ostatnia modernizowana sala 
w szkołach powiatu płońskiego. 

Prace zaczęły się od sali w 1. Liceum 
Ogólnokształcącym im. Henryka Sien-
kiewicza w Płońsku. Po niej był Zespół 
Szkół nr 2 im. Leona Rutkowskiego 
w Płońsku i hala w Zespole Szkół 
w Raciążu. Teraz przyszedł czas na 
�Staszica�.

Oddaną do użytku w 1966 roku salę 
czeka gruntowna przebudowa. Na ten 
cel starostwo powiatu płońskiego 
otrzymało od samorządu wojewódz-
twa mazowieckiego dofinansowanie 
w wysokości ponad 220 tys. zł. Resztę 
kosztów, to jest 280 tys., pokryje sam 
powiat płoński. Prace uwzględniać będą 
takie czynności jak cyklinowanie pod-
łóg, malowanie ścian, remont dachu, 
montaż płyt akustycznych, wymia-
na parapetów, montaż nowych rolet 
i montaż systemu nagłośnieniowego. 
Odnowione zostaną również sala fit-
ness i zaplecze techniczne.

- Zaczęliśmy od remontu małej sali 
w liceum na Płockiej, potem wyre-
montowaliśmy halę �na Rutkach� 
i w Raciążu, teraz zrobimy remont 
dwóch starych sal gimnastycznych 
w Zespole Szkół nr 1. Oprócz tego 
wybudowaliśmy nowoczesną halę 

podczas okienek spę-
dzać czas w dowolny 
sposób � na nauce, 
socjalizacji, wypo-
czynku. Sala dostała 
nazwę strefy przyja-
znej wypoczynkowi. 
Wewnątrz znajdują 
się kanapy, dekora-
cyjna zieleń i półki 
na książki. Ściany 
zostały udekorowane 
reprodukcjami dzieł Banksy�ego. Sala 
nie jest jeszcze gotowa w stu procen-

sportową przy Zespole Szkół nr 1 
i za chwilę zaczynamy budowę hali 
dla Zespołu Szkół w Czerwińsku nad 
Wisłą. Baza sportowa przy powiato-
wych szkołach została kompleksowo 
odnowiona. Remont starych (do nie-
dawna jedynych sal) Zespołu Szkół nr 
1 to taka kropka nad i. W sumie tylko 
na infrastrukturę sportową wydamy 
w tej kadencji około 30 mln zł! Bardzo 

tach � szkoła czeka na dywany, poduszki        
i koce.                                                              PB

się cieszę � mówi starosta powiatu 
płońskiego Elżbieta Wiśniewska w ofi-
cjalnym komunikacie.

Starostwo zaznacza, że remont sali 
gimnastycznej �Staszica� będzie kolej-
nym krokiem do utworzenia Powiato-
wego Centrum Sportu.

Zielona szkoła
To nie jedyny cel, na który starostwo 

otrzymało dofinansowanie od samo-
rządu województwa mazowieckiego. 
Kolejnym jest nasadzenie 2039 roślin 
na terenach przyszkolnych w powie-
cie płońskim.

Przy I Liceum Ogólnokształcącym im. 
Henryka Sienkiewicza zostanie nasadzo-
nych 1202 roślin. Głównym celem będzie 
zazielenienie przyszkolnego betonowego 
placu tak, aby stał się on dobrą przestrze-
nią do wypoczynku dla uczniów i nauczy-
cieli. Plan zazieleniania uwzględnia tylko 
sadzenie nowych roślin. Stare drzewa nie 
będą wycinane. Jedna ze ścian budynku 
magazynu ma zostać przearanżowana na 
�Zieloną Ścianę�. Rośliny mają być tak 

Płońsk otrzyma dofinansowanie 
na trzy projekty, na które 
burmistrz Andrzej Pietrasik 
i urzędnicy ratusza składali 
wnioski. Mowa tu o tegorocznej 
edycji programów Mazowsze 
dla sportu, Mazowsze dla 
Straży Pożarnej i Mazowsze 
dla zwierząt. Środki zostały 
przyznane z budżetu Sejmiku 
Województwa Mazowieckiego 
i Samorządu Województwa 
Mazowieckiego.

Szkoła Podstawowa nr 4 
z nowym boiskiem

W ramach programu sportowego 
zmodernizowane zostanie boisko przy 
szkole podstawowej nr 4. Nawierzchnia 
boiska ma być odtłuszczona i oczyszczo-
na, zostaną również uzupełnione ubytki. 
Zatarte linie pól gry będą odmalowane. 
Na boisku pojawią się nowe bramki, 
kosze do koszykówki i siatki. Na te cele 

Dron wznosi się               
w powietrze

Drony wielowirnikowe mogą mieć 
różne zastosowania, w zależności od ich 
parametrów technicznych � największa  
zaprezentowana maszyna do oprysków 

mieści nawet 30 litrów substancji opry-
skowej. Małe drony również są przy-
datne. Wersje z zamontowaną kamerą 
multispektralną pomagają w mapo-
waniu pola, co może być wsparciem 
w planowaniu upraw. 

Pierwsze, co rzuca się w oczy, to 
lekkość urządzenia � wykorzystana 
przy prezentacji wersja miała 10-litro-
wy zbiornik na substancje opryskowe, 
ważyła ok. 25 kg. Niewielka waga to 
nie tylko ułatwienie przy transporcie, 
ale również mniejsza liczba procedur 
prawnych, bowiem urządzenia tej wagi 
nie potrzebują wydawania zgody na loty 
przez Urząd Lotnictwa Cywilnego. 

Przy pustym zbiorniku dron może 
latać do 25 minut, przy zapełnionym 
� do 12 minut. W tym czasie doświad-

W czwartek 1 lutego, dyrektor 
generalny Lasów Państwowych 
powierzył pełnienie obowiązków 
dyrektora RDLP w Warszawie 
Tomaszowi Józwiakowi, który 
funkcję nadleśniczego w Płońsku 
sprawował blisko 20 lat. 

miasto otrzymało środki w wysokości 
ponad 200 tys. zł. Całkowity koszt pro-
jektu wyniesie prawie 470 tys. zł.

Nowy sprzęt dla straży 
pożarnej

Pożarniczy otrzymają nowy sprzęt. 
Na ten cel gmina otrzymała prawie 39 
tys. zł. Zakupione zostaną buty strażac-
kie, zestawy ratownicze, umundurowa-
nie specjalne, węże strażackie, drabina 
i agregat prądotwórczy. Całkowity koszt 
projektu to prawie 78 tys. zł.

czony operator może opryskać dziesięć 
hektarów w godzinę przy założeniu, 
że zużycie wynosi 5 litrów na hektar. 
Oznacza to, że w ciągu 10 godzin można 
spryskać nawet 100 hektarów. Na ten 
czas mogą wpłynąć również warunki 
pogodowe. Optymalna siła wiatru do 

pracy urządzenia wynosi od 4 do 6 
metrów na sekundę. Przy silniejszym 
wietrze dron może zejść z kursu, co pro-
wadzi oczywiście do nierównomiernego 
oprysku. Dlatego producent zaleca, by 
opryskiwania dokonywano nocą, kiedy 
wiatr jest najlżejszy. 

Oprysk dokonywany przy pomocy 
drona różni się od tradycyjnego. Przede 
wszystkim � mniejszym zużyciem wody, 
czasami nawet o 90%, zależy to od sub-
stancji, której używa się do spryskiwania. 
Dzięki temu krople są cięższe, ale też 
mniejsze niż w metodach tradycyjnych. 
Ma to powodować lepsze, dokładniejsze 
przyleganie substancji do rośliny, bez 
niepotrzebnego rozpylania na boki.

Na oprysku zastosowanie dronów się 
nie kończy. Mogą być wykorzystywane 
do mapowania pól, sprawdzania stanu 
upraw (oprogramowanie dronów Agro-
dron jest sprzężone z Google Maps) 
i badaniu szkód łowieckich. Dlatego 
można je polecić nie tylko rolnikom, ale 
też straży leśnej.

Wyzwania prawne            
i ekonomiczne

Technologia jest więc bardzo zaawan-
sowana. Minie jednak dużo czasu, 
nim dojdzie do jej upowszechnienia. 
Producenci dronów wciąż czekają na 
regulacje prawne � dzisiaj obowiązki 
i przepisy związane z lataniem dronami 
rolniczymi nie są jeszcze uregulowane, 
co rolnikowi chcącemu korzystać z tego 
sprzętu może bardzo utrudnić pracę. 
Ot, na przykład wspomniana wcześniej 
kwestia wydawania pozwoleń na loty 
przez Urząd Lotnictwa Cywilnego � 
jeśli waga drona przekroczy dany pułap, 
będą one niezbędne. Czy w takim razie 
rolnik będzie musiał prosić o pozwolenie 
przed każdym opryskiem? Takie kwestie 
wymagają uregulowania.

Drony rolnicze są niewątpliwie inte-
resującą propozycją, co widać było po 
frekwencji. Oprócz rolników na poka-
zie pojawili się również przedstawiciele 
służb mundurowych � leśniczy, strażacy 
i policjanci. Kto wie, może za kilka lat 
krążące nad polami i lasami drony staną 
się elementem naszej codzienności?

PB

W RDLP zastąpił on Marka 
Romana, pełniącego funkcję dyrek-
tora od 25 listopada 2015 do 30 
stycznia 2024 roku.

Co za tym idzie, w Nadleśnic-
twie Płońsk również nastąpiła 
zmiana dyrektora. Jego obowiąz-
ki przejął Wojciech Kała, przed-
stawiony pracownikom w piątek, 
9 lutego. Pracę w nadleśnictwie 
rozpoczął w Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Katowi-
cach. W 1998 roku został sekre-
tarzem nadleśnictwa Płońsk. Pra-
cował również w nadleśnictwie 
Celestynów i RDLP w Warszawie. 

PB

W sprawie bezdomnych 
zwierząt

Ostatni projekt, dofinansowany 
z programu �Mazowsze dla zwierząt�, 
uwzględnia program czipowania i ste-
rylizacji zwierząt domowych. Umożliwi 
on sterylizację i zaczipowanie około 85 
psów i kotów. Całkowita wartość tego 
projektu wynosi 40 tys. zł. Ma on pomóc 
w zwalczaniu bezdomności bezpańskich 
zwierząt, który jest problemem nie tylko 
płońskim, ale ogólnopolskim.

Całkowita kwota dofinansowania 
zamyka się w 285 660 zł.                    PB
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Drony dla rolnictwa

Płońsk z dofinansowaniem na trzy projekty

Nadleśniczy Tomasz Józwiak 
dyrektorem Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Warszawie

�Staszic� z nową salą gimnastyczną, 
tereny szkolne bardziej zielone

W czwartek, 8 lutego, na małym lotnisku w Milewie z inicjatywy 
Płońskiej Izby Gospodarczej doszło do intrygującej prezentacji. 
Poświęcona była ona dronom dostosowanym do pracy rolniczej. 
Zaprezentowano różne modele, różniące się nie tylko wielkością, 
ale też przeznaczeniem. W działaniu można również było zobaczyć 
bezzałogowy helikopter. Maszyny zaprezentowały dwie firmy 
� Agrodron i Unmanned Helicopters. Spójrzmy zatem w niebo 
i zastanówmy się, w jaki sposób urządzenia te mogą pomóc 
rolnikom w ich codziennej pracy.

Akcja #płockosfera
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Wojciech Gregorczyk, gospodarz 
miasta i gminy Pułtusk zaprasza 
mieszkańców gminy na spotkanie, 
które odbędzie się 15 lutego 
o godz. 17. w sali kina Miejskiego 
Centrum Kultury i Sztuki. 

� Chciałbym dokonać podsumowania 
minionego roku i przedstawić plany na 
trwający rok oraz przyszłe lata. Podczas 
spotkania będą mieli państwo możliwość 
zadawania pytań, a dla uczestników przy-

gotowujemy 
niespodzianki 
� informuje 
burmistrz Woj-
ciech Gregor-
czyk. Doda-
je: � Będę 
zaszczycony, 
jeżeli przyjmą 
państwo moje 
zaproszenie

Spotkanie mieszkańców miejsko-
-wiejskiej gminy Pułtusk z burmi-
strzem zostało zaplanowane po raz 
trzeci w tej kadencji samorządu.

IK 

Droga wojewódzka nr 571 
Pułtusk � Nasielsk stała się 
w ostatnim czasie miejscem 
groźnych zdarzeń drogowych. 
Do jednego z nich doszło 
w Poniatach Wielkich, do 
drugiego w Zbroszkach. Na 
skutek wypadków kilka osób, 
w tym jeden z kierowców, 
zostało zabranych do szpitali. 

Jadący drogą w Poniatach Wielkich 
37-letni kierowca mercedesa zjechał 
z drogi i uderzył w przydrożne drzewo. 
On sam oraz pasażerowie z obrażeniami 
ciała zostali przewiezieni do szpitala. Do 
drugiego poważnego wypadku doszło 
na tej samej drodze, również w gminie 
Winnica. Jadący w Zbroszkach 59-letni 
kierowca toyoty w pewnym momencie 
stracił panowanie nad samochodem 
i zderzył się czołowo z ciągnikiem, 
w wyniku czego 26-letni kierowca cią-
gnika zjechał do przydrożnego rowu. 
59-letni mężczyzna z ciężkimi obraże-
niami ciała został przetransportowany 
śmigłowcem LPR do szpitala w War-
szawie. 

� Niedostosowanie prędkości do 
warunków panujących na drodze to 
najczęstsze przyczyny zdarzeń drogo-
wych � komentuje 1 lutego podkom. 
Anna Kowalczyk z KPP w Pułtusku.

Mieszkańcy miasta i 
gminy Pułtusk, szczególnie 
osoby zainteresowane 
zagospodarowaniem terenów 
nad kanałkami, mogą wziąć 
udział 16 lutego w konsultacjach 
społecznych, organizowanych 
przez Urząd Miejski. 

� Konsultacje mają na celu aktywne 
włączenie się wszystkich zainteresowa-
nych w wypracowanie założeń gospoda-
rowania wodą oraz zagospodarowanie 
terenów nabrzeżnych w mieście Pułtusk 
� wyjaśnia burmistrz Wojciech Gregor-
czyk. � Państwa opinia na temat moż-
liwości i zakresu planowanych działań 
będzie kluczowa dla doprecyzowania 
tychże działań i dokumentacji do wnio-
sków o dofinansowanie.

Burmistrz zachęca również do udzia-
łu w sondażu dotyczącym kanałków, 
zamieszczonym na stronie Urzędu 
Miejskiego. 

Wieczorem, 2 lutego, w święto 
Ofiarowania Pańskiego, czyli 
Matki Bożej Gromnicznej, 
pułtuszczanie spotkali się na 
rynku, przed ratuszem, by 
śpiewać kolędy. 

Wydarzenie zorganizował Klub Inte-
ligencji Katolickiej Ziemi 
Pułtuskiej. Jego członko-
wie przybyli na rynek po 
mszy św. 

� To ostatnie w tym roku 
liturgicznym śpiewanie 
kolęd. Mimo ciemności, 
chłodu i deszczu wzięło 
w nim udział około dwu-
dziestu osób � mówi prezes 
Wojciech Zrayko. 

W naszym kraju, zgodnie 
z katolicką tradycją, kolędy 
śpiewa się od nocnej mszy 
zwanej pasterką przez okres 
świąt Bożego Narodzenia, 
święto Trzech Króli aż do 
2 lutego. Wówczas Kościół 

Apeluje o zdjęcie nogi z gazu. Mówi: 
� Pamiętajmy o dostosowaniu pręd-
kość jazdy do warunków panujących na 
drodze. Ważne jest zachowanie odpo-
wiedniej odległości od poprzedzającego 
nas pojazdu � przy mokrej, czy śliskiej 
nawierzchni nie zahamujemy szybko, 
a czasem może to być nawet niemożliwe. 
Trzeba zostawić sobie trochę miejsca na 
ewentualne dodatkowe manewry.     IK 

Konsultacje odbędą się w piątek, 16 
lutego, w kamienicy Rynek 13, w godzi-
nach 15.30-18. Po wystąpieniu burmi-
strza, nastąpi prezentacja wyników son-
dażu. Wprowadzeniem do spotkania 
stanie się informacja, jakie możliwości 
realizacji zadań wynikają z aktualnych 
programów wsparcia dla samorządów. 
Przedstawi ją 
realizator konsul-
tacji: firma Pheno 
Horizon (OLP sp. 
z o.o.) z siedzibą 
w Łodzi. Wykład 
na temat korzyści 
i zagrożeń wyni-
kających z poło-
żenia miast nad 
rzekami z per-
spektywy eko-
hydrologicznej 
z przykładami 
wdrożeń i ich 
efektów dla miast 
wygłosi przedsta-

wspomina ofiarowanie Pana Jezusa 
w świątyni (dawniej święto oczyszczenia 
NMP). Potocznie dzień ten bywa nazywa-
ny Matki Bożej Gromnicznej (od święco-
nych wtedy świec � gromnic). Do tego dnia 
śpiewany kolędy i pastorałki, a w naszych 
domach i kościołach zachowujemy świą-
teczny, bożonarodzeniowy wystrój. 

wiciel Katedry UNESCO Ekohydrolo-
gii i Ekologii Stosowanej Uniwersytetu 
Łódzkiego. Kolejny wykład będzie doty-
czył wykorzystania potencjału miasta 
nad wodą i kształtowania jego przestrze-
ni, a jego autorem będzie przedstawiciel 
MAU Architekture & Urbanism. Na 
zakończenie planowana jest dyskusja 
uczestników spotkania poświęcona funk-
cji pułtuskich kanałków. Podsumowania 
dokona firma Pheno Horizon i jedno-
cześnie omówi dalsze kroki.               IK 

� Misją katolików świeckich jest 
wychodzenie z kościoła i uświęcanie 
świata. To było przyczyną wyboru miej-
sca publicznego � rynku, zamiast na 
przykład salek katechetycznych � pod-
kreśla Wojciech Zrayko. Zapowiada: � 
Chcemy inicjować inne przedsięwzięcia 
religijne o charakterze świeckim, prak-
tykowane niegdyś w tradycji ludowej, 
jak pielgrzymki lokalne czy nabożeń-
stwa majowe.

W wydarzeniu wzięli udział m.in. 
Patrycja Kazi-
mierczak, sekre-
t a r z  m i a s t a 
Pułtusk, repre-
zentująca burmi-
strza Wojciecha 
Gregorczyka, ks. 
Łukasz Turbak, 
reprezentujący 
proboszcza para-
fii św. Mateusza, 
ks. kan. Jarosława 
Arbata oraz radny 
Sławomir Krysiak, 
przedstawiciel 
Akcji Katolickiej.

IK 
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Istnieje zagrożenie powodziowe 
na rzece Bug, ale i pojawiają się 
informacje tego typu dotyczące 
rzeki Narew. Mieszkańcy 
powiatu pułtuskiego nie 
mają (przynajmniej na razie) 
powodów do obaw, 8 lutego 
sytuacja była stabilna. Stan 
ostrzegawczy wody, mimo 
tendencji wzrostowej, nie został 
przekroczony ani w Pułtusku, ani 
w Zambskach Kościelnych. 

� Sytuacja hydrologiczna na terenie 
powiatu pułtuskiego na dzień 8 lutego 
2024 r. jest stabilna bez przekroczeń 
stanów ostrzegawczych � informuje 
dyżurny Powiatowego Centrum Zarzą-

dzania Kryzysowego w Pułtusku. � Na 
wodowskazie w Zambskach Kościelnych 
utrzymuje się tendencja wzrostowa sta-
nu wody. W dniu 8 lutego odnotowano 
342 cm. Do stanu ostrzegawczego bra-
kuje 78 cm. Na łacie wodowskazowej 
w Pułtusku utrzymuje się tendencja 
wzrostowa. W dniu 8 lutego odnoto-
wano 305 cm. Do stanu ostrzegawczego 
brakuje 75 cm. 

Monitoring prowadzą, oprócz Powia-
towego Centrum Zarządzania Kryzy-
sowego, Nadzór Wodny w Pułtusku, 

gminy Obryte, Pułtusk, Pokrzywnica 
i Zatory oraz służby powiatowe w rejo-
nach odpowiedzialności.

Komunikat wydał również Samo-
dzielny Referat Zarządzania Kryzy-
sowego i Spraw Wojskowych Urzędu 
Miejskiego w Pułtusku. W dniu, gdy 
ukazała się informacja, czyli 31 stycznia 
poziom wody na wodowskazie w Puł-
tusku wzrósł, ale nie przekroczył stanu 
ostrzegawczego ani tym bardziej alar-
mowego. 

Monitorujący podkreślają, że prze-
kroczenie stanów alarmowych rzeki Bug 
w Wyszkowie i Popowie nie wpływa bez-
pośrednio na stan wody rzeki Narew.

Nie należy wykluczyć, że mogą wystą-
pić niekorzystne zjawiska atmosferyczne. 
Jeśli będą im towarzyszyć spływ wód 
roztopowych i tworzenie się zatorów 
na Narwi, sytuacja może ulec zmia-
nie. W związku z tym służby apelują 
do administratorów obiektów posado-
wionych na terenach bezpośredniego 
zagrożenia powodziowego, nie chro-
nionych przez wały przeciwpowodziowe. 
Powinni oni śledzić komunikaty służb 
i organów gmin oraz podejmować dzia-
łania zabezpieczające mienie stosownie 
do zaistniałej sytuacji na rzece Narew.

IK

Stan na wodowskazie z 31 stycznia

Stan Narwi 

W powiecie stabilnie
Burmistrz zaprasza
mieszkańców

Porozmawiajmy o kanałkach

Kolędowanie przed ratuszem

Grupa kolędników pod ratuszem

W ramach Międzynarodowego 
Dnia Bezpiecznego Internetu 
uczniowie Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. prof. Ignacego 
Mościckiego w Winnicy wzięli 
udział 6 lutego z policjantką do 
spraw profilaktyki społecznej. 

Ponieważ Internet dla młodych ludzi, 
większości, jeśli nie wszystkich, jest 
integralną częścią ich funkcjonowania, 
coraz częściej swój wolny czas spędzają 
przed ekranami komputera, laptopa czy 
smartfona i do świata wirtualnego prze-
noszą swoje życie towarzyskie, ogromne 
znaczenie mają rozmowy o bezpiecz-
nym korzystaniu z sieci i poważnych 
konsekwencjach nieodpowiedzialnego 
korzystania. 

Taką rozmowę przeprowadziła z win-
nickimi uczniami policjantka z Zespołu 

ds. Profilaktyki Społecznej Nieletnich 
i Patologii pułtuskiej komendy w ramach 
obchodów Dnia Bezpiecznego Inter-
netu. Omówiła możliwości, jakie daje 
Internet. Poinformowała o zagroże-
niach, jakie mogą pojawić się w cyber-
przestrzeni oraz jak ich unikać. Wskazała 
jak mądrze i bezpiecznie poruszać się 
po stronach internetowych i korzystać 
z portali społecznościowych. Wyjaśni-
ła, jakie zachowania są niebezpieczne, 
zwracając szczególną uwagę na kontakty 
i spotkania z osobami nieznajomymi, 
poznanymi w sieci. 

� Celem spotkania było promowa-
nie bezpiecznego i pozytywnego wyko-
rzystania �nowych technologii� przez 
dzieci i młodzież oraz zwiększenie świa-
domości uczniów w kwestii zagrożeń 
internetowych � mówi podkom. Anna 
Kowalczyk z KPP w Pułtusku. 

IK 

Winnica

Dzień Bezpiecznego Internetu z policją

Wypadek w Poniatach Wielkich

Winnica 

Dwa wypadki na jednej drodze

Zderzenie mercedesa i ciągnika 
w Zbroszkach

eprasa.pl 0305f2ccb0



Najpierw uczniowie wysłuchali 
przemówień, potem zatańczyli 
poloneza, ale to był dopiero 
początek gorącej nocy. Po części 
oficjalnej młodzież zarzuciła na 
szyje hawajskie lei, czyli girlandy 
z kwiatów i bawiła się do 
samego rana. 

W sobotni wieczór (10 lutego br.) w sali 
bankietowej Atmosfera w Żurominie 
odbyła się kolejna studniówka uczniów 
z powiatu żuromińskiego. Tym razem noc 
należała do maturzystów z Zespołu Szkół 
Techniczno-Zawodowych w Żurominie 
oraz osób towarzyszących. 

Zaczęło się tradycyjnie, od przemó-
wień skierowanych do młodzieży, która 
już za niecałe 100 dni będzie zdawać 
egzamin dojrzałości. 

Do uczniów oraz rodziców zwrócił 
się starosta żuromiński Jerzy Rzymow-
ski, który, podobnie jak na poprzednich 
dwóch studniówkach, życzył młodzieży 
wspaniałej zabawy oraz satysfakcjonu-
jących wyników na maturze. Do swoich 
uczniów, ich rodziców oraz do nauczy-

Jak wspominaliśmy niedawno, aktu-
alnie w Sądzie Rejonowym w Mławie 

Marek Budzich od lat pracował 
w placówce terenowej ARiMR w Żuro-
minie. We wtorek (6 lutego br.) Wojciech 
Legawiec, prezes agencji, wręczył akty 
powołania swoim zastępcom: Tomaszo-
wi Nawrockiemu oraz właśnie Marko-
wi Budzichowi.

- Emocje jeszcze nie opadły - komen-
tuje na gorąco nowy p.o. prezesa z Żuro-
mina, po czym dodaje - Od 20 lat pra-
cuje w agencji, więc nie jest to wybór 

cieli zwrócił się dyrektor Wojciech Smo-
liński. 

- Drodzy rodzice, chciałbym roz-
począć od serdecznych podziękowań. 
Wasze wsparcie, troska i zaangażowanie 
przyczyniły się do sukcesów waszych 
dzieci. To także zasługa waszej wiary 
w edukację i rozwój młodego pokole-
nia. Dziękuję za współpracę, za każde 
spotkanie, rozmowę i zaufanie, jakim 

rozpatrywane są dwie sprawy dotyczące 
działań burmistrza Lubowidza (jedna 

przypadkowy. To właściwie mój drugi 
dzień pracy, w której będę musiał nieco 
zmienić perspektywę. Przez lata spę-
dzone w żuromińskim oddziale ARiMR 
nabrałem doświadczenia, które teraz 
chcę spożytkować działając dalej na 
rzecz rolnictwa.

Pan Marek wskazał, że już pierwszego 
dnia w roli zastępcy prezesa odbył spo-
tkanie ze związkowcami. Jak przyznaje, 
problemów w rolnictwie, które przez 
lata się nawarstwiały jest dużo. Przed 
ARiMR także nowe wyzwania związane 
z rozdysponowaniem środków z KPO.

Pierwotnie Marek Budzich (czło-
nek krajowej rady Nowej Lewicy) miał 

obdarzyliście naszą szkołę � docenił 
rodziców Wojciech Smoliński. 

Dyrektor podziękował także nauczy-
cielom, podkreślając ich rolę jako �fun-
damentu edukacji i wzoru dla uczniów� 
oraz docenił ciężką pracę jaką pedago-
dzy wkładają każdego dnia w nauczanie 
młodych ludzi. 

- Drodzy uczniowie, dziś to wasz 
wieczór. Studniówka to moment, który 

z powództwa Prokuratury Rejonowej 
w Mławie i jedna z powództwa Proku-
ratury Okręgowej w Sieradzu).

Dwa tygodnie temu burmistrz zapo-
wiedział na naszych łamach, że wystar-
tuje w nadchodzących wyborach samo-
rządowych ubiegając się o reelekcję.

W czwartek (8 lutego) na stronie 
Urzędu Miasta i Gminy w Lubowidzu 

stanąć w wyborcze szranki z burmistrz 
Anetą Goliat. Jak potwierdził, jego plany 
uległy zmianom.

- Prowadzenie kampanii wyborczej 
na burmistrza Żuromina z Warszawy 
jest po prostu niemożliwe. Sytuacja 
natomiast wygląda inaczej w przypadku 
kandydowania na radnego. Będę kandy-
dował do Rady Powiatu Żuromińskiego 
- zapowiada Marek Budzich.

Czy zatem Nowa Lewica zdecyduje 
się na wystawienie innego kandydata? 
A może poprze kogoś innego? Marek 
Budzich wyjaśnił, że jeszcze nie ma 
decyzji w tej sprawie.

kuj

będziecie wspominać przez lata. To czas, 
aby celebrować wasze osiągnięcia, przy-
jaźnie i niezapomniane chwile spędzone 
w murach naszej szkoły. Jesteście dla nas 
dumnym owocem naszej pracy, owo-
cem, który cieszy serca i napawa dumą. 
Patrząc wstecz na waszą szkolną drogę, 
widzę młodych ludzi gotowych stawić 
czoła wyzwaniom przyszłości. Tech-
nikum to nie tylko nauka przedmiotów 
ścisłych, to także rozwijanie umiejętności 
praktycznych zdobywanie doświadczeń 
zawodowych i kształtowanie pasji. Mam 
nadzieję, że to wszystko przyczyniło się 
do waszego wszechstronnego rozwoju 

ukazało się obwieszczenie informują-
ce, że burmistrz Krzysztof Ziółkowski 
przyjmuje interesantów w każdą środę 
w godz. 8.30 do 14.00. Otrzymaliśmy 
także informacje, że gospodarz rzeczy-
wiście przebywa w urzędzie.

Jak się dowiedzieliśmy, sąd 6 lutego 
br. uchylił środek zapobiegawczy wobec 
burmistrza Lubowidza. Na razie Krzysz-
tof Ziółkowski nie udzieli nam komenta-
rza, gdyż, jak przekazał, pochłaniają go 
sprawy urzędu po 3-letniej nieobecności 
w pracy.

Czy powrót burmistrza oznacza, że 
został już oczyszony z zarzutów? Nie. 

Wojciech Smoliński nie skupiał się 
w swojej przemowie na maturze, a na 
przyszłości młodzieży i jej perspekty-
wach, życząc im gorąco odwagi do speł-
niania marzeń. Egzamin dojrzałości jest 
tylko etapem wprowadzającym młodych 
dorosłych w świat wielu możliwości. 

Następnie dyrektor wygłosił kilka słów 
na temat tradycyjnego tańca, co zakoń-
czył zwrotem �Poloneza czas zacząć!�. 

Elegancka młodzież przystąpiła zatem 
do poloneza. Dziewczęta postawiły na 
długie kreacje, głównie w kolorze czerni. 
Co ciekawe, bardziej z kolorami zaszaleli 
panowie. Niektórzy postawili na klasycz-

Jak napisaliśmy na wstępie, sprawy, 
w których m.in. Krzysztof Ziółkow-
ski usłyszał zarzuty, wciąż się toczą 
przed sądem, jednak wyroki najpraw-
dopodobniej nie zapadną w ciągu 
najbliższych miesięcy. Wymiar spra-
wiedliwości zdecyduje, czy burmistrz 
jest winny stawianych mu zarzutów, 
czy też nie. 

Krzysztof Ziółkowski nie został pra-
womocnie skazany, a więc ma pełne 
i czynne prawa wyborcze. Może zatem 
ubiegać się o reelekcję. 

kuj

� wymieniał zalety wyboru technikum 
jako miejsca kształcenia dyrektor. 

ne czarne i granatowe garnitury, a inni 
ciemne brązy, szarości, beże, kratę. 

Młodzież zatańczyła przepięknie. 
Poloneza uczyli się pod okiem nauczy-
ciela wychowania fizycznego Andrzeja 
Staronia. 

W studniówce uczestniczyli ucznio-
wie trzech klas (w tym jednej łączonej) 
wraz z wychowawcami: Krzysztofem 
Gutkowskim (VTI), Pawłem Marcin-
kowskim (VTHP) oraz Magdaleną 
Radzimską (VTSMP). 

Po części oficjalnej przyszedł czas na 
swobodną zabawę. Uczniowie założyli 
na szyje hawajskie, kwiatowe girlan-
dy i ruszyli na parkiet, gdzie spędzili 
miło czas tej zimowej, a mimo wszystko 
gorącej nocy. 

Zdjęcia ze studniówki otrzymaliśmy 
dzięki uprzejmości fotografa Mateusza 
Wydry. Dziękujemy serdecznie!       kuj

F
O

T
. 
A

U
T

O
R

F
O

T
. 
A

R
IM

R

F
O

T
. 
M

A
T

E
U

S
Z

 W
Y

D
R

A

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 7 TYGODNIK W POWIATACH 1713 lutego 2024 r.

POWIAT 

ŻUROMIŃSKI

Awans potencjalnego rywala burmistrz

Marek Budzich odchodzi do Warszawy
Kandydat Nowej Lewicy na posła w jesiennych wyborach 
parlamentarnych oraz potencjalny kandydat na burmistrza Żuromina 
w nadchodzących wyborach samorządowych niespodziewanie 
otrzymał powołanie na pełniącego obowiązki zastępcy prezesa 
Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa w Warszawie. 
Czy nie będzie go w kwietniu na listach wyborczych?

Kolejna przedywborcza niespodzianka

Krzysztof Ziółkowski wrócił do pracy
W marcu 2021 roku Prokuratura Okręgowa w Sieradzu nałożyła 
Na burmistrza Lubowidza środek zapobiegawczy w postaci zakazu 
zajmowania stanowiska, który został zatwierdzony przez sąd. 
Krzysztof Ziółkowski nie miał możliwości pełnienia funkcji oraz 
kontaktowania się z pracownikami urzędu. Po niemal trzech latach 
od tamtego wydarzenia burmistrz wrócił do obowiązków.

Studniówka ZST-Z w Żurominie

Elegancko i... zabawnie

eprasa.pl 0305f2ccb0



Szkolna stołówka w Zespole 
Szkół w Jednorożcu będzie 
serwować tanie obiady 
dla mieszkańców gminy. 
Dwudaniowy obiad będzie 
można wykupić na wynos 
w cenie 15 zł.

W ubiegłym roku przebudowane 
i wyremontowane zostały pomieszcze-
nia kuchenne w zespole szkół. Koszt 

W tegorocznej edycji konkursu 
lingwistycznego z języka 
angielskiego, który odbywa 
się corocznie w Liceum 
Ogólnokształcącym im. 
Komisji Edukacji Narodowej 
w Przasnyszu wzięło udział 
83 uczniów z jedenastu szkół 
podstawowych z miasta 
i powiatu. Jest to rekordowa 
jak do tej pory liczba.

W ubiegłym roku w konkursie wzię-
ło udział 36 uczniów.  Uczniowie roz-
wiązywali testy przygotowane przez 

Przed rokiem pisaliśmy 
o pożarze zabytkowego dworku 
w Chrostowie Wielkim w gminie 
Czernice Borowe. Spłonął 
doszczętnie w sylwestrową 
noc 1 stycznia 2023 r. 

Od początku dotychczasowi lokatorzy 
wskazywali na celowe podpalenie, co 
potwierdził biegły z zakresu pożarnic-
twa. Lokatorzy złożyli zawiadomienie 
do prokuratury o popełnieniu przestęp-
stwa. Okoliczności pożaru wyjaśniali 
policjanci pod jej nadzorem. Sprawcy 
jednak nie wykryto, więc prokuratura 
umorzyła śledztwo, z czym nie zgadzali 
się lokatorzy. Złożyli zażalenie na umo-
rzenie postępowania. Jednak Sąd Rejo-
nowy w Przasnyszu go nie uwzględnił 
i postanowienie utrzymał w mocy.

Podejrzenie podpalenie jest efektem 
sporu, jaki toczył się o ten budynek od 
wielu lat. 

W batalię o dom zamieszanych jest 
wiele osób - wynajmujący go lokatorzy, 
prawowity spadkobierca, nowy właści-
ciel i Agencja Nieruchomości Rolnej. 
Prawowici właściciele zostali po wojnie 
pozbawieni majątku. Przejęła go Agen-
cja Własności Rolnej Skarbu Państwa 
i w 1996 roku wynajęła nieruchomość. 
Obiekt był wprawdzie zrujnowany, 
ale wynajmująca dom rodzina miała 
go wyremontować, a potem wykupić. 
Lokatorzy płacili czynsz, remontowali 
i mieli od ówczesnego właściciela obiet-

Kościół w Krasnem� jak każdy 
inny� czy jednak na pewno? Bo 
jeśli się spojrzy w przeszłość, tą 
nieodległą i tą daleką, pojawiają 
się ludzie, ich losy, marzenia, 
radości i smutki. 

Krasne niepowtarzalne. W podzie-
miach kościoła śpią snem wiecznym 
zakonnicy, którzy dokonali tu żywota 
i właściciele majątku � przedstawiciele 
zacnych rodów Krasińskich i Czartory-
skich. To tu w listopadowe zaduszkowe 
wieczory snują się ich duchy wsłuchując 
się w poezję współczesnych. 

Opowiada o tym chętnie kustosz 
miejscowego muzeum i przewodnik 
Dariusz Załuski - pasjonat historii 

remontu wyniósł blisko milion złotych, 
które pozyskano z programu Rządowy 
Fundusz Polski Ład. Rozbudowa sto-
łówki ma służyć nie tylko uczniom, ale 
także mieszkańcom, którym ten pomysł 
bardzo się spodobał. Ponieważ stołówka 
jest na terenie szkoły, zatem posiłki będą 
wydawane na wynos. Informacji udziela 
oraz zapisy chętnych do korzystania z tej 
dogodności prowadzi sekretariat szkoły. 

ES

nicę wykupu budynku. Wstawili okna, 
wymienili drzwi, doprowadzili wodo-
ciągi, kanalizację, założyli centralne 
ogrzewanie, poprawili dach, zrobili tynki 
zewnętrzne i wewnętrzne. Kiedy chcieli 
go wykupić, zaczął się proces odzyski-
wania nieruchomości przez właściciela. 
W związku ze zmieniającą się sytuacją 
wykup został wstrzymany. Spadkobiercy 
dawnych właścicieli odzyskali budy-
nek. W międzyczasie sprzedali dom, 
natomiast nowy właściciel nie wyrażał 
zgody na dalszy wynajem, co sugerował 
Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa, 
który wydzierżawiał dom. Sprawa trafiła 
do sądu o eksmisję lokatorów. Ci chcieli 
jednak zwrotu kosztów poniesionych 
na tę nieruchomość. Do porozumienia 
nie doszło, sprawa o eksmisję została 
odroczona, konflikt toczył się dalej, aż 
do pożaru. 

W chwili pożaru wewnątrz nie 
było nikogo. Zamieszkująca ten dom 
od wielu lat rodzina, ze względu na 
mrozy, przebywała w innym miejscu. 
Sporny budynek spłonął, prowadzone 
dochodzenie nie przyniosło wykrycia 
sprawców, sprawa została umorzona. 
Nie zgadzają się z tym lokatorzy, którzy 
wskazują sprawcę podpalenia.

Argumentują, że nowy nabywca 
domu, chciał się ich jak najszybciej 
pozbyć, o czym świadczyć mają podej-
mowane przez niego wcześniejsze wobec 
nich działania. Wyrok Sądu Rejonowego 
w Przasnyszu wydaje się zamykać spra-
wę.

i znawca historii obu rodów, a także 
członek Zespołu Ludowego Krasne. 
Z pasją promuje i podtrzymuje lokalne 
tradycje Północnego Mazowsza.

nauczycieli Liceum. Rozstrzygnięcie 
konkursu nastąpi 15 marca, na ten dzień 
zaplanowano Dzień Otwarty w Liceum, 
na który placówka już zaprasza.

ES

Muzeum mieści się w XIX 
wiecznej wieży ciśnień. Na jej 
elewacji widnieje piaskowcowy 
kartusz Ślepowron - herb Kra-
sińskich. Strzeże ona wejścia do 

parku, w którym unikatowa, półtora-
kilometrowa aleja grabowa prowadzi 
wokół stawów w kształcie liter DK 
i rosną drzewa, sprowadzone niegdyś 

ze świata. Przewijają się 
nazwiska znanych archi-
tektów krajobrazu Fran-
ciszek Szanior i Walerian 
Kronenberg. Obecność 
wieży jest świadectwem 
rozwoju tej niewielkiej 
przecież miejscowości już 
w XIX w. Można zobaczyć 

w niej dziś liczne rodowe pamiątki, zaś 
ostatnia kondygnacja otwiera panora-
mę na podworski park i obiekty stad-
niny, gdzie klacze, nieprzerwanie od 
połowy XIX wieku, rżą do dziś. 

Krasne tajemnicze. Spacerując po 
parku uwagę zwracają zwały betonu. 
Niezbadane i niewyjaśnione gruzo-
wisko. Tu zatrzymała się przeszłość 

nieodległa. Północne Mazowsze 
wraz z wybuchem II wojny światowej 
znalazło się w Prusach Wschodnich. 
Powołano wówczas tzw. rejencję cie-
chanowską ze stolicą w Ciechanowie, 
którą zarządzał nadprezydent Erich 
Koch. Majątek Krasne wszedł w skład 
prowadzonej przez niego fundacji - tzw. 
Erich Koch � Stiftung. W parku zbu-
dowano w miejscu dawnego zespołu 
pałacowego betonowy bunkier. Niemcy 
wycofując się wysadzili go w powietrze. 
Niektórzy mówią, że mogą kryć �bursz-
tynową komnatę�.

Krasne � doskonałe miejsce na spacer 
z dreszczykiem wśród niewyjaśnionych 
tajemnic. 
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Krasne � niepowtarzalne
i tajemnicze

Pożar w Chrostowie

Nie wykryto sprawcy
W LO im. KEN

Zmagania z angielskim

Dzięki finansowemu wsparciu 
z programu Fundusze 
Europejskie dla Mazowsza do 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
w powiecie przasnyskim trafią 
nowe samochody ratowniczo-
gaśnicze z wyposażeniem. 

Umowy w tej sprawie podpisane 
zostały z władzami gmin na początku 
lutego. Na mocy tych umów jednostki 
OSP w Krasnem, Rostkowie, Bogatem 
i Zarębach dostaną średnie i ciężkie 
wozy bojowe z wyposażeniem. Na ich 
zakup przeznaczono nieco ponad 5 mln 
zł, co stanowi 85 % kosztów. Brakujące 
kwoty mają pokryć samorządy gminne. 
Jednostka OSP Zaręby otrzyma ciężki 
samochód ratowniczo-gaśniczy wraz 
z pełnym wyposażeniem. Jednostka OSP 
Czernice Borowe otrzyma średni wóz 
strażacki z wyposażeniem. W ramach 
projektu będą prowadzone również 
działania edukacyjne dotyczące zmian 
klimatu.  Dla OSP Krasne przewidzia-
ny jest zakup samochodu strażackiego 
o wysokim standardzie bezpieczeństwa. 
Planowane jest tu również prowadzenie 
akcji edukacyjnych - na temat reagowa-
nia i zachowania się w sytuacji zagroże-
nia. Średni wóz strażacki trafi do OSP 
Bogate. W ramach tej jednostki funkcjo-
nuje Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza, 
która pomaga przy gaszeniu pożarów 
i innych interwencjach.

Z programu Fundusze Europejskie 
dla Mazowsza 2021�2027 Ochot-

Nowy sprzęt dla OSP

Po obiad � do szkoły

nicze Straże Pożarne otrzymają 
wsparcie w kwocie blisko 250 mln 
zł na dofinansowanie zakupów 187 
samochodów strażackich dla OSP 
w całym regionie.

ESKA
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Zaskoczony 
poszukiwany

Różnie to w życiu bywa. Niektórych 
zaskakuje, że trzeba było wystawić śmie-
ci do odbioru, a jeszcze innych, że trzeba 
się zgłosić do odbycia zasądzonej kary...

Makowska policja w piątek (2 lute-
go br.) w Byszewie (gm. Karniewo) 
zatrzymali do kontroli kierującego 
autem marki ssangyong, który prze-
kroczył dopuszczalną prędkość w terenie 
zabudowanym o 21 km/h. Okazało się, 
że 39-letni mieszkaniec pow. pułtuskie-
go posiadał aktywny zakaz kierowania 
pojazdami. Co więcej, mężczyzna był 
poszukiwany przez sąd do odbycia kary 
pół roku pozbawienia wolności (kara 
kwestii niezwiązanej z prowadzeniem 
pojazdów). Jak relacjonuje policja, 
39-latka nieco zdziwiła ta informacja.

- Mężczyzna został zatrzymany 
i osadzony w policyjnym areszcie, 
skąd trafił do zakładu karnego, gdzie 
odbędzie orzeczoną karę - informuje 
Monika Winnik, oficer prasowa KPP 
w Makowie Maz.

W związku z przyłapaniem 39-lat-
ka na prowadzeniu pojazdu pomimo 
zakazu, mężczyzna ponownie odpowie 
przed sądem. Tym razem grozi mu do 5 
lat pozbawienia wolności.

Gospodarze z powiatu 
makowskiego dołączyli do 
ogólnopolskiego protestu 
organizowanego przez NSZZ RI 
�Solidarność�. Dołączyli do nich 
koledzy i koleżanki z powiatów 
przasnyskiego 
i ciechanowskiego. 

Rolnicy wyjechali z ul. Przemysło-
wej w Makowie Mazowieckim o 9:30 
w piątek (9 lutego br.), kierując się DK 
nr 60 w stronę Ciechanowa. W Goły-
minie dołączyło do nich 55 ciągników 
z tej gminy i razem wyruszyli do stolicy 
subregionu. 

W trakcie protestu rozmawialiśmy 
z Markiem Todorowskim, przewod-
niczącym Powiatowej Izby Rolniczej 
w Makowie Mazowieckim, który wpierał 
rolników nie tylko dobrym słowem, ale 
też obecnością. 

- Mazowiecka Izba Rolnicza wspiera 
protestujących rolników. Uczestniczę 
w proteście osobiście, ponieważ jako 
rolnik uważam, że postulaty są słuszne. 
Naszym celem jest dotarcie do Ciecha-
nowa i połączenie tam sił z grupą z Prza-
snysza � relacjonował przewodniczący. 

Gospodarze dojechali do Ciechano-
wa, gdzie wraz z innymi grupami z Prza-
snysza i Gruduska jeździli obwodnicą 
manifestując swoje postulaty. 

O co właściwie chodzi rolnikom? Od 
ponad roku nieprzerwanie o to samo 
� o zalewanie polskiego rynku tanimi 
zbożami (i cukrem) z Ukrainy. Rolnicy 
w Polsce podlegają pod ścisłe, unijne 

Nastolatek 
ukradł BMW

16-latek tłumaczył policji, że ukradł 
samochód warty 130 tys. zł, aby nim 
pojeździć. Zadał sobie wiele trudu, żeby 
zdobyć auto zaparkowane w garażu, na 
prywatnej posesji...

O zniknięciu drogiego auta policję 
poinformowali właściciele, mieszkańcy 
gminy Karniewo.

- Funkcjonariusze od razu przystąpili 
do szukania pojazdu. W trakcie wyko-
nywanych czynności mundurowi wpadli 
na trop prowadzący do potencjalnego 
sprawcy kradzieży - poinformowała 
Monika Winnik, oficer prasowa KPP 
w Makowie Mazowieckim.

Trop ten zaprowadził policjantów 
do 16-letniego mieszkańca pow. pułtu-
skiego. Nastolatek miał przy sobie klu-
czyki do skradzionego BMW. Wskazał 
mundurowym, gdzie ukrył auto, jednak 
wyjaśnił, że chciał tylko samochodem 
pojeździć. Policjanci zatrzymali 16-lat-
ka, który następnie trafił do Policyjnej 
Izby Dziecka. Za kradzież odpowie 
przed sądem.

Odzyskany samochód został zwró-
cony właścicielom.

Nowy radiowóz 
dla drogówki

Komenda Powiatowa Policji w Mako-
wie Mazowieckim kupiła nowy radio-

restrykcje, co powoduje wzrost kosz-
tów produkcji roślinnej. Tych norm nie 
muszą przestrzegać ukraińscy rolnicy, 
dlatego ich zboże jest tańsze i w ocenie 
rolników nie spełnia unijnych norm. 
Dodatkowym problemem jest wzrost 
kosztów nawozów oraz tzw. Europej-
ski Zielony Ład nakładający na m.in. 
polskich rolników kolejne ograniczenia 
oraz wprowadzający zmiany w czasie 
zbyt krótkim, aby ten sektor mógł się 
do tego dostosować. 

W kwestii Ukrainy szanse na zmia-
ny w najbliższym czasie są niewielkie. 
W związku z zablokowaniem środków 
przez republikańskich senatorów w USA 
sytuacja walczącego kraju stała się kry-
tyczna. Polska wspiera sąsiadów także 
ze względu na bezpieczeństwo nasze-
go kraju. Jeśli Ukraina upadnie, ryzyko 
wojny w Polsce i krajach bałtyckich dra-
stycznie wzrośnie, co wpłynie także na 
krajową gospodarkę. 

Faktem jest, że rolnictwo to jedno 
z najważniejszych źródeł dochodu 
Ukrainy. Można zatem podejrzewać, 
że problem polskich gospodarzy w tym 
zakresie będzie trwał nadal. 

Inną kwestią jest Europejski Zielo-
ny Ład. Przeciwko jego wprowadzeniu 
protestują rolnicy z innych krajów UE. 
W tym zakresie protesty rolników mogą 
przynieść realny sukces znacznie wcze-
śniej, niż będzie to w przypadku zboża 
z Ukrainy. 

Można się spodziewać, iż protesty 
będą kontynuowane, a co więcej, będą 
przybierać na sile. 

kuj. 

wóz. Jednostkę w zakupie wsparły 
samorządy. 

W czwartek (8 lutego br.) odbyło się 
uroczyste przekazanie radiowozu jed-
nostce. W spotkaniu przy komendzie 
uczestniczyli policjanci z komendantem 
Andrzejem Dziadakiem oraz przedsta-
wiciele samorządów, które wsparły 
zakup radiowozu: wicestarosta makow-
ski Dariusz Wierzbicki, zastępczyni bur-
mistrza Makowa Mazowieckiego Aneta 
Dąbrowska, wójt gminy Krasnosielc 
Paweł Ruszczyński oraz wójt gminy 
Rzewnie Wiesław Chrzanowski. Do 
zakupu policyjnego auta dorzuciła się 
także gmina Czerwonka. 

Nowa kia sportage posłuży policjan-
tom z Wydziału Ruchu Drogowego. 

kuj

Gmina Karniewo pozyskała 
środki na uruchomienie połączeń 
komunikacyjnych na terenie 
tego samorządu. Dzięki temu 
projektowi osoby wykluczone 
komunikacyjnie zyskają szansę 
na dotarcie do m.in. apteki, 
ośrodka zdrowia czy na zwykle 
zakupy. 

Urząd pozyskał na ten cel środki 
z Funduszu Rozwoju Przewozów Auto-
busowych w kwocie niemal 289 tys. zł. 
Dodatkowo samorząd wyłożył na ten 
cel z własnego budżetu niemal 58 tys. zł. 

Dofinansowaniem objęte zostały dwie 
trasy przejazdu: z Karniewa przez Szwe-
lice, Byszewo i Słoniawy do Karniewa 
oraz z Karniewa przez Łukowo, Chełchy 
Iłowe, Zaręby i Słoniawy do Karniewa. 

Podróżni za przejazd zapłacą tylko 
2 zł. Bus kursuje od poniedziałku do 
piątku, a rozkład jazdy dostępny jest 
na stronie Urzędu Gminy w Karniewie. 

Decyzja starosty wywołała szok 
nie tylko wśród mieszkańców 
powiatu, ale nawet w samym 
Starostwie Powiatowym 
w Makowie Mazowieckim. 
Zbigniew Deptuła zrezygnował 
już z mandatu. Ma zastąpić 
dotychczasowego prezesa 
WFOŚiGW. 

W ubiegłą środę dotarły do nas zadzi-
wiające wieści o możliwym transferze 
starosty do Warszawy. Pochodziły z na 
tyle wiarygodnych źródeł, że postano-
wiliśmy to zweryfikować i rzeczywiście, 
kolejne napływające informacje potwier-
dzały wcześniejsze doniesienia o rezy-

Samorząd zapowiada, że w przypad-
ku dużego zainteresowania przewoza-
mi, także z innych miejscowości, gmina 
będzie się ubiegać o kolejne dofinan-
sowania, aby sprostać oczekiwaniom 
mieszkańców w tym zakresie. 

gnacji Zbigniewa Deptuły z pełnionej 
funkcji. Początkowo jako miejsce doce-
lowego zatrudnienia starosty podawano 
szczebel krajowy � Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Warszawie. 

W czasach, gdy osoby pracujące są 
świetnie skomunikowane, posiadają 
samochody i są w stanie dojechać wszę-
dzie, często zapomina się o mieszkań-

cach małych miejscowości, 
wykluczonych komunikacyj-
nie. Bywa, że osoby starsze 
są całkowicie uzależnione 
w tym zakresie od bliskich. 
A te, które nie mogą liczyć 
na pomoc rodziny? Niektó-
rym pomagają sąsiedzi, ale 
zdarza się, że osoby starsze, 
schorowane dojeżdżają do 
sklepów, ośrodków zdrowia 
łapiąc okazję lub płacąc za, 
jak sami to określają, �taryfę�. 

Działania podjęte przez 
gminę Karniewo pomogą 
uniezależnić się osobom 
potrzebującym transportu. 
W powiecie makowskim staro-
stwo od dwóch lat organizuje 
połączenia autobusowe gmin 

z Makowem Mazowieckim, ale także do 
tych miejscowości trzeba jakoś dotrzeć. 
Samorządy coraz częściej dostrzegają 
tę potrzebę i walczą z wykluczeniem 
komunikacyjnym mieszkańców. 

kuj

Tego samego dnia (7 lutego br.) 
komisarz wyborczy PKW Delegatu-
ra w Ostrołęce wydał postanowienie 
o wygaszeniu mandatu starosty. 

�Stwierdza się wygaśnięcie z dniem 6 
lutego 2024 r. mandatu radnego wybra-
nego do Rady Powiatu w Makowie 
Mazowieckim w okręgu wyborczym nr 
5 z listy nr 2 - KOMITET WYBORCZY 
PSL, z powodu pisemnego zrzeczenia 
się mandatu. Radnym, którego mandat 
wygasł jest Zbigniew Roman Deptuła� 
- czytamy w postanowieniu komisarza.

W czwartek (8 lutego br.) dowiedzie-
liśmy się, że starosta owszem odchodzi, 
jednak nie na szczebel krajowy, a na 
wojewódzki. Zbigniew Deptuła ma 
zostać prezesem Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska w Warsza-
wie. Co ciekawe, w radzie nadzorczej 

funduszu zasiada jego, nie tylko par-
tyjny kolega, radny sejmiku Mirosław 
Augustyniak. 

Dotychczasowym prezesem WFO-
ŚiGW był Marek Ryszka, który posia-
da wieloletnie i bogate doświadczenie 
zawodowe w obszarze ochrony środo-
wiska i zarządzania. 

W związku z decyzją starosty i zło-
żeniem przez niego mandatu na ponie-
działek (12 lutego br) na godz. 13 zwo-
łano sesję Rady Powiatu Makowskiego, 
podczas której gremium będzie głoso-
wać nad odwołaniem Zarządu Powiatu, 
w tym i wicestarosty Dariusza Wierzbic-
kiego. Najprawdopodobniej jeszcze tego 
samego dnia zostanie wybrany nowy 
skład zarządu. Sesja odbywa się w ter-
minie, w którym drukuje się �Tygodnik 
Ciechanowski�, dlatego o jej przebiegu 
poinformujemy na naszej stronie inter-
netowej. 

Starosta w piątek (9 lutego br.) poin-
formował nas, że Rada Nadzorcza 

WFOŚiGW jednogłośnie zaaprobowała 
jego kandydaturę na stanowisko prezesa 
Zarządu instytucji. 

Warto dodać, że Zbigniew Deptuła 
w latach 2001-2005 reprezentował zie-
mię makowską w Sejmie RP. Próbował 
także swoich sił w kolejnych wyborach 
parlamentarnych, lecz tym razem bez 
powodzenia. Pierwszy raz objął wła-
dzę w powiecie makowskim w 2006 
i z sukcesem był wybierany na kolejne 
kadencje. Starostą był przez niemal 18 
lat. Już niebawem, bo 1 marca, Zbigniew 
Deptuła będzie obchodził 62 urodziny, 
najprawdopodobniej już w nowej roli. 

Natomiast nie można pominąć 
czasu, w którym doszło do transferu. 
Do wyborów samorządowych zostały 
dwa miesiące, tymczasem lider i twarz 
makowskiego PSL, wieloletni starosta 
opuszcza powiat. Czy Zbigniew Dep-
tuła zwątpił w czwartą kadencję w roli 
starosty? A może mieszkańców czeka 
jakaś polityczna niespodzianka? Nie-
mniej decyzja ta z pewnością będzie 
miała wpływ na polityczny �krajobraz� 
po nadchodzących wyborach. 

kuj
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Po niemal 18 latach Zbigniew Deptuła
odchodzi do stolicy

Rolnicy pojechali protestować

80 ciągników ruszyło na Ciechanów

Komunikacja gminna

Karniewo uruchomiło przewozy
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W tym roku do Drobina zjechało 
21 zespołów. Najwięcej przyjechało 
z powiatu przasnyskiego, bo aż dzie-
więć. Byli to: Aktywni seniorzy z Boga-
tego, Artystki z Karwacza, Jednorożec 
robi co może, Kalina i Kurpie, Lipianki 
i Żelazna Rządowa z gm. Jednorożec, 
Krasne i Wesoła gromadka z Krasnego. 

Pozostali uczestnicy to Bandoska 
z gm. Raciąż, Czarownice z Bądkowa 
i Klub Seniora z Gołotczyzny, Dziady 
weselne z Małego Łęcka i Echo (Skur-
pie) z gm. Płośnica, Gołyminiacy, Mako-
wianka z Makowa Mazowieckiego, Kar-
niewo, Nad Wkrą z Bieżunia, Stokrotka 
z Szelkowa i zespół z Dłutowa w gm. 
Lidzbark. 

Mimo nie najlepszej tego dnia pogody 
(trochę siąpiło) tańczący i śpiewający 
korowód wyruszył sprzed Miejskiego 
Ośrodka Kultury, Sportu i Rekreacji do 
nieodległego centrum miasta, wokół 
rynku, po czym zespoły rozjechały się 
do biblioteki, remizy oraz remiz i świetlic 
wiejskich na terenie gminy na spotka-
nia z mieszkańcami. Pomysł, aby także 
społeczność gminy mogła uczestniczyć 
w tym wydarzeniu narodził się w ub. 
roku podczas zapustów, które miały 
miejsce w Gołyminie. Odwiedziny 
zapustników mają przynosić gospoda-
rzom szczęście. 

Po powrocie do MOKSiR na scenie 
zaczęły kolejno pojawiać się zespoły 
prezentując swoje programy artystycz-
ne. Zaroiło się od diabłów, czarow-
nic, bocianów, kóz, aniołów, cyganek, 
niedźwiedzi oraz śmierci z kosami, księży 
i popielcowej środy, a także mnóstwa 
innych postaci. Kabaretowe scenki, 
a także skoczne piosenki nie pozwalały 
odetchnąć widzom nawet na chwilę. 
Wiele scen zespoły realizowały wg wła-
snych scenariuszy. 

Przegląd zakończył się późnym wie-
czorem podsumowaniem. Wszystkie 
zespoły otrzymały dyplomy i nagrody. 
Jeden z zespołów otrzymał wyróżnienie - 
statuetkę im. Ireny Borowy. Był to zespół 
Dziady weselne z Małego Łęcka w gm. 

Płośnica. Jego 
kierownikiem 
jest  Teresa 
Świniarska. 
Trupa wystą-
piła z humo-
rem i werwą, 
co dostrzegło 
jury ocenia-
jące występy 
- �za oryginal-
ność pomysłu 
inscenizacji, 
za spójność 
z programem, 
za piękne pieśni, za ballady ludowe 
i wreszcie, za emocjonalnie wykonany 
z wielką wrażliwością program� - pod-

kreślił przewodniczący jury Tadeusz 
Baraniuk. W jury zasiadali także Maria 
Wojciechowicz, Tomasz Czerwiński, 
Piotr Kaszubowski i Anna Żukowska.

Statuetka im Ireny Kotowcz-Boro-
wy przyznawana jest dla upamiętnienia 
pomysłodawczyni imprezy, którą jest 
nieżyjąca już Irena Borowy - regiona-
listka, pracownik Muzeum Szlachty 
Mazowieckiej w Ciechanowie.

Tekst i zdjęcia EWA 
STANGRODZKA KOZŁOWSKA

41 Przegląd Zespołów Zapustnych �Mazowieckie Zapusty 2024�

Koniec karnawału
Uśmiech seniora z Drobina zainaugurował tegoroczny 
41 Przegląd Zespołów Zapustnych �Mazowieckie Zapusty 2024�. 
Gospodarzem była po raz pierwszy w swojej historii gmina 
Drobin. Od początku (1981r.) organizatorem tego wydarzenia jest 
Muzeum Szlachty Mazowieckiej w Ciechanowie, natomiast patronat 
honorowy sprawuje i wsparcia udziela Marszałek Województwa 
Mazowieckiego Adam Struzik. Przegląd odbywa się w ostatnią 
niedzielę karnawału, każdego roku w innej miejscowości. 
W ciągu minionych lat wzięło w nim udział kilkadziesiąt zespołów 
z 80 miejscowości północnego Mazowsza. Jedne grupy znikały, 
przyjeżdżały inne, co pozwala wciąż kontynuować tę tradycję. 

Burmistrz Krzysztof Wielec i Krzysztof Twardowski - Karniewo

Statuetka  im. I. Kotowicz Borowy 
dla Mały Łęck
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Małżeńska sypialnia, wieczór.
� Kochanie, opowiedz mi jakąś bajkę 

na dobranoc.
� Kocham cię. 

* * *
- Jakie jest lekarstwo na miłość od 

pierwszego wejrzenia?
- Spojrzeć drugi raz.

* * *
Walentynki. Żona pyta męża:
� Kochanie, czy naprawdę ożeniłeś 

się ze mną z miłości?
� Byłaś brzydka, głupia, biedna� Tak, 

to musiała być miłość.

* * *
� Czym się różni pijany od zakocha-

nego?
� Pijany wytrzeźwieje. 

* * *
� Kochanie, co mi kupiłeś na Walen-

tynki?
� Wyjrzyj przez okno. Widzisz tego 

czarnego mercedesa?
� Jasne, że widzę! Rany!
� No to rajstopy w tym kolorze 

ci kupiłem.

* * *
Związek Radziecki, lata pięćdziesią-

te. Do kołchozu przyjechał prelegent 
z pogadanką na temat miłości.

- Towarzysze, na świecie istnieją czte-
ry rodzaje miłości. Rodzaj pierwszy, 
to miłość kobiety i mężczyzny. Wiecie 
na pewno na czym ona polega. Ten 
rodzaj miłości jest bardzo popular-
ny w Związku Radzieckim. Czasami 
występuje na imperialistycznym zacho-
dzie. Rodzaj drugi, to miłość kobiety do 
kobiety. Jest to zboczenie popularne 
w krajach imperialistycznych. U nas 
nie występuje. Rodzaj trzeci, to miłość 
mężczyzny do mężczyzny. Obrzydliwe 
zboczenie popularne w krajach impe-
rialistycznych. W Związku Radziec-
kim nie występuje. Wreszcie czwarty, 
najczystszy rodzaj miłości. To miłość 
społeczeństwa i partii. W krajach impe-
rialistycznych nie znana. U nas bardzo 
popularna. Czy są jakieś pytania?

Wstaje staruszek.
- Towarzyszu prelegencie. Trzy 

pierwsze rodzaje miłości rozumiem. 
Natomiast jeśli chodzi o miłość społe-
czeństwa i partii, to czy mógłby towa-
rzysz wyjaśnić - kto kogo...? 

kami zwanymi) i wszelkiemu 
tłustemu jadłu pod strzechom 
lud miłosierdzie okazał, coby 
obwieścić, że oto kar-nawału 
kres nadchodzi.

Ale kar-nawału kres nadejść 
nie zdążył, zanim kres miło-
sierdzia ludu wiejskiego nastał. 
A miłosierdzia kres nastał wraz 
z ostatnim pampuchem, a dóbr 
kozackich miast pampuchów 
zdzierżyć lud nie zdołał. I jeno 
raz kur zapiał, a lud na powrót 
w rydwany swe i machiny wsiadł 
i pognał konie swe ku traktom, 
coby postulaty swe wykrzy-
czeć. I ziemia ciechanowska, 
glinojecka, płońska, mławska, 
przasnyska i pułtuska zatrzęsły 
się w posadach, a wraz z nimi 
cała ziemia Rzeczpospolitej, od 
morza do gór. I trząść się będzie 
jeszcze przez zachodów słońca 
pół kopy, albowiem tako rzekł 
lud wzburzony.

I 
nadchodzi dzień czter-
nasty miesiąca drugiego 
roku pańskiego bieżącego. 

A dzień to miłosierdzia wsze-
lakiego, którego przecie nie 
brakło na ziemi ciechanow-

I 
tako Stefko z Pawłowa, rządca włości wiejskich 
na ziemi ciechanowskiej, rywali obaczył tak 
mnogo, że aż trudno porachować. Pierwszy 

Karol Jakimionko, rajca grodowy ciechanowski, 
rękawicę rzucił, a za nim inni poszli. Jarko Starosiel-
ski, drzewiej zarządca straży ogniowej w księstwie 
mazowieckim, Wiola Czwartkowska, ciechanowski 
kronikarz obrazów ruchomych, a wieść gminna 
niesie, że i Artur Fraczek, co w czasach zamierz-
chłych rządcę Marka z Kiwit zastępował. Natenczas 

skiej i w całej Rzeczpospolitej od 
miesięcy wielu. I nadzieją teraz 
serca nasze przepełnione, że oto 
lud miłować się już będzie po wsze 
czasy, bo jeśli może przez godzin 
dwa tuziny, to co mu szkodzi jesz-
cze trochę.

Czy próżne jednak nadzieje, 
kiedy po dniu miłosierdzia czas 
umartwiania przyjdzie na zacho-
dów słońca dwie z trzech części 
kopy, i czas ten roku pańskiego 
bieżącego czasem kampanii wie-
cowej będzie? Przeto jak Rzeczpo-
spolita długa i szeroka, od począt-
ków stworzenia po wsze czasy, 
polityk do polityka miłosierdziem 
natenczas nie pałał. Ale jedno jest 
światełko w tym łez padole, albo-
wiem czas umartwiania to duszy 
i ciała, i jako mięsiwa spożywać nie 
wypada, tako i mięsiwem obrzucać 
się nie przystoi.

A kronikarza obowiązkiem świę-
tym jest napomnieć, że Moska-
le u bram naszych stoją i zgody 
nam trzeba, nie swary. I niech 
nie zwiodą ludu słowa cara ich 
Vlada Sputnika, coby na ziemie 
Rzeczpospolitej łakomie nie zerkał, 
albowiem ile słowa Moskali warte, 
pamięć nasza winna wiedzieć. 

RADEKtor

kolejni będą, albowiem na zwojach papirusu 
w Królewskiej Komisji Wiecowej atrament nie 
wysycha, jeno obwieścić jeszcze nie zdążyli.

W
ięcej miłosierdzia rządcom w innych 
ciechanowskich włościach przeciwnicy 
okazali, za to miłosierdzia zbrakło 

rządcy Zdziśko z Ojrzenia wobec przeciwników 
swych, a nawet siebie samego, albowiem na 
wiec iść musi, a nie chce.

Natenczas łaska miłosierdzia 
z grodu stołecznego na ziemię 
ciechanowską spłynęła. Tedy 
najpierw były komes Mateusz 
z Moraw gród ciechanowski 
nawiedził i słowami trubadurki 
słynnej ciechanowskiej nama-
ścił, a w ślad jego udała się 
wkrótce dworzanin królewski 
Baśka Nowak, coby łaską wie-
dzy o naukach pobieraniu na lud 
spłynąć. 

Miłosierdzia w sercach nie 
miała gwardia królewska wobec 
z lochu wypuszczonych Macie-
ja Bródki i Mario z Sochaczewa 
i ani próśb, ani gróźb słuchać nie 
chciała. I nie zdołali oni w ławach 
Sejmu Wielkiego zasiąść, co 
wzburzyło niezmiernie króla 
byłego Jarko, a w słowach z jego 
ust krzty miłosierdzia nie było. 

L
ud pobożny natenczas 
przeczuwał, że czas zaci-
skania pasa nadchodzi, 

przeto zanim głowy swe popiołem 
posypał i na zachodów słońca 
wiele mięsiwa spożywać zaprze-
stał, pofolgował sobie srodze 
dnia ósmego miesiąca drugie-
go roku pańskiego bieżącego. 
Przeto kreplom i pampuchom 
(w niepamiętnych czasach pącz-
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Kroniki ziemi ciechanowskiej

W oparach
miłosierdzia

Miłość
wokół nas
Gdy prezydent czule więźniów ułaskawia,

mord zdradzieckich nie ma, tylko polityczne,

premier litościwie urzędy naprawia,

na ulicach, drogach traktory prześliczne,

wiosnę czuć w powietrzu, kiedy śnieg nie pada,

pachnie już kiełbasą, choć tylko wyborczą,

nawet Putin jakoś trochę mądrzej gada,

Mati i Barbara w Ciechanowie goszczą.

Lud z radością w oczach pączki skonsumował,
by bez żalu w środę oddać się ascezie.

Politykom mięso w poście podarował
niech się dzieci bawią tyle, ile wlezie.

Dzięki ci Walenty, za ten czas lutowy!

Gdzie nie spojrzeć, wszędzie miłość wokół nas.

Zanim więc popiołem posypiemy głowy,

Poświętujmy chwilę ten miłości czas!

RADEKtor

Suchary miłosne

W najjaśniejszej Rzeczypospolitej i na ziemi ciechanowskiej nastał czas miłosierdzia. 
Jako nakazał Walenty święty, umizgiwać się poczęli do ludu namiestnicy, kasztelani, 
rządcy i merowie, albowiem wiec na prowincyi zbliżał się nieubłaganie.  A jako zbliżał 
się nieubłaganie, tako oddech czuć poczęli przeciwników, co ujawniać swe zamiary 
stawania w szranki z nimi obwieszczali. 
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Wynajmę mieszkanie. 

506 253 698
PC-00104/24

Wynajmę kawalerkę po remoncie, 

umeblowaną w centrum. 

509 652 459
PC-00119/24

Wynajmę mieszkanie. 

505 852 088
M01488-34854

Sprzedam dom, budynki 

gospodarcze oraz (razem lub 

osobno) las (7,30 ha) i grunty rolne 

(2,70 ha), Gmina Grudusk. 

515 909 941
M01505-41943

ROLNICZE

Sprzedam siano i słomę. 

692 350 269
PC-01156/23

Sprzedam jałówki wysokocielne. 

513 154 655
PC-00051/24

Sprzedam wały Waerstata 620 złuko 

oraz obornik. 608 754 004
FC-0047/24

Sprzedam tymotkę. 506 848 729
PC-00103/24

BUDOWLANE

Stemple. 506 557 577
PC-00090/24

Usługi remontowe, gładzie, 

malowanie, glazura, terakota itp. 

786 945 951
M01507-97681

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Volvo XC 60, 2011 r., 2.4. 

797 087 205
PC-00107/24

Sprzedam Volkswagena 

Transportera T5, rocznik 2009, stan 

idealny. 500 812 412
PC-00116/24

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Okna, drzwi używane/nowe, 

Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 

502 543 397
FC-0005/24

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F

C
P
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Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog

Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
C

P
-N

Sprzedam Audi Avance, 1999 r. 

693 949 348
PC-00125/24

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam M4 o powierzchni 47 m2  

w Ciechanowie. 698 423 736
PC-00060/24

Sprzedam dużą działkę pod budowę 

w Ujazdówku. 504 652 931
PC-00089/24

Drewno opałowe, obladry, 
kora. 602 663 478, 

600 306 637
FC-1065

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj. 

608 754 004
FC-0046/24

Sprzedaż rusztowań lewacyjnych, 

Ojrzeń. 503 748 014
FC-0083/24

Inwestor wydzierżawi grunty 

pod farmy fotowoltaiczne. Klasa 

ziemi 5-6. Zapraszamy do 

współudziału. 537 411 996
NS-15
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Sprzedam Zetor 7245 z turem 

3-sekcyjnym. 603 502 876
FC-0080/24

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F

C
P
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Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Rykaczewie oferuje do sprzedaży

maszyny i środki transportowe:
1. opryskiwacz Pilmet 2018 plus (2009 r.)
2. brona talerzowa, ciężka prod. Ukraina (2011 r.)
3. pług obracalny Pottinger Servo25 (4+1), (2009 r.)
4. rozsiewacz nawozów zawieszany N-39 (2003 r.)
5. kombajn CLAAS Tucano 320 plus stół i kosy boczne (2007 r.)
6. ciągnik rolniczy MTZ 80 (1990 r.)
7. ciągnik rolniczy MTZ 1025.3 plus ładowacz TUR (2008 r.)
8. ciągnik rolniczy Lamborgini Premium 130 
    (2003 r. - silnik, wymiana 2018 r.)
9. ciągnik rolniczy Same-Dorado 10S, 72 KM (2012 r.)
10. przyczepa rolnicza Pronar PT 612, 12 t
11. przyczepa D-47 a ład. 4,5 t wywrotka (1977 r.), 2 sztuki
12. przyczepa D-50, 6 t (1978 r.)

Telefon kontaktowy: 507 140 444
Zatrudnię do pracy na tartaku 

i spawacza. 602 663 478
FC-1065

Zatrudnię traktorzystę dorywczo. 

512 967 315
M01464-385980

Zatrudnię Panią do sprzątania. 

573 223 933
M01516-46924

UWAGA!
Od dziś wszystkie 

ogłoszenia nadawane 
do wersji papierowej 

TC ukazują się
również na portalu 
ciechpress.pl, 

w zakładce 
� ogłoszenia drobne.

PRACA
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Sprzedam łubin. 694 048 702
PC-00105/24

Sprzedam jałówki hodowlane 

wysokocielne. 503 838 253
PC-00106/24

Sprzedam Fendt 307, 2001 r., 

paszowóz Kuhn 10 m3, siewnik 

Monosem 4-rzędowy, 2013 r., 

siewka Breda 6 t. 797 087 205
PC-00108/24

Sprzedam ziemniaki paszowe, 

50 gr/kg, Władysławowo. 

660 914 600
FC-0082/24

Sprzedam siano i słomę. 

508 219 596
PC-00111/24

Sprzedam sianokiszonkę i słomę. 

500 241 449
PC-00112/24

Sprzedam owies i żyto. 603 585 346
PC-00114/24

Sprzedam motopompę do 

deszczowni rurowej. 500 812 412
PC-00115/24

Sprzedam klacze zimnokrwiste, 

źrebne. 506 557 577
PC-00122/24

Sprzedam dojarkę przewodową Alva 

Laval po serwisie. 504 220 764
PC-00126/24

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 

MTZ, Farmtrac, New Holland, Case, 

T25, C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 

603 502 876
FC-0010/24

Kupię ciągnik rolniczy Ursus, Zetor, 

MTZ i inne. 783 964 891
FC-0010/24

Kupię ciągnik C330, C360, Zetor 

MTZ i inne. 698 282 939
FC-0010/24

Kupię ciągniki rolnicze. 507 771 711
M01484-84549

Kupię łubin, peluszkę, facelię, 

seradelę, koniczynę, tymotkę i inne. 

795 060 199.
M01364-57465

Sprzedam 2 tony pszenicy jarej. 

603 136 686
NS-20

Sprzedam słomę żytnią 

i pszenżytnią, dowóz. 600 356 533
M01487-14759

Sprzedam dwie jałoszki z kartami 

pochodzenia. 503 748 014
FC-0083/24

Sprzedam opony i dętki 14,9-28, 

słomę, głębosz podorywkowy. 

503 127 557
FE-7

Sprzedam siano, sianokiszonkę 

z transportem. 507 559 222.
SP-2

Sprzedam pszenżyto. 506 388 060
SM-14

Sprzedam jałówki hodowlane, 

wycielenie-marzec. 510 496 611
NS-23

Sprzedam słomę w belach, krowę 

wysokocielną. Okolice Nasielska.  

604 395 092
NS-24

Sprzedam opryskiwacz Pilmet, 

ciągnik MTZ i zbiornik do mleka 

2100l. 693 777 904
NS-25

Sprzedam nową żmijkę oraz wagę 

metalową do ważenia zwierząt 

do 1 tony. 698 883 155
NS-26

Sprzedam słomę-kostkę. 

514 516 915
SU-4

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka

Odbiór z gospodarstwa
tuczniki, maciory, knury, krowy, 

byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C
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Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
0500 224 312

Skup bydła rzeźnego
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 7 OGŁOSZENIA 2313 lutego 2024 r.

Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności

F
C

P
-3

1
4

lek. Dariusz Rudziński 

SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
-3

2
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Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20
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Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna w Rykaczewie 

oferuje do sprzedaży 
zabudowaną nieruchomość 

gruntową zlokalizowaną 
w Rykaczewie, 

działka nr 129/8, 
gmina Ciechanów, 

województwo mazowieckie. 

Telefon kontaktowy: 

507 140 444

Sprzedam posesję 2,2 ha w całości 

lub na części, dom, stawy rybne, 

magazyny, plac manewrowy, pod 

inwestycję. Przy trasie nr. 50. 

602 461 845, 510 384 894
PC-00081/24

Sprzedam jałówkę wysokocielną 

z własnej hodowli-wycielenie 

4 marzec, gmina Grudusk. 

502 329 073
PC-00084/24

Sprzedam hodowlane jałówki 

wysokocielne. 797 276 601, 

518 044 556
PC-00097/24

Sprzedam krowy - likwidacja stada 

oraz cielaki odpojone, żarłaki. 

500 533 110
PC-00102/24

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu 

projektu zmiany studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego gminy Strzegowo

Na podstawie art. 11 pkt 7 i pkt 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o pla-
nowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2023 r. poz. 
977 ze zm.) oraz art. 39 w związku z art. 54 ust. 2 ustawy z dnia                             
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o oce-
nach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2023 r. poz. 1094 ze zm.), 
w związku z uchwałą Nr XLVIII/285/2023 z dnia 20 lutego 2023 r. Rady 
Gminy Strzegowo zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu 
projektu zmiany studium, w dniach: 21 lutego 2024 r. do 13 marca 
2024 r. w siedzibie Urzędu Gminy Strzegowo, Plac Wolności 32, 
06-445 Strzegowo w godzinach pracy Urzędu.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie studium rozwiązania-
mi odbędzie się w dniu 08 marca 2024 r. w Urzędzie Gminy Strzegowo      
o godz. 14 00 – 14 30 .1400-1430.

Każdy kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie studium oraz 
w prognozie oddziaływania na środowisko, może wnieść uwagi. 
Uwagi należy składać:

a) na  piśmie do Wójta Gminy Strzegowo na adres: Urząd Gminy 
Strzegowo, Plac Wolności 32, 06-445 Strzegowo, 

b) ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Gminy Strzegowo lub za 
pomocą środków komunikacji elektronicznej,

c) opatrzone bezpiecznym podpisem elektronicznym weryfikowanym 
przy pomocy ważnego kwalifikowanego certyfikatu w rozumieniu 
ustawy z dnia 18 września 2001r. o podpisie elektronicznym, 

d) opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP, 
e) za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu ustawy 

z dnia 17 lutego 2005r. o informatyzacji działalności podmiotów 
realizujących zadania publiczne, z podaniem imienia i nazwiska 
lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieru-
chomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 04 kwietnia 2024 r.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag będzie Wójt Gmi-
ny Strzegowo.
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mgr inż. Wiesław Zalewski

WOJEWÓDZKI OŚRODEK RUCHU 
DROGOWEGO W CIECHANOWIE 

 INFORMUJE, 

że posiada do sprzedaży motorower BENZHOU YY50QT-6            

i samochód osobowy SUZUKI Swift 1,2 COMFORT FL, które 

były wykorzystywane jako pojazdy egzaminacyjne. Szczegółowe 

informacje dotyczące sprzedaży pojazdów są zamieszczone na 

stronie internetowej WORD Ciechanów.
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Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

Sprzedam jałówkę hodowlaną, 

wysokocielną. Termin wycielenia

- 10 marzec. Stado pod oceną. 

514 753 453
M01514-67956

RÓŻNE

Drewno opałowe. 506 557 577
PC-00123/24

TOWARZYSKIE

Poznam panią. 513 719 311
SM-11

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-01098/23

Praca dla pań, wysokie zarobki, 

zamieszkanie. 733 028 016
PC-01044/23

Zapoznam panią 28-48 lat. 

453 296 313
SM-06

USŁUGI

Wycinka drzew. 518 473 341
PC-00032/24

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0013/24

Glazura, terakota. 723 382 898
PC-00100/24

Okna gospodarcze/inwentarskie. 

507 108 996
FC-0006/24

Kupię słomę w belach. 

511 436 212
M01478-86298

Skup bydła rzeźnego. 
518 868 373

M01501-38862

1001 rzeczy z Niemiec - Ojrzeń, 

Ciechanowska 12. 507 108 996
FC-0006/24

Wszelkie naprawy domowe, prace 

wykończeniowe. 508 857 185
PC-00087/24

Naprawa lodówek, zamrażarek, 

lad chłodniczych, schładzalników 

do mleka. 697 342 132
FC-0081/24

eprasa.pl 0305f2ccb0
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA FC

P
rz

Hydraulik. 570 188 332
PC-00124/24

Układanie kostki brukowej. 
507 565 954

FC-0096/24

Wywóz obornika Fliegl 20 t 
z załadunkiem, beczka 20 tys. l. 
513 705 855

FC-0097/24

Pożyczki. 797 183 779
M01516-55279

Układanie paneli, 
malowanie. 500 345 094

FC-red

Malowanie, układanie 
paneli. 504 005 011

FC-red

OGŁOSZENIE
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej

Lokatorsko–Własnościowej w Działdowie, ul. Nidzicka 17 
tel. (23) 697-97-92, (23) 697-99-01

ogłasza przetarg nieograniczony na remont klatek schodowych 
oraz wiatrołapów w budynku mieszkalnym wielorodzinnym przy                   
ul. Norwida 23, będącym w zasobach SML-W w Działdowie.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotu przetargu określa 
SIWZ, którą należy odebrać w SML-W, ul. Nidzicka 17 lub pobrać ze 
strony internetowej – www.smlw-dzialdowo.pl, zakładka Ogłoszenia            
i przetargi. Oferty w zaklejonych kopertach, z dopiskiem „Remont 
klatek schodowych – Norwida 23” należy składać do dnia 
27.02.2024 r. do godz. 12.00 w sekretariacie Spółdzielni. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27.02.2024 r. o godz. 12.30 w Sali 
Konferencyjnej w Spółdzielni.

Oferenci przystępujący do przetargu muszą spełniać warunki 
określone w specyfikacji. Wysokość wadium oraz warunki jego zwrotu 
lub utraty określono w SIWZ. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru ofert oraz odwołania lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny.

 

PREZYDENT MIASTA CIECHANÓW
I N F O R M U J E

o podaniu do publicznej wiadomości wykazów nieruchomości 
położonych w Ciechanowie, przeznaczonych do oddania w dzierżawę 
i użyczenie.
Wykaz ogłoszony jest na okres 21 dni na tablicy informacyjnej Urzędu 
Miasta Ciechanów przy  ul. Wodnej 1 oraz  umieszczone na stronie BIP 
Gminy Miejskiej Ciechanów.

 
IOŚ.6845.1.2024                                              Gołymin-Ośrodek, dn. 07.02.2024 r.

WÓJT GMINY GOŁYMIN-OŚRODEK 
  INFORMUJE, 

iż w siedzibie Urzędu Gminy Gołymin-Ośrodek, przy ul. Szosa 
Ciechanowska 8, został podany do publicznej wiadomości na okres 21 
dni wykaz nr IOŚ.6845.1.2024 dotyczący nieruchomości zabudowanej 
budynkiem sklepu położonej na działce ewidencyjnej nr 271/2                        
w miejscowości Garnowo Duże, gmina Gołymin-Ośrodek stanowiącej 
własność Gminy Gołymin-Ośrodek, przeznaczonej do oddania                     
w dzierżawę na okres do 3 lat. 

Ciechanów, 2024.02.05
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BURMISTRZ GMINY I MIASTA ŻUROMIN 
INFORMUJE

że w dniach od dnia 13 lutego 2024 r. do dnia                 
4 marca 2024 r. w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta        
w Żurominie oraz na stronie internetowej                 
www.zuromin.ibip.net.pl będzie wywieszony wykaz
Nr GGNRiPP.6840.13.2023 - dotyczący sprzedaży 
niezabudowanej nieruchomości położonej                         
w Żurominie przy ul. Komunalnej oznaczonej jako 
działka o nr ew. 42/2.

Burmistrz Gminy i Miasta Żuromin
/-/ Aneta Goliat

Działdowo, dnia 13.02.2024 r.  
Zarząd Spółdzielni 

/-/

w prenumeracie

ta
nie

j

w
yg

odnie

punktu
aln

ie

Redakcja Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje, że
biuro ogłoszeń 

w Ciechanowie przy 
ul. Ściegiennego  2 

przyjmuje 
zamówienia na 
prenumeratę 

„Tygodnika” na rok 
2024 w formie

papierowej 
lub elektronicznej

Zamówienia 

przyjmujemy na adres: 

ogloszenia@ciechpress.pl

promocja@ciechpress.pl

telefonicznie pod nr tel 

23 672 34 02, 23 672 44 96 

lub osobiście w redakcji 

od poniedziałku do piątku 

w godz.  9.00 do. 16.00

Malowanie, szpachlowanie, 
układanie płytek itp. 
792 851 758

SM-12

Wycinka drzew i krzewów 
na posesjach. 792 851 758

SM-13

eprasa.pl 0305f2ccb0



W miniony weekend we 
wrocławskiej Ślęza Arenie 
odbyły się lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski U 18 i U 20. 
W hali o medale walczyło blisko 
1200 zawodników. Na bieżni, 
rozbiegach i w kole rywalizowali 
również płońszczanie zrzeszeni 
w klubie MKS BS. Najwięcej 
powodów do optymizmu po 
występie w HMP może mieć 
Jakub Ptasiewicz, który w 
konkurencji skoku w dal zdobył 
srebrny medal w kat. 20-latków. 

Podopieczny Piotra Kozery uzyskał 
wynik 7.24. Młodzi 
lekkoatleci z Płońska 
w trwającym sezo-
nie halowym nie raz 
pokazywali wysoką 
formę. Zresztą kra-
jowa czołówka rów-
nież zaprezentowała 
dobrą dyspozycję 
startową. Rekordy 
Europy juniorów 
w biegach na 200 m 
czy 60 m są tylko tego 
potwierdzeniem. 

We wrocławskich 
Kłokoczycach roz-
grywano ponadto 
takie konkurencje jak: 
biegi krótko i długo-
dystansowe, chód, 
skok wzwyż, skok 
o tyczce, skok w dal, 
trójskok, pięciobój 
oraz pchnięcie kulą. 

Wracając do świet-
nego występu płoń-
skiego skoczka w dal. 
Jakub Ptasiewicz 
skacząc na odległość 
7.24 poprawił swoją 
życiówkę. Dlatego 

ten start we Wrocławiu musi cieszyć go 
podwójnie. Złoty medal w tej kategorii 
należał się Tobiaszowi Butrze, którzy 
w najdalszej próbie osiągnął 7.28, 
wyprzedzając płońszczanina o cztery 
centymetry. 

Wyniki płońskich lekkoatletów: 4. 
miejsce: Aleksandra Cieszewska, pchnię-
cie kulą - 13.43 (r.ż.); 7. miejsce: Błażej 
Jasiorski, chód na 5 km - 29.54.80; 8. 
miejsce: Dawid Muchowski, chód na 5 
km - 32.49.15; 13. miejsce: Julia Wachol, 
skok w dal (U 18) - 4.74 (r.ż.); Kacper 
Buczyński - 7. miejsce w finale B (U 20), 
bieg na 60 m - 7.12, w eliminacjach 7.00 
(r.ż.); 13. miejsce: Bartłomiej Kowalski, 
skok w dal (U 18) � 5.97.                       r.

Mławianka Mława - Sokół Serock 3:1, Mławianka Mława - 
Żbik Nasielsk 3:3, MKS Ciechanów - PAF Płońsk 3:1 (Rogalski, 
D. Matusiak, Wdowiński dla MKS), Nadnarwianka Pułtusk 
- KS Raszyn 3:4 (Jabłoński 3), Marcovia Marki - Makowianka 
Maków Maz. 2:3 (Melo 2, Małkiewicz), MKS Przasnysz - KS 
Łomianka 1:2, Wkra Żuromin - Sparta Brodnica 0:2, Polonia 
Iłowo � Kryształ Glinojeck 3:2, Mazur Ojrzeń - Korona Karoli-
nowo 4:2, Wkra Sochocin - Konopianka Konopki 2:4, Korona 
Szydłowo - Żak Szreńsk 6:2, MKS Ciechanów II � Mazowsze 
Jednorożec 0:3, Opia Opinogóra II � Gryf Kownaty Żędowe 
3:3, Żbik Nasielsk II � PAF Płońsk II 1:1

r.

Piłkarze Mławianki Mława pokonali w sparingu 
czwartoligowy Sokół Serock

Kacper Buczyński (z prawej) pobiegł w finale B na 60 m

Jakub Ptasiewicz z trenerem Piotrem Kozerą
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Przez dwa dni środowisko 
pływackie w Ciechanowie 
świętowało 25-lecie istnienia 
klubu MPKS Orka. Właśnie 
imponujący jubileusz był 
okazją do zorganizowanie 
przez klub zawodów - Grand 
Prix - podczas których wystąpiło 
blisko 700 zawodników z 54 
polskich klubów oraz Ukrainy. 
Na ciechanowskiej pływalni 
mogliśmy zobaczyć występy m.in. 
mistrza świata na 200 m stylem 
grzbietowym, olimpijczyka 
Radosława Kawęckiego czy 
multimedalisty mistrzostw Polski 
Filipa Kosińskiego. 

Podczas wyścigów nie mogło zabrak-
nąć zawodników gospodarzy. MPKS 
Orkę, w różnych kategoriach wiekowych, 
reprezentowało ponad 70 zawodników. 
Za ich przygotowanie od lat odpowia-
dają doświadczeni trenerzy: Zbigniew 
Grochowski, Paweł Tuchewicz, Kamil 
Kowalski i Sylwia Kowalska (brązowa 
medalistka Polski stylem klasycznym)

W zawodach brali udział również 
pływacy Klubu Pływackiego Ciecha-
nów czy mławskich: Płetwala i Marlina. 
Łącznie rozegrano kilkaset wyścigów 
w poszczególnych blokach startowych. 
Niezmiennie, najwięcej emocji towarzy-
szyło występom najmłodszych pływa-
ków i pływaczek - tym, którzy w rywa-
lizacji stawiają dopiero pierwsze kroki. 
Na szczęście głośny doping dochodzący 
z trybun zagrzewał wszystkich do walki 
o jak najlepsze rezultaty.

Starsi i bardziej doświadczeni zawod-
nicy walczyli o poprawienie czasówek, 
wyrównanie rekordów, a zwycięzcy głów-
nie o medale, puchary i nagrody.         r.

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 7 2513 lutego 2024 r.

1. Śląsk Wrocław 17 48:3   501:418 
2. KPR Padwa Zamość 15 32:13   451:429
3. AZS AWF Biała Podlaska 6 30:18   456:416
4. Autoinwest Żukowo 16 30:18   554:545
5. Pogoń Szczecin 15 28:17   432:418 
6. Stal Gorzów 17 27:24   454:454
7. Miedź Legnica 17 25:26   516:498
8. Stal Mielec 17 25:26   486:484
9. SMS ZPRP I Kielce 14 24:18   444:426
10. Olimpia Piekary Śląskie 17 24:27   479:468
11. Jurand Ciechanów 17 23:28   453:483
12. Nielba Wągrowiec 17 20:31   467:485
13. Anilana Łódź 16 16:32   430:458
14. Zagłębie Sosnowiec 15 8:40   435:500
15. MKS Wieluń 15 3:42   401:477
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Jak ciężko gra się w roli faworyta 
mieli okazję przekonać się 
w ostatnią sobotę piłkarze 
ręczni ciechanowskiego Juranda. 
Starcie z łódzką Anilaną we 
własnej hali miało przynieść 
ciechanowianom istotne punkty 
i w miarę spokojną końcówkę 
sezonu. Nieoczekiwanie 
przyjezdni zrewanżowali się 
naszym zawodnikom za jesienną 
porażkę i zasłużenie wywieźli 
z Ciechanowa komplet punktów.

Goście lepiej rozpoczęli konfronta-
cję z Jurandem. Po pięciu minutach 
prowadzili 4:1. W tym momencie nasz 
zespół prezentował się dość bezbarw-
nie � zarówno w ataku, jaki i obronie. 
Przełamanie przyszło po kwadransie 
gry. Po bramkach Patryka Dębca i Piotra 
Budzicha miejscowi, ku uciesze kibiców, 
wyszli na prowadzenie 6:5. Niestety, 
jak się później okazało był to jedyny 
moment spotkania, w którym gospo-
darze mogli cieszysz się bramkową 
przewagą. Końcówkę pierwszej połowy 
lepiej wykorzystali zaowodnicy Anilany, 
prowadząc 13:11. 

Trener Jakub Olszewski zdawał 
sobie sprawę, że przerwa musi jakoś 
odpowiednio natchnąć jego podopiecz-
nych. Pierwsze minuty drugiej połowy 
nie wskazywały jednak na przełamanie 
w szeregach Juranda. Wręcz przeciw-
nie, łodzianie zdobywali kolejne bram-
ki. Szybko zrobiło 15:11. Odrabianie 
strat kosztowało naszych szczypiorni-
stów sporo zdrowia. Gdy tylko udało 
się wyrównać, łodzianie momentalnie 
wychodzili na prowadzenie. Zapowiada-
ła się ciekawa końcówka meczu. Ostat-
nia minuta meczu należała do zawod-
ników z Łodzi, którzy trzy ważne akcje 
zamienili na bramki. Ciechanowianie 

odpowiedzieli tylko trafieniem Damiana 
Rutkowskiego z rzutu karnego.

W najbliższą sobotę Jurand podejmo-
wać będzie szóstą w tabeli Stal Gorzów.

Jurand Ciechanów � Anilana Łódź 
27:30 (11:13)  

Jurand: Tomasz Wiśniewski, Adam 
Mirzejewski � Andrzej Kosik, Mateusz 
Fuksiński 3, Piotr Wiszowaty, Damian 
Rutkowski 3, Kamil Karczewski 1, 
Dominik Mierzwicki 4, Wiktor Urbań-
ski 1, Bartosz Wojdak 5, Piotr Budzich 
3, Patryk Dębiec 5, Krystian Marchewka 
1, Sebastian Dobrzyniecki 1

18. kolejka: AZS AWF Biała Podla-
ska � Zagłębie Sosnowiec 34:23 (20:10), 
Stal Gorzów � Śląsk Wrocław 24:25 
(12:11), Jurand Ciechanów � Anila-
na Łódź 27:30 (11:13), Stal Mielec � 
Olimpia Piekary Śląskie 28:28 (18:15) 
<2:3>, Nielba Wągrowiec � Miedź 
Legnica 25:23 (17:16)

Mateusz Fuksiński zdobywa bramkę 
dla Juranda, ale gospodarze przegrali 
z Anilaną Łódź

Punkty odjechały do Łodzi

19. kolejka (17-18 lutego): MKS 
Wieluń � Nielba Wągrowiec, Miedź 
Legnica � Stal Mielec, Olimpia Pie-
kary Śląskie � Anilana Łódź, Jurand 
� Gorzów, Śląsk Wrocław � SMS 
ZPRP I Kielce, Pogoń Szczecin � Biała 
Podlaska, Zagłębie Sosnowie � Padwa 
Zamość 

lew

Jubileusz Orki na sportowo

Pływacy mławskiego Marlina z olimpijczykiem 
Radosławem Kawęckim

W Ciechanowie wystartowało blisko 700 zawodników

Skok na srebro

Błoto i śliska nawierzchnia 
lotniska towarzyszyły 
uczestnikom na trasie 
szóstego etapu przasnyskiego 
maratonu na raty, czyli 
popularnego Zimnara. 
Niezmiennie najlepsze czasy 
uzyskali faworyci z rodziny 
Urbaniaków: Anna i jej syn 
Damian.

Kolejny ostatni siódmy ostatni 
etap zasadniczy rozegrany zostanie 
17 lutego. Uroczyste podsumowa-
nie tegorocznego cyklu zawodów 
nastąpi 24 lutego podczas dodat-
kowego etapu.

Wyniki szóstego etapu 
(pierwsze szóstki)

Kobiety: 1. Anna Urbaniak (Jednorożec) 
� 35,22; 2. Kamila Zduniak (Drążdżewo) 
� 39,09; 3. Anna Zduniak (Drążdżewo) � 
39,22; 4. Mariola Wiktorska (Jednorożec) 
�42,19; 5. Marta Smolińska (Przasnysz) 
� 44,42; 6. Aleksandra Ładewska (Prza-
snysz) � 48,26 

Mężczyźni: 1. Damian Urbaniak (Jedno-
rożec) � 29,53; 2. Krzysztof Niksa (Cyk) � 
31,15; 3. Damian Skała (Przasnysz) � 32,43; 
4. Sylwester Urbaniak (Jednorożec � 32,47; 
5. Paweł Grzybowski (Przasnysz) � 33,12; 
6. Adam Kryszczak (Przasnysz) � 33,52 

lew

Po śnieżnym błocie Liga tuż, tuż... 
Wyniki ostatnich sparingów piłkarskich
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Dla wielu miniona niedziela to taka 
sama niedziela jak inne w kalenda-
rzu, dla części z nas jednak różni się 
od innych, bo ostatnia w karnawale, 
zapustna. Jednocześnie to dzień, kie-
dy przypadło kilka świąt nietypowych: 
Światowy Dzień Chorego i Światowy 
Dzień Małżeństwa, to takie, o których 
najczęściej słyszymy, a może nawet 
pamiętamy, a także Ogólnopolski Dzień 
Dokarmiania Zwierzyny Leśnej, Euro-
pejski Dzień Numeru Alarmowego 112 
oraz Międzynarodowy Dzień Kobiet 

Jak ważne są żółwie

Iza 
i przeciw

Ostatnio jeden z czytelników z gminy 
Gzy (pozdrawiam) zarzucił mi nadmierne 
rozpolitykowanie w moich felietonach. I że 
obstaję tylko za jedną stroną sceny politycz-
nej. No cóż... miał rację. Zatem dziś ani słowa 
o polityce, za to o innej ważnej sprawie - 
o żółwiach.

Żółw błotny jaki jest (nie)każdy widzi� 
�Najgłupszy nawet muł wie,/ Jak są powolne 
żółwie� � pisał Jan Brzechwa w jednym ze 
swoich uroczych wierszyków, w których cha-
rakteryzował osobliwe cechy różnych zwie-
rząt.

Ten gad (tak, tak należy do gromady 
gadów) jest jedynym przedstawicielem żółwi 
wolno żyjących w Polsce. A wszystkie żółwie 
wyglądają jak prehistoryczne zwierzęta. 
Pochodzą sprzed 200 mln lat, żyły już wtedy, 
gdy po ziemi chodziły dinozaury. Ich budo-
wa, formy komunikacji, zwyczaje, sposób 
rozmnażania, pożywienia, itd. są niezwykle 
ciekawe, do końca jeszcze niezbadane. Ot 
choćby ten: Przez długi czas sądzono, że 
żółwie są nieme i nie porozumiewają się 
głosowo. Teraz wiadomo, że tak nie jest. 
Naukowcy ustalili, że repertuar wokalny 
żółwi jest szeroki i rozbudowany. Jednak 
wydawane przez nie dźwięki mają tak niską 
częstotliwość, że ludzie nie są w stanie 
ich usłyszeć.

Ale już nasz Brzechwa usłyszał, bo jego 
żółw przekomarza się w najlepsze z chłop-
cem: �Żeby żółwiowi dopiec, / Szydził zeń 
pewien chłopiec �Pan chodzi wprost pokracz-
nie / Niech się pan wprawiać zacznie!�

A na to żółw: �Gdyby ci ktoś dla hecy / 
Władował dom na plecy, / Czy również w tym 
wypadku / Chodziłbyś szybko, bratku?� 

Nasz gad z domkiem na plecach nie jest 
olbrzymem, budzącym lęk. Jest raczej taki 
kompaktowy, dorosły osobnik osiąga kilka-
naście centymetrów, waga nie przekracza 
kilograma. Ale jest tak rzadkim i tak bardzo 
zagrożonym wyginięciem gatunkiem, że 
obowiązuje nawet zakaz jego fotografo-
wania czy filmowania (jeśli mogłoby go 
to zaniepokoić lub spłoszyć). W Polsce 
znanych jest zaledwie kilka jego siedlisk 
� głównie w Lubelskiem, Lubuskiem oraz 
Warmińsko -Mazurskim.

Nic więc dziwnego, że wiele instytucji 
i organizacji robi co może, żeby zachować 
jego środowisko naturalne. Unia Europejska 
przeznaczyła ponad 2 miliony 700 tysięcy 

Świętowanie
(ze smokiem)euro na ochronę płazów i gadów m.in. w woj. 

warmińsko-mazurskim. Projekt programu 
LIFE, przewiduje m.in. odtworzenie siedlisk 
lęgowych żółwia błotnego.

Dlaczego żółw został bohaterem dzi-
siejszego felietonu? Ano dlatego, że ten 
niespieszny osobnik (prędkość - 2km/godz) 
narobił wielkiego zamieszania na bliskich 
nam Mazurach. Najpierw zatrzymał waż-
ną dla regionu inwestycję, budowę drogi 
ekspresowej S16 Mrągowo � Orzysz � Ełk. 
Okazało się, że trasa miała przebiegać przez 
obszar Natura 2000 - Mazurska Ostoja 
Żółwia Baranowo. Nie wyraził zgody na 
taki wariant lokalizacji Regionalny Dyrektor 
Ochrony Środowiska w Olsztynie, prace 
zostały zatrzymane, a inwestor drogi musi 
zmienić swój projekt i poprowadzić drogę 
inną trasą. RDOŚ uzasadnia to następująco: 
�realizacja drogi w wariancie inwestorskim 
spowoduje znaczące uszczuplenie siedlisk 
żółwia błotnego i obejmie znaczną część 
jego populacji. Zniszczeniu może ulec nie-
mal połowa najważniejszych miejsc stałego 
występowania, miejsca hibernacji, poten-
cjalne lęgowiska i szlaki przemieszczania 
się tego gatunku�. 

A teraz istnieje prawdopodobieństwo, że 
żółw utrudni jeszcze jedną inwestycję. Cho-
dzi o budowę Rodzinnego Parku Rozrywki 
w Łutynówku pod Olsztynkiem. 

To ma być największy obiekt rozrywkowy 
w Polsce: 150-metrowa wieża swobodnego 
spadania, familijne rollercoastery, młyńskie 
koła, przystań na 10 statków, pola golfowe, 
stadiony oraz tory wyścigowe� Docelowo 
park ma mieć charakter tematyczny, związany 
z Warmią i Mazurami. Cała inwestycja ma 
kosztować kilkaset milionów złotych, pierw-
sze kroki ze strony inwestora zostały poczy-
nione - opracowano pierwszy z dokumentów 
planistycznych, mogących dać zielone światło 
inwestycji. 

Inwestor, firma Ptak S.A. z Łodzi dyspo-
nuje już 300 hektarami ziemi, z dostępem 
do linii brzegowej jeziora Wentyk. Ale samo 
jezioro leży na terenie Obszaru Chronionego 
Krajobrazu Puszczy Napiwodzko-Ramuckiej 
oraz na terenie specjalnego obszaru ochrony 
siedlisk w ramach sieci Natura 2000 Ostoja 
Napiwodzko-Ramucka. A na tym obszarze 
żyją (mogą żyć) żółwie błotne� A najgłupszy 
nawet muł wie, jak ważne są żółwie.

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

i Dziewcząt w Nauce. Dużo tych świąt, 
prawda? Przed nami Święto Zakocha-
nych i Dzień Chorych na Padaczkę, 
w tym samym dniu co Popielec, a za 
nami początek Nowego Chińskiego 
Roku � Roku Smoka. 

Świętowaliście? Jeśli tak, z jakiej oka-
zji? Strażacy i policjanci pewnie mieli 
pogadanki w przedszkolach i szkołach 
na temat numeru 112, leśnicy pomy-
śleli o zwierzynie w lesie, w kościołach 
modliliśmy się za chorych, może ci 
z nas, którzy są chorzy, zostali przez 
kogoś odwiedzeni, a ci, którzy mają 
chorych w rodzinie czy wśród przy-
jaciół, złożyli lub złożą takiej osobie 
wizytę. Może ten dzień pozwolił na 
�zainteresowanie osobą bardziej niż jej 
chorobą�, bo �chory jest zawsze waż-
niejszy od jego choroby�, a o okazaniu 
mu tego świadczą opieka, pocieszenie, 
bliskość, o czym pisał papież Franci-
szek. O swoim święcie pamiętało ileś 
małżeństw z różnym stażem. W sieci 
pojawiły się wpisy, zdjęcia, rolki, filmiki, 
aforyzmy, w tym słowa pisarki Mag-
daleny Samozwaniec: �Małżeństwo 
nie jest stanem � jest umiejętnością. 
W małżeństwie ważne jest nie tylko 
dobrać się zaletami, ale i wadami�. Czy 
małżeństwo jest chorobą, nasuwa się 
pytanie w nawiązaniu do sąsiedztwa 
świąt. Takiego porównania nie użyła-
bym ani nie słyszałam, choć znam ich 
wiele, za to może być chore. Należy 
wtedy szukać dla niego uzdrowienia, 
choć nie zawsze, niestety, uda się je 
znaleźć. Według statystyk rozpada się 
w naszym kraju co trzecie małżeństwo, 
co może zatrważać. Czy te pary nie 
dobrały się ani zaletami, ani wadami, 
czy nie zrozumiały przysięgi, a może 
nie zrozumiało jej tylko jedno z mał-
żonków? Za małżeństwa, które wytrwa-
ły, mimo kryzysów, a te wcześniej lub 
później przychodzą, trzymam kciuki. 
I zachęcam do szukania wzorców. 
Oczywiście, nie ma ludzi idealnych 
ani takich małżeństw, ale są dobre, 
u których można coś podpatrzeć i jeśli 
to nam pasuje, przenieść do naszego 
domu. Małżeństwo, dzieci i nauka 
� jeszcze niedawno było to rzadkie 
połączenie w życiu kobiety. Była taka 
dziewczyna, kobieta, dobrze nam zna-
na, która przychodzi mi od razu do gło-
wy w dniu jej i innych badaczek święta. 
Maria Skłodowska-Curie, która przez 
kilka lat mieszkała w Szczukach (powiat 
makowski). Szkoda, że o niej tak mało 
przypominamy, a dwór w Szczukach 
niszczeje. Również o dziewczynach 
i kobietach współczesnych w nauce 
powinno mówić się więcej, tym bardziej, 
że według danych ONZ 33 procent 
naukowców na świecie to kobiety. 

Czy świętowaliście? Zamierzacie 
świętować? Walentynki podobno cie-
szą się coraz mniejszą popularnością. 
A może ktoś świętował początek Roku 
Smoka, a może sam jest spod tego zna-
ku? Jeszcze przed nami ostatki, a potem 
już post, czas, kiedy w tradycji hucznych 
zabaw się nie urządza, co nie oznacza, 
że nie można poświętować w domu, 
kameralnie. Jakie święta lubicie? Trady-
cyjne czy nietypowe? A z nietypowych 
jakie? Znam osoby, które lubią tłusty 
czwartek i takie, które świętują, choć 
z przymrużeniem oka, początek Nowego 
Chińskiego Roku oraz takie, które nie 
mogą doczekać się Bożego Narodzenia 
czy walentynek. Świętowanie wyrywa 
nas z codzienności i rutyny. Oby były 
do niego powody.
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Ortografia, miernictwo i rolnictwo

Karta tytułowa „Geometrii” 
Stanisława Grzepskiego

Pierwsza karta „Ortografii 
polskiej”

O
powiedziana w ostatnim felie-
tonie krótka historia z życia 
mazowieckich żaków, wśród 
których znajdował się patron 

obecnego roku na Mazowszu � Stani-
sław Grzepski, to tylko jeden z epizo-
dów epoki, który zwykło się nazywać 
�złotym wiekiem� polskiej historii. 
Niewątpliwie Grzepski należał do tych 
niepospolitych postaci tamtego cza-
su, którzy � związani różnymi więzami 
z Mazowszem � wnieśli znaczący wkład 
w rozwój szeroko rozumianej kultury 
i nauki polskiej. Odnosi się to jednak 
nie tylko do niego, ale również do kilku 
innych osób, których nazwiska na stałe 
trafiły do podręczników historii ojczystej. 
Dlatego chciałem dziś przypomnieć, 
poza nim oczywiście, dwie inne posta-
ci związane z �wielkim Mazowszem�, 
a więc tym � które podobnie jak do dziś 
diecezja płocka � obejmowało również 
dawną ziemię dobrzyńską i ziemię gosty-
nińska, ale także ziemię rawską, liwską, 
warszawską i inne. Ich dzieła, napisane 
w języku polskim, i może właśnie dlate-
go, przez wiele lat, były niezastąpionymi 
podręcznikami do nauki polskiej orto-
grafii, miernictwa i rolnictwa, wyłożo-
nych w sposób praktyczny, tak jak dziś 
czynią to nauki stosowane, stawiające 
sobie za cel rozwiązywanie konkretnych, 
rzeczywistych problemów metodami 
naukowymi, ale z odniesieniem do ich 
zastosowań w praktyce. Zapraszam więc 
na krótką wędrówkę śladami Stanisława 
Murzynowskiego, Stanisława Grzep-
skiego oraz Anzelma Gostomskiego, 
a przede wszystkim ich dzieł, uważanych 
za skarby nauki polskiej XVI wieku.

Pierwszy z przywołanych tu bohate-
rów, Stanisław Murzynowski, urodził 
się w 1528 r. w miejscowości Suszyce 

w ziemi dobrzyńskiej. Za 
gniazdo rodowe jego krew-
nych uważa się Murzy-
nowo, położone między 
Płockiem a Włocławkiem, 
na terenie parafii Rokicie, 
gdzie do dziś znajduje się 
jeden z nielicznych zacho-
wanych w Polsce romań-
skich kościołów, a także 
ufundowany kilka lat 
temu przez mieszkańców 
pomnik w kształcie księgi 
ku czci wybitnego krajana. 
Po odebraniu wykształ-
cenia podstawowego 
Murzynowski udał się do 
Królewca, gdzie uczył się 
do 1542 r. w tamtejszym 
gimnazjum akademickim 
(późniejszym uniwersyte-
cie). Następnie studiował 
na uniwersytecie w Witten-
berdze, gdzie poznał osobiście Marcina 
Lutra i Filipa Melanchtona, najwybit-
niejszych niemieckich reformatorów, po 
czym dalsze studia kontynuował w Italii. 
Po powrocie do kraju opowiedział się 
po stronie reformacji i dlatego posta-
nowił wyjechać do Królewca, stolicy 
Prus Książęcych, pierwszego w Europie 
państwa luterańskiego, gdzie spędził 
resztę życia. Zmarł w 1553 r. w wieku 
zaledwie 25 lat. Jest autorem pierwsze-
go drukowanego przekładu Nowego 
Testamentu na język polski, wydanego 
w Królewcu w trzech częściach w latach 
1551-1553. I właśnie do tego przekładu 
dołączone zostało przez niego dziełko 
�Ortografia polska. To jest nauka pisania 
i czytania języka polskiego, ile Polakowi 
potrzeba niewielem słów dostatecznie 
wypisana�, uważane � jak czytamy na 
jego pomniku (tablicy) w rodzinnym 
Murzynowie � �za prekursorską pracę 
o zasadach ortografii języka polskiego, 

a stworzone przez niego zasady stały się 
później wzorem dla XVI-wiecznej pol-
szczyzny�. Praca ta składa się z trzech 
części: wstępu, wyliczenia liter (w sumie 
51 grafemów) oraz ich objaśnień z przy-
kładami stosowania i uwagami dotyczą-
cymi wymowy. Napisana przystępnym 
językiem jest przykładem typowego 
dzieła humanistycznego. Dodam, że to 
właśnie Murzynowskiemu zawdzięcza-
my polski termin �litera�, który zastąpił 
używany dawniej termin � o wyraźnie 
niemieckim pochodzeniu � �buksztaba/
buchstaba�.

Drugi z dzisiejszych bohaterów, o któ-
rym już wcześniej pisałem, to Stanisław 
Grzepski, urodzony w 1524 r. w Grzeb-
sku, absolwent i profesor Akademii Kra-
kowskiej, zmarły w 1570 r., uważany 
przez współczesnych � między innymi 
przez Jana Kochanowskiego � za jedne-
go z najwybitniejszych polskich huma-
nistów XVI wieku, zwłaszcza w  tłuma-

czeniu klasyków greckich, 
ale również w dziedzinie 
biblistyki, matematyki, 
geodezji czy numizmatyki. 
Poza jego najwybitniejszą 
pracą �O różnych rodza-
jach syklów i talentów�, 
napisaną po łacinie i wyda-
ną w Antwerpii w 1568 r., 
która powstała w Mławie 
(!), a w której znajdujemy 
odniesienia do miar uży-
wanych na jego rodzinnym 
Mazowszu, między innymi 
w okolicach Płocka i Mła-
wy, jest też autorem innej 
pracy, napisanej w języku 
polskim: �Geometria, to 
jest miernicka nauka, po 
polsku krótko napisana 
z greckich i łacińskich 
ksiąg� (Kraków 1566). 
To właśnie ta praca przy-

niosła mu w Polsce XVI wieku najwięk-
szy rozgłos i uważana jest do dziś za 
pierwszą polską książkę z dziedziny nauk 
technicznych. Jest ona praktycznym 
wykładem geometrii Euklidesa i mier-
nictwa, a szerzej również podręcznikiem 
geodezji. To właśnie Grzepskiemu i jego 
dziełu zawdzięczamy wprowadzenie 
wielu polskich terminów z zakresu nauk 
ścisłych, w tym tak nieodzownych w geo-
metrii terminów, jak �linia� czy �punkt�.

Trzeci bohater mojej opowieści, 
Anzelm Gostomski, urodził się ok. 1508 
r. w Leżenicach koło Kozienic i należał 
do wpływowych dworzan króla Zygmun-
ta Augusta. Jako zagorzały kalwinista 
uchodził za jednego z najbardziej aktyw-
nych zwolenników ruchu egzekucyjnego 
w walce o równouprawnienie dla inno-
wierców. Dzięki swemu oddaniu wobec 
króla uzyskał wiele godności, będąc 
kasztelanem wyszogrodzkim (1562-
1564), kasztelanem płockim (od 1564), 

a także starostą (1565-1572) i wojewodą 
rawskim (1572-1588). Stał się twórcą 
rodzinnej fortuny, posiadając 28 wsi 
dziedzicznych w województwie płockim, 
rawskim, mazowieckim i sandomier-
skim. Poza tym dzierżył dobra królewskie 
w Radomskiem i na Lubelszczyźnie, mię-
dzy innymi miasteczko Kozinice, choć 
na stałe najczęściej przebywał w swych 
dobrach na Mazowszu płockim. Miał 
tu własne młyny, gorzelnie, browary, 
tartaki, smolarnie, tłocznie, cegielnie, 
kuźnie i tkalnie. Jednak głównym źró-
dłem jego dochodu była uprawa zbo-
ża oraz hodowla zwierząt. Jego liczne 
majątki, zarządzane przez dzierżawców, 
zwłaszcza handel zbożem, spławianym 
Wisłą do Gdańska, przynosiły mu olbrzy-
mie zyski. W swych licznych dobrach 
wprowadzał w praktykę zasady ekono-
mii rolnej, które zebrał w jedno dzieło, 
napisane po polsku i wydane w roku jego 
śmierci pod tytułem �Gospodarstwo� 
(Kraków 1588), które w XVII wieku było 
wydawane jako �Ekonomia albo gospo-
darstwo ziemiańskie�. Dzieło to zostało 
napisane � jak zaznaczył we wstępie � na 
prośbę przyjaciół i sług, którzy widząc 
jak wzorowo gospodarzył, pragnęli, aby 
spisał swoje zasady �dozoru domowe-
go�. Tak powstała praca składająca 
się z szesnastu listów, w których pisze 
o zasadach dotyczących powinności 
włodarzy, kluczników, młynarzy, piwo-
warów, dworek i gospodarzy. Omawia 
też kalendarz robót gospodarskich, 
ujętych stosownie do pór roku (jesień, 
zima, wiosna, lato), �porządek około 
gaszenia� (pożary), �porządek około 
powietrza� (zarazy), a także �roboty 
doroczne z wielkiego inwentarza wyję-
te�. Praca ta jest uważana za pierwszą 
po polsku napisaną książką rolniczą, 
która na przełomie XVI i XVII wieku 
była najpopularniejszym podręcznikiem 
prowadzenia folwarku w Polsce. I choć 
dziś niektóre rady Gostomskiego mogą 
razić osoby �politycznie poprawne�, na 
przykład, że �podstawą dobrej gospodar-
ki są dwie rzeczy � pańszczyzna i szu-
bienica�, to jednak dla kilku pokoleń 
polskiej szlachty nauki te wydawały się 
ze wszech miar użyteczne i do życia przy-
datne. A wszystko to tu, na Mazowszu, 
się kształtowało.

W przestrzeni medialnej rodziny Ofiar 
zetknęły się z takimi oto twierdzeniami: 
�Od 1945r. funkcjonował w Ciechano-
wie sowiecki obóz NKWD utworzony 
w barakach poniemieckim obozie jeniec-
kim i obozie pracy. Dziś nie ma nawet 
śladu po nim, nie zachowały się nawet 
zdjęcia i relacje osadzanych.�

Oświadczamy, że w Ciechanowie po 
obozie pozostały poniemieckie budynki 
wielorodzinne, w których pod strażą 
przetrzymywani byli więźniowie. Plano-
wany pomnik Ofiar ma zostać zlokali-
zowany przy budynku wielorodzinnym 
przy ul. 17 Stycznia 48, budynku, który 
był częścią obozu NKWD.

Z pewnością zachowały się zdjęcia, 
tylko trzeba do nich dotrzeć. Przykła-

dowe zdjęcie w załączeniu: zdjęcie 
lotnicze z 1944 r z zabudowaniami, 
w których w 1945 r. mieścił się obóz 
NKWD. Fot z zasobu Architektura 
Ciechanowa. 

Zachowały się relacje więźniów, tylko 
trzeba do nich dotrzeć. Przykładowo 
relacja pana Kazimierza Zblewskiego 
została opublikowana w �Bramach 
Powiatu�, kwartalnik nr 1(12), Ciecha-
nów 2022 r., str.25-30. 

Ponadto informujemy Społeczeń-
stwo Ciechanowa, że nasze nieformal-
ne stowarzyszenie skupia wprawdzie 
osoby głównie spoza Mazowsza, ale 

są wśród nich także osoby mieszkające 
w Ciechanowie, powiecie ciechanow-
skim, w Płońsku, w powiecie płońskim, 
Warszawie, Pruszkowie i okolicach ... Do 

tego podejmujemy działa-
nia ściśle współpracując 
z Ciechanowskim Obwo-
dem Światowego Związku 
Żołnierzy Armii Krajowej. 

Rodziny pamiętają 
o kolejnej rocznicy, a na 
dowód tego załączamy 
zdjęcie z 18 stycznia 2024 
r., na którym przedstawi-
ciele rodzin Ofiar obozu 
NKWD w Ciechanowie 
zapalają znicz pamięci 
pod wspólnym pomnikiem 
Ofiar obozu Soldau i Ofiar 
obozu NKWD w Działdo-
wie.

JERZY BUCZYŃSKI 
reprezentujący rodziny 

Ofiar obozu NKWD 
w Ciechanowie

Delegacja rodzin ofiar obozu NKWD w Ciechanowie 

MAZOWIECKIE IMPRESJE HISTORYCZNELESZEK 
ZYGNER

Oświadczenie rodzin Ofiar obozu NKWD 
w Ciechanowie w 79. rocznicę utworzenia obozu

Obóz w Ciechanowie, 
zdjęcie lotnicze
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TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

13 lutego 2024
wtorek

Wtorek
godzina 23:15 

Osiem milimetrów

Damaszku

Ziemi

15:00 Oto jestem

TVP 1

godzina 23:25 
 

godzina 22:45  

 

magazyn

 

 

 

  

 
 

 
 

 

 

  

 

 

 

 
 

09:50 Komisarz Alex  

magazyn

 
 

 
17:00 Teleexpress

 
 

20:20 Sport

 

 

 

 

 

 magazyn 

 

 magazyn 

  

 

 

19:45 Sport

20:00 Farma

film sensacyjny
23:15 Osiem milimetrów

sensacyjny

  
06:55 Szpital

 

  

 

 

 

 

12:50 Szpital
 

 

  
15:50 Paloma  
16:55 Szpital

 
17:55 Szpital

 

 

 

godzina 23:10 

 

 

 
14:35 Szpital

 

  

 

19:40 Sport

widowisko

show

 
03:00 Szpital

 

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

13.2.2024 13.2.2024 

do do 

19.2.2024 19.2.2024 
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TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

14 lutego 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

15 lutego 2024

-
-

-
sowe.

-

-

-
-

-

 odc. 874

 odc. 1445

 odc. 899

 odc. 876

 odc. 1301 

 odc. 32/56

 odc. 3769

 

 odc. 5/23

 odc. 2940 

 
odc. 280 

 odc. 528

 odc. 1781

 
odc. 406

 odc. 31
 

odc. 306

 odc. 2940

 odc. 2941

 odc. 909

 odc. 530

 odc. 20

 odc. 641

 odc. 642

 odc. 308
 serial 

 odc. 674

 serial 
 odc. 1231

 odc. 580 
 odc. 756

 odc. 3754

 

 odc. 389

 odc. 960

 odc. 1058

 odc. 738

 odc. 739

 odc. 49

 
odc. 23/24

 odc. 961

 odc. 112

 odc. 545 
 odc. 23

 odc. 474

 odc. 655

 odc. 1147

 

 odc. 8/12

odc. 30

 odc. 8
 odc. 6

 

 odc. 117

 odc. 215

 odc. 4279
 

odc. 833

 odc. 9
 odc. 7

 

 odc. 7

 odc. 118

 odc. 216

 odc. 4280 
 

odc. 834

 odc. 7
 odc. 146

 odc. 2941

 
odc. 281

 odc. 529

 odc. 236

 
odc. 407

 odc. 32
 

odc. 307

 odc. 2941

 odc. 2942

 odc. 7/10 

odc. 14

 odc. 643

 odc. 644

 odc. 309
 serial 

 odc. 675

 serial 
 odc. 1232

 odc. 581 
 odc. 757

 odc. 3755 

 odc. 390 

 odc. 961

 odc. 1059

 odc. 740

 odc. 741

 odc. 50

 
odc. 24

 odc. 962

 odc. 113

 odc. 546
 odc. 24

 odc. 475

 odc. 656

 odc. 1148

 

 odc. 875

 odc. 1446

 odc. 900

 odc. 877

 odc. 1302 

 odc. 33/56

 odc. 3770
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16 lutego 2024

17 lutego 2024

-
-

-
- -

-
-

-

- - - -
-

-

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

teleturniej
 teleturniej 

 

 

 
 serial 

 

reporterów

 serial 
 

reporterów

 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 
 

 
 teleturniej

 

 teleturniej
 

 
 

 

 

 

3  

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

  

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

2024

 

 

 

  

 

  

 teleturniej 

  
 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

19 lutego 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

18 lutego 2024
niedziela

W 2018 roku 19-letni Nikolas Cruz 
-

-
-

-

-

08:45 Pogoda

10:30 Pogoda

 

 

14:05 Va banque

 

 

18:10 Va banque
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

16:10 Pogoda

  

 

 

19:55 Pogoda

 

 

 
14:35 Szpital

 

  

 

19:45 Pogoda

 

 

06:55 Szpital  

 

 

 

 

  
12:50 Szpital

 

  

 

 
16:55 Szpital

 
17:55 Szpital

 

 

 

07:30 Studio Raban

 
 

  

 

17:15 Pogoda

17:55 Klan  

20:15 Pogoda

-
-

- -
-

-

19:27 Pogoda

 

  

 

 

3  

19:35 Pogoda

23:15 Hannibal

 
03:20 Szpital

 

 

  
 

 

17:20 Pogoda

 

20:05 Pogoda

 

 

 

 

2024
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